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NASZE ABC 


Po zakończeniu 
subskrypcji 


Jak wynika z dotychczasowych 
obliczeń, subskrypcja pożyczki in- 
westycyjnej przekroczyła sumę 
preliminowanąa o przeszło 25 mi- 
ljonów. Suma ta zaś wzrośnie je- 
szcze, przypuszczalnie do 25 mi- 
ljonów. 

Tu jednak nasuwa się pytanie, 
jaka będzie wskazana linja postę- 
powania przy korzystaniu lub nie- 
korzystaniu przez rząd z żasub- 
skrybowanej nadwyżki. 

Przy pożyczce narodowej plano- 
wano pierwotnie tylko 120 miljo- 
nów, a gdy uzyskano 330, wów- 
czas emisja została dodatkowo 
podwyższona i cała kwota zużyta 
na potrzeby budżetowe. Odbiło się 
to zaś bardzo ciężko na konsum- 
cji, która skutkiem zaangażewa- 
nia warstw pracujacych w ratal- 
ne spłaty, przez cały rok była 3il- 
nie zduszona. 

Tym razem p. minister skarbu 
zapowiedział wyraźnie, że nie za- 
mierza skorzystać z ewentua!l- 
nych nadwyżek, to znaczy, że sko- 
rzysia tylko z sumy 150 miljonów 
plus kwota potrzebna dła skon- 
wertowania przedstawionych przy 
obecnej subskrypcji obligacyj po- 
życzki narodowej. Czy p. minister 
uwzyma gwoją zapowiedź czy też 
wobec pomyślnego wyniku sub- 
skrypcji ulegnie ona rewizji? 

Nie posiadamy danych dla zor- 
jentowania się w tem zagadnie- 
niu, niewatpliwie bardzo skompli» 
kowamem. Z jednej bówiem strony" 
nie ulega wątpliwości, że akcja 
inwestycyjna tem silniejszy mia- 
łaby skutek, im większe zostałyby 
na nią zużyte fundusze, ze strony 
zaś drugiej byłoby bardzo niepo- 
żądane powtórzenie się tego, co 
po pożyczce narodowej, t. j: zdu- 
szenia konsumcji miast, będący ch | 
dziś przecież jedynym jeszcze po- | 
ważnym konsumentem w Polsce. 

W każdym razie należy uznać 
za rzecz bezsporną, że nie powin- 
no zostać nieuwzględnione ani jed! 
no zgłoszenie, przy którem sko- 
rzystano z prawa składaniu A 
wy subskrybowanej kwoty w pa- 
pierach pożyczki narodowej. Były 
to bowiem wszystko bezwątpienia 
„Słabe rece“, dla których truaniej- 
szy do ulokowania papier lokacyj- 
ny był ciężarem i którym konwer- 
sja, umożliwiająca jego spienięże- 
nie po otrzymaniu papieru pożycz- 
kë inwestycyjnej, pozwoli urucho- 
mione sumy wlać w abieg "aspo- 
darczy. 

Jest taktem również, że dzięki 
pożyczce inwestycyjnej, skierowa- 
ne zostały na drogę pomagania 
państwu w akcji inwestycyjnej 
znaczne fundusze rozmaitych in- 
stytucyj, zwłaszcza asekuracyj- 
nych, które w innym wypadku by- 
łyby szukały innych lokat. Oczywi 
sta, że rezygnowanie, choćby czę- 
ściowe, z kwot subskrybowanych 
przez takie kategorje, nie byłyby 
wskazane, 

Pozatem jednak istnieje wielu 
eyvbskrybentów, którzy stanęli do 
apelu, jedynie dla spełnienia tego 
„podwójnego obowiazku”, e któ- 
rym mówił p. Sławek, ale którzy, 
aby wywiązać się z zobowiązań 
ratalnych, będą musieli ograni- 
czyć normalne wydatki. W tej ka- 
tegorji, skoro wynik subskrypcji 
przewyższy] zakreślone normy, 
trzebaby w pierwszej linji szu- 
kać kandydatów do skreślenia 
przy repartycji pożyczki. 

„Lepsze jest wrogiem dobrego" 
— mówią Niemcy. Tę prawdę 

'zrtoby mieć obecnie na uwadze. 

M. Grz. 
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„Dar Pomorza" 


Do Warszawy nadeszły wiado- 
mości radjolelegraficzne, iż sta- 
tek szkolny „Dar Pomorza“ przy- 
był do portu austrahjskiego Bro- 
ome, skąd w niedzielę, dnia 12-g0 
maja wyrusza w dalszą podróż na 
ocean Indyjsk* 
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, życzki inwestycyjnej w piątek 10 


czasie uroczystości. 
Przy dźwiękach marsza gen*- 
ralskiego min. Lavał i min. d 


DE 


U grobu Nieznanego 


Żołnierza 

Wczoraj o godz. 12.40 Minister 
Spraw Zagranicznych  Vrancji 
Laval złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. W czągie 
uroczystości asystowała kompa- 
nja choraągwiana 26 p. p. l. a. z or 
kiestrą. 

O godz. 12.40 na płac « Maraz. 
Piłsudskiego przy dźwiękach hym 
nu narodowego francuskiego przy 
był minister Laval w towarzy- 
stwie ministra J. Becka. Następ: 
nymi samochodami przybyli: am- 
basador Francji Laroche, gene- 
ralny sekretarz francuskiego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
Francji Leger, szef gabinetu mi- 
nistra p. Rochat, wyżsi urzędnicy 
polskiego M. S. Z. 

Po przywitaniu się, min. Laval w 

towarzystwie min. Becka przy 
dźwiękach marsza generalskiego 
przeszedł przed frontem kompa 
nji honorowej, poczęm złożył wie 
niec na grobie Nieznanego Żolł 
nierza. 

W czasie uroczystości 
nia wieńca. orkiestra 
hymn polski. s 

Nastepnie min. Laval przywitał 
się z kombatantami francuskim, 


znanego Żołnierza. 


Na Zamku 

O godz. 13-ej p. minister Laval 
przybył w towarzystwie p. mini- 
stra Becka na Zamek, gdzie był 
przyjęty na audjencji przez p. 
Prezydenta Rzplitej. Po audjencji 
p. Pręzydent R. P. i p. Mościcka 
podejmowali min. Lavala Śniada- 
niem, w którem wzięli udział: 
premjer Sławek, 


PARYŻ, 11.5 (PAT). Prasa fran- 
cuska w specjalnych artykułach i ko- 
respondenc jach z Warszawy omawia 
obszernie wizytę ministra Lavala. 

Specjalny korespondent „'avasa 
donosi z Warszawy, 14 wymiana po 
aiądów między ministrami Beckiem i 
Lavalem może tylko wzmocnić wra- 
żenie wzajemiuego zaufania. Mim 
Laval nie przyjeżdża do Warszawy, 
uby podpisać jakikolwick układ, lub 


sklada- 
odegrała 


Beck odjechali sprzed grobu Nie-| Koc i Bobkowski 


| Beck i Rajchman i wiceminister 


Szembek z małżonką, obaj wi- 
ceministrowie gen. Kasprzycki, 
z małżonką, pan- 
ambasador Laro- 


Rorferencje 


na Jose Laval, 


płata pacztowa niszcz. ryczatem 


POZ 


Warszawa, 


niedziela 12 


miu pobytu 


min. Lavala w Warszawie 


che z małżonką. generałowie 
d'Arbonneau, (Gasiorowski, Ray- 
ski i kontradmirał Świrski, sen. 
Zdzisław Lubomirski i szereg in- 
nych osób. 


min. Becka 


z min. Lavalem 


(PAT.). P. minister Józef Beck 
rewizytował dziś ministra Lavala. 

W ramach programu tninistrowie 
Beek i Laval odbyli dziś przedpołud- 


ministrowiej niem dłuższa konfereneję. 


aby omówić pewne wydarzenia ày- 
plomatyczne, zrealizowane w ciągu 
ostatnich tygodni, lub które są w 
trakcie przygotowań. Przedmiotem 
rozmów będzie również dokładne wy- 
jaśnienie układu francusko - sowiec- 
kiego i rozproszenie wszelkich nie- 
porozumień co do stosunków fran- 
cusko - polskieh. Omówione będą 
również rokowania w sprawie paktu 


naddunajskiego. Obaj ministrowie 
zamieszkałymi w Warszawie, któ | nawiązać jakiekolwiek rokowania. | zechcą również niewątpliwie przej- 
rzy ze sztandarem asystowali w| Min. Laval przybył do Warszawy, | rzeć całość spornych problemów, 
== | amm hu] 
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Około 250 mil 


jonów 


przyniosła subskrypcja Pożyczki Inwestycyjnej 
dając 25—35 milionów nadwyżki 


życzce inwestycyjnej. jednak ze 
względów technicznych nie mogło 
dotychczas dokonać wpłaty pier- 
waszej raty, delegat do spraw po- 


życzki zezwolił na EE 


Po zamknięciu subskrypcji po- 


b. m. zaczęły się konkretyzować 
sumy, jakie subskrypcju osiągnę- 
ła. Według meldunków nadeszłych 
do delegata Min. Skarbu dla 
spraw tej pożyczki do północy 10 
b. m. subskrypcja osiągnęła kwo- 
tę 2388,647.1U0 zł, w czem obli- 
gacjami pozyczki narodowej zde- 
klurowano sumę 68,842.000 zł, 
w gotowiżnie (uiszczonej już przy 
subskrypcji lub rozłożonej na ra- 
ty) 174.805.400 zł. 

W dniu wczorajszym laplywa- 
ły od placówek subskrypcyjnych 
na prowineji dalsze depesze i ra- 
chuki, zwiększające przytoczoną 
wyżej sumę. Do godz. 9-tej rano 


od tych subskrybentów wpłat na 
pierwszą ratę we właściwych pla- 
cówkach subskrypcyjnych do 
dnia 16 b. m. W związku z tem 
bliższe dane statystyczne, doty- 
czące globalnej sumy subskryp- 
cji, będą mogły być ogłoszone do- 
piero po otrzymaniu końcowych 
raportów od tych placówek. 


Wobec przekroczenia sumy 200 
miljonów przy subskrypcji poży- 
czki inwestycyjnej wydane będą 
— zgodnie z przepisami, regulu- 
jącemi emisję pożyczki dwie 
ogólna suma, subskrybowana wzro emisje. Zapewni to 6 losowań wy 
sła w ten sposób o przeszło 2 mil- granych co roku (po 3 dla każdej 
jony t: j. okręgło do 141 miljo- serji). Fakt ten niewatpliwie 
nów. Należy liczyć się z tem, że ¿wpłynie na jeszcze większą atrak 
ostateczna cyfra będzie jeszcze ,cyjność pożyczki inwestycyjnej i 
znacznie wyższa, w przy liżeniu spowoduje wprost  zainteresowa- 
wynosząc około 250 miljonów. |nia tym wysoce rentownym papie- 

Komunikat P. A. T. w sprawie rem. 
subskrypcji podkreśla, że pod- 
czas gdy przy pożyczce narodowej 
udział Banku Polskiego, Banków 


Jak donosi agencja PID, wszys- 
cy subskrybenci, którzy podpisali 
państwowych i iustytucyj publi- pożyczkę na kwoty przewyższają- 
czuo - prawnych wyniósł zgórą 12 ce 100 zł., a więc otrzymać mają 
proc. ogólnej sumy subskrypcji, PO. kilka obligacyj, będą przy roz 


| 
3 ; i AL hh a w w tyme 
to przy pożyczce inwestycyjnej ua i se iadgcty m A. RZA 
dział ten nie przekracza 4 prog, "5 ‘Yaštowani, sżdy otrzy 
gy r 

wnie na wolnym rynku, a w szcze- 

gólności wśród szerokich warstw X 

pracowników i drobnych ciuła-; 

pożyczki inwestycyjnej z wyniki 

subskrypcji pożyczki. narodowej, 
okazuje się, że w stosunku do po- 


Świadczy to o tem, że nowa po- 

| 
CZY: | ; 
życzki narodowej pierwsze miej- 


życzka została uplanowana głó- 
Porównując wyniki subskrypcji | 
Grupa konstytucyjna BB obra- 


dowuła wezoraj w dalszym ciągu 
nad projektem ordynacji wybor- 


sce w subskrypcji pożyczki inwe-j czej. Obradom przewodniczył p. 
stycyjnej zajmuja — poza War-| Car, Po ukończeniu dyskusji o- 
szawą — województwa: warszaw-| gólnej rozpoczęto szczegółową i 
skie. pomorskie, lwowskie i biało-| omawiano ordynację wyborczą 


stockie. W ostatnich dniach bar- 
dzo znacznie sumy wpłynęły z wo- 


do Sejmu, przyczem ujawniła się 
daleko idąca rozbieżność zdań. 


jewództwa śląskiego i krakowskie| Konserwatyści domagają się 
l ro. swobody zgłaszania kandydatur 
Wobec tego, że „wiele osób i, przez pewną  iłość obywateli, 


firm zadeklarowala udział w po-j przyczem propozycje co do ilości 


mał częściowo obligacje I-szej a 
częściowo ll-ej serji i w ten spo- 
sób mógł uczestniczyć we wszyst- 
kich 6 losowaniach rocznie, które 
rozpoczną się od 1 września b. r. 
i odbywać się będą w odstępach 
2-miesięcznych. 

Ponieważ wedle rozporządzenia 


ministra Skarbu o nowej pożyczce | 


ogłoszonego przed 6 tygodniami, 
ogólna suma ma wynosić 150 mi- 
ljonów w gotówce oraz kwotę po- 
tirzebną na skonwertowanie przed 
stawionych przy subskrypcji ob- 
ligacyj pożyczki narodowej, zao- 


krągloną do pełnych 5 miljonów, | 


przeto wobec przedstawienia do 
konwersji blisko 65 miljonów po- 
żŻyczki narodowej ogólna emisja 
powinnaby wynosić 150 plus 65 
czyli 215 miłjonów, tak że już do- 
tąd emisja byłaby przekroczona w 
subskrypcji o 25 miljonów, a w 
razie wzrostu ogólnej sumy sub- 
skrypcji do 250 mi!jonów — o 35 
miljonów. 

Czy o kwotę tę zostanie zwięk- 
Sszora emisja gotówkowa, czy też 
p. minister Skarbu, zgodnie ze 
swą poprzednia zapowiedzią nie 
będzie z niej korzystał. a zatem 
nastąpi i repartycja pożyczki i od 
rzucenie lub ograniczenie niektó 
rych subskrypcji — nie jest jesz- 
cze wiadomo. 


1 


dnie zgłaszanie Kandydatów 


przez wyborców 
ma coraz więcej zwo.enników 


wymaganych podpisów, wahają 
się między 500 a 1.000. Odnośne | 
wnioski mają być przedłożone do 
decyzji pełnemu klubowi BB. 
Identyczne stanowisko zajmu- 


je grupa demokratyczna (Paz- 
tja Pracy). 
Oba. ugrupowaniu proponują. 


aby system zgłaszania kandyda- 
tur przez zgromadzenie zupełnie 
usunać, albo też utrzymać jedy- 
nie jako pewną możliwość posii- 
kową, to znaczy, aby 


a 


zarówno 


: Popołudniu przewidziany jest dat- 
szy ciąg rozmów. 

Npodziewane jest 
wydanie komunikatu. 


w icl- wyniku 


Prasa francuska 


O chorobie mórsz. Piłsudskiego i wizycie 


min. Lavala 


których przyszłe rozwiązanie przy- 
cezyniłoby się do agruntewania zau- 
fania w Europie, 

„La Presse" piszę: Wyjaśnienia 
ministra Lavala byda zbadane przez 
ministra Becka dokładnie z dobrą 
wolą, ale również i z rezerwą, którą 
uważać należy za słuszną. Jeżeli 
Polska przyłączy się do współpracy 
francusko sowieckiej, wówczas 
wpływy sowieckie na politykę fran- 
cuską będa mogły być pomyśńnie 
zrównoważone. Spotkanie warszaw- 
skie może być decydujące dla ewo- 
łucji polityki francuskiej. Min. La 
val będzie musiał zdecydować, ow 
Francja bydzie "mogła efektywnie 
współbrącować z W łochaniu i Polską 
dla pokoju w Europie. Pismo czyni 
krytyczne aluzje na temat podróży 
Paul Boncoura do krajów bałkań- 
skich. Zdaniem dziennika, Paul Bon- 
cour działa przeciwko polityce min. 
Lavala, która, wziąwszy ża podstawę 
Warszawę i Rzym, może uczynić 
pakt z Sowietami mniej zgułniym dla 
pokoju europejskiego. 

„Le petit Jonmal* zwraca uwagę 
na krytyczny stosunck, panujący w 
Polsce wobec ukladu francusko-s0- 
wieckicgo. Prasa polska podkreśla, 
że tekst umowy — to jedna, a duch 
umowy, który może zmienić jej sto- 
i sowanie — to druga strona zagadnie- 
nia, 


Oświadczenie min. Lavala 

PARYŻ, 11.5. (PAT). — Wczo- 
raj wieczorem radjostacje parys- 
ka, tuluska i lyońska ogłosiły na- 
stęnujące oświadczenie ministra 
avala;, 

— Po przybyciu do Warszawy 
|i przed udaniem się do Moskwy, 
uważam za użyteczne przypo- 
mnieć, że wizyty moje mają na 
celu ułatwienie orgunizacji zbio- 
rowego bezpieczeństwa w Euro- 
pie wschodniej, działalność dyplo 
matyczna rządu francuskiego nie; 
ma bowiem innego zadania, jak 
tylko dopomódz do niezbędnego 
zbliżenia pomiędzy narodami, Na-, 
sza polityka nie jest zwrócona 
przeciwko komukolwiek. Nasze 
wysiłki zmierzają — naodwrot— 
do pozyskania wszystkich bcz żad 
nych wyjątków rządów dla wspól 
nej akcji na rzecz konsolidacji 
pokoju. 


Ae e gE jak i obywatele 
mogli kandydatury zgłaszać. 


Dalsze obrady toczyć się bęuą 
wtorek od rana. 


W kuluarach sejmowych pò- 
twierdzają pogłoskę, że w naŭ- 
chodzącym tygodniu Sejm jes: 
się nie zbierze. Możliwe jesi je- 
dynie ogłoszenie pod koniec ty- 
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70.500 dzieci 


złoż;ło hołd królowi 
Jerzemu V 


LONDYN, 115 (PAT). Dziś rano 
do śródmieścia Londynu przybyło 70 
tys. dzieci, wśród których znajdowa- 
to się 1500 kalek. Na życzenie króla 
zurezerwowano dla nich trotuary i 
trybuny. Ten tłum dzieci pragnie uj- 
rzeć dostojnego jubilata, gdy prze- 
jeżdżać będzie w towarzystwie: kró- 
lowej w godzinach popołudniowych * 
do merostwa Marylebone, ' gdzie 
przyjmie merów londyńskich. Rażde 
dziecko ma tabliczkę z numercm na 
wypadek: zagubićnia się. Dla ©chro- : 
nv t porządku dołegowano dodatko: 
wo q tys. policjantów, grono lekarzy 
i pielęgniarek oraz ambulanse 


> 


„W orędziu jubilenszowem do dzieci 
król Jerzy V oświadczył. że są one 
spadkobiercami wielkiej przeszłości i 
żę rmwzyszłość należy do nich. Król 
postada w dzieciach całe swe zaufa- 
nie. 
Dzisi 


lu wy 


d 


izza manifestacja, ma na ce- 
anie, iż dzieei prazna być 
g0duemt swej spuścizny, 


Demerche Anglii 
i Fszancji 

w sprawie zatergu 

włoske-zbisyńńskiego 


LONDYN, 11.5, (ATE), Dyploma- 
tyczuy korespondent „Daily Tek- 
graph“ donosi. że rządy  Wiełkiej 
Brytanji i Francji maja rzekomo Za=4 
miar uczynić demarche w Rzymie w 
spruwie konflikta włosko - fbisyń- 
skiego. W obeenaj chwili odbywa się 
vvmiana zdań w tej sprawie powie” 
dzy Paryżem a: Londynem. Oba rzą” 
dy pragna awrócić uwage rządu wło- 
skiego na sytuację. która moglaby 
sie wytworzyć w (Genewie spowodi 
przygotowań wojskowych Włoch w 
afryce Wschodniej. Należy uniknąć 
potępienia — postępowania Włoch 
przez Lige Narodów. Rada Ligi, któ- 
ra zbiera się w umu 20 maja, winna 
otrzymać zupewnienie, że koniki 
włosko - abisyński będzie rozwiąza- 
ny w duchu pojcdnawczym. W prze- 
ciwnyvm razie Abisvnja mogłaby się 
powołać na art. 15 paktu Ligi, 


Londyńskie koła miarodajne pod- 
kreślują, że zalany włosko - abisyń- 
ski nie jest wyłącznie sprawą tych 
awóch państw, lecz interesuje rów- 
nież Anglię i Francję. Kola te wy- 
rużają nadzieję, że Mussolini, które 
odczrałDtuk wybitną role podczas 
konferencji w Stresie, wyrazi zgodę 
ua pokojowe rozsturzyenięcie kondik- 
tu. s 


Wypadek przy lądowaniu 
samolotu 
kemunikzcyjnego 
na Okęciu 


Wczoraj o g. 10 rano zdarzył 
śię na lotnisku Okęcie tragiczny 
wypadek. Przybył na lotnisko sa- 
molot komunikucyjny z  Poznz- 
nia. Wizyscy pasażerowie wysic- 
dli i pilot udał się na dworzec 
lotniczy, aby złożyć meldunek. 
Nie wyłączył jednak motoru i zo 
stawił maszynę nu wolnym ga- 
zie. Po jeso odejściu, do sumo!a- 
tu podesziu obsługu: pilot war- 
sztatowy i dwaj meclunicy, Pilot 
zasiadł do steru, chego odwieźć 
samolot do hangaru. W pewny 
momencie popełnił juxi$ niczręcz 
ny ruch i samolot wym pędem 
zaczął rolować po lotnisku. a 
śmiga uderzyła werkmistrzż Ju- 
ljana Kocha i Jana Olbrichta— 
mechanika. Koch otrzymał civs 
poniżej krzyża, Olbricht ma nad- 


wyrężony kręgosłup. Natyci= 
miast zaualarmowano Pogole Nie 
8-75-75, które 'przybyio na lot- 

mr. 


nisko i cbu rannych  przewiożio 
ao szpitala im. Piłsudskiego. Zje- 
chały też wladze portu lotniczego 
i natychmiast rozpoczęto docho- 


godnia dekretu Prezydenta R. P.| dzenie w celu ustaleniu, kto pon» 
zwołującego sesję nadzwyczajną. | si winę za tragiczny wypadek. 


SIŁ 2 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Figa nikogo nie przekona 


Front sztywnych cen 


Równanie ku dołowi prawie do nieskończoności 


Napewno nikogo zbytnio nie u-|chosłowacji, Francji i Niem- 
cieszyła wiadomość o obniżce 0-| czech. 
płat celnych przy wwozie do DYSPROPORCJE 


Polski fig. Nastąpiła znaczna o05b-! à E ! Ą 
niżka cen tych owoców, tak że cee! „Wydawałoby SIę WISE, że przy 
na 1 kg., wynosząca w detalu do- niskich cenach produktów rol- 
tąd 3,50 zł., została obniżoną do nych powinien panować ABoroś 
1.80 czy 2 zł. za kilogram. Figi byt wskutek łatwości nabywania 
są artykułem o bardzo niskiej produktów PIOFWSZEJ | potrzeby. 
skali zbytu w Polsce, inaczej niż Tak jednak nię Jest. Nożyce ród 
np. pomarańcze. Obniżka cen te- Roep teo MEW 
go rodzaju artykułu więc, co fi- skalą PE Pędiktów, POUE 
gi, praktycznie ma minimalne ych rolniczych sprawia, że z 
enne oaie, jednej strony produkcja rolna o- 
braca się w granicach gospoda- 
rowania deficytowego, z drugiej, 

44 å i że przemysł produkujący drogo 
+4 por Bo. a Akon znajduje nabywców na swe 

S “ia AT | towary 'iści 7 

wych. Związek Izb Pzemyśiówe. | 7, 00. ReRfWileie twniymą, na 


A i 3 [zahamowanie wewnętrznego 0- 
Handiowyh ogłosił takie zesta- | potu i na wzrastającą nędzę i 


WINE Ze skalą zniżek na PO- hęzrobocie zarówno wsi jak i 
szczególne towary, przyczem | miast r 
przyjęto za podstawę obliezeń i 
1928 r. Spadek dotyczył praduk- 
tów gotowych, jak: widły, łopaty 
i piły (te a dużem znaczeniu 
pTraktycznem), ale nie wyniócł | 
więcej jak 20 proc. Żarówki sta- 
miały w tym okresie o 50 proc., 
przewodniki o 15 proc., rury że- 
liwne a 27 proc., ceramika kołą 
30 proc. Zniżka objęła również 
produkty smołowcowe, papiery i 
bibułki, niektóre wyroby metalo» 
we, karbid, boraks, kwas siarkor 
wy, celulozę i ołówki, tę ostatnie 
od le do 24 proc. 0 
Są to oczywiście wszystko zniż- powiada} rozmiąrom celów, 
ki minimalne (poza tak wyjątko- 
wemi, jak np. zniżka cen żaró- | 
wek), i niemające większego zna- 
czenia szczególnie, jeżeli weż- 
miemy pod uwagę, że w tym o- 
kresie, t. j. od 1928 r. artykuły 
wiejskie spadły ponad 40 proc., a | 
w niektórych grupach nawet o Rodzinne strony Lavala — to 
60 proc. l Owernja. Urodził się w r. 1883 w 


POLSKA NAJTAŃSZYM ĶĘRA- "Igie, Chatejdon, w skromnym 
JEM PRODUKTÓW ROJ-  |Zgjeździe, połączonym z kawiar- 
| NYCH nią i masarnią, które trzymali je- 
Jeżeli porównamy ceny hurto- PARU, i Sayy 
we głównych artykułów rolni- e Laval jest człowiekiem bo. 
czych į przemysłowych (Główny a atek chociaż wielomiljonowy 
Urząd Statystyczny), to obkąże ta ek własną zdobył pracą. 
się, że Polska jest, spośród więk- 7 młody Piotr nieraz poma 
szych krajów europejskich, kra- gał matee w obsługiwaniu przy 
jem najtańszym, jeżeli choazi o|jezdnych, nieraz też ojciee zabie- 
artykuły spożywcze, jak n. pjr% go z sobą na wieś, gdy jechał 
ziemniaki, których cena w Polsce PO Zakupy bydła czy świń na 
w hurcie wynosi 5 zł. za 100 kg.,| "74. 
gdy w Anglji 11.30 zł, w Niem-| Z czasem ojciec wyręczał się 
czech 10.22 zł, we Francji 23.78|synem i wysyłał ge samego, Wte- 
zł, lub mąka (pszenna), któraj|dy można było widzieć Piotra, 
100 kg. w Polsce kosztowało o0-|jak zagłębiony w książkę, zapo- 
krągło 23 zł, gdy w tym czasie minał nietylko o krajobrazię, lecz 
w Anglji 40 zł, w &ustrji 66 zł., nawet o koniu i celu, w jakim go 
wę Francji 54 zł, w Niemczeęń ojciec wysłał. Gdy zaś wieczorem 
ponad 60 zł. przejezdni gromadzili się przy po- 
Znaczne różnice ujawniają się jsiłku i winie, opowiadając różne 
również w grupie takich artysu-|przygody i wydarzenia, najpi|- 
łów, jak: mięso, masło, jaja, S£r)niejszyn: ich słuchaczem zawsze 
i t. p, Tak więc np. mięso wołó-|byi Piotr Laval, 
we gdy w Polsce kosztowało nie- Mały Piotr jedno tylko połęce- 


„ZNIŻKI* 
Podobną „figa“ w obniżce cen 


Drobne różnice w cenach, ob- 
niżki procentowo nawet dość wy- 
daine, jakie zostały przeprowa- 
dząne w niektórych grupach to- 
warów przemysłowych, nie do- 
prowadziły do zwarcia nożyc i 
nie wyrównały różnicy między 
skalą cen produktów wsi i mia- 
sta. 

Akcja oddłużeniowa, prowadzo- 
ha w rolnietwie, w pewnym stop- 
niu usunęła jego nadmierne ob- 
ciążenie, Wprawdzie środek za- 
stosowany mie w zupełności od» 
dla 


1. 


człowiek, 


który 


jakich został wybrany, ale tem 
niemniej wpłynął w pewnym SLon 
niu na poprawę. I te drobne re- 
zultąty poprawy będą jednak 
zmarnowane, jeżeli w dalszym 
ciągu akcji nie będzie przepro- 
wadzona zwyżka cen produktów 
rolnych i dalsze obniżanie cen 
produktów przemysłowych. Spro- 
wadzanie bowiem jednostronne 
cen przemysłowych do poziomu 
leen w rolnictwie, co było kilkə- 
Í krotnie projektowane przez roz- 
maite grupy gospodarcze, nie mo- 
że być zastosowane, gdyż p9 
ruinie rolnictw skolei i przemysł 
padłiby tu pod ciosami cen. (Me- 
chanika równania ku dołowi, aż 
|ku.. nieskończoności). Również 
niemożliwem jest dociągnięcie 
przynajmniej w najbliższym cza- 


'sie cen rolniczych do poziomu 
cen przemysłowych. Zwieranie 
SK WROCE BOAC [DŻ 


nożyc musi być dokonywane jed- 
nocześnie dwustronnie przez zbli- 
żenie obu ostrzów. 

Jeżeli chodzi o rzeczywiste 
skutki akcji obniżki cen, to musi 
nastąpić dalsza obniżka obciążeń 
publicznych, reforma  ubezpie« 
czeń społecznych w duchu likwi- 
dacji wszystkich przerosłych ob- 
ciążeń, wreszcie rewizja  kolejo» 
wej taryfy towarowej. Tylko 
przy działaniu tych trzech za- 
sadniczych czynników, i to dzia- 
łaniu o dużem natężeniu, może 
być mowa o pozytywnych rezul- 
tatach całej akcji. Wtedy zniżki 
cen produktów przemysłowych 
zostaną odczute przez „szarego 
człowieka“ i wówczas tylko bę- 
dzie mógł się przekonać, że otrzy- 
muje coś więcej, jak trochę sym- 
boliczną i trochę groteskową ob- 
niżkę figową. 


GOES OCZY SS DUO LORENC o GZORZAS E 


OSZYSI 


uważają, że Laval nie zasługuje 
na całkowite zaufanie. Robotni- 
cy natomiast uwielbiają go. Odda 
jac się pracy społeczno - politycz 
nej, Laval nie zaniedbuje gtu- 
djów; kończy prawo, chociaż jer 
go ulubionym przedmiotem są 
nauki przyrodnicze, i w r. 1907 
zostaje członkiem paryskiej izby 
adwokackteji""""* +  |es4=4; 

Na tym posterunku zdobywa 
sobie popularność jako kierownik 
związków zawodowych. W r. 1914 
zostaje Laval posłem do parlamen 
tu, a Clemenceau mówi o nim: 


męża stanu. 4 


W r. 1924— jako senator — 
Laval zaczyna należeć do grona 
tych, z których tworzy się gabi- 
nety. Zostaje kolejno to mini- 
strem Pracy, to podsekretarzem 
Spraw Zagranicznych, fo mini- 
strem Kolonij, czy premjerem. 
Ale jego marzenie mjest teka mi- 
nistra Spr. Zagranicznych. Przed 
wezesny zgon Barthou utorował 
mu drogę. Od października 1934 


tysięcy franków, 


ołusny praca zdobył 


Z życia min. Piotra Lavala 


czął zdobywać majątek, wcale nie 
zmienił. 

Pieniądz nie miał nigdy władzy 
nad Lavalem, Gdy pewnego razu 
jeden z b. wyższych urzędników, 
oskarżony o oszustwo, zwrócił się 
do Lavala z prośbą o obronę i 
proponował olbrzymią sumę 200 
ten odmówił. 

)|dmowę zaś umożywował: w- 8po- 
gób, rzadko zwłaszcza we Francji 
spotykany: jako b. minister Spra- 
wiedliwości, nie mogę bronić 
człowieka, który zapomniał © 
swych obowiązkach urzędnika. 


WSZELKIE MATERJAŁY DRZEWNE 


` produkcji Lasów Państwowych dostarcza 
„I? A GEP 5: 
GDYNIA WARSZAWA GDAŃSK 
Świętojańska 44 Zielna 46 Hoizmarkt 24 
Tel. 19-19 Tel. 554-580 Tel. 224-51 
Agentury w calej Polsce. Informacje na żądanie 
TEESE E 


Kradzież w składzie broni 
Niesumienny pracownik przed sądem 


Właściciel składu broni p. f. 
Sosnowski (Ossolińskich 1 w 
Warszawie), p. Czesław Lisow- 
ski, sprawdzając pewnego wie- 
czora inwentarz, stwierdził brak 
cześciu dubeltówek, oraz kilkuna- 
stu kordełasów i torb myśliw- 
skich. Zastanawiając się, w jaki 
sposób ze składu ułotniła się 
broń, zauważył, że chłopiec na po 
syłki, odnosił dubeltówkę do fir- 
my kuśnierskiej p. Maksymowi- 
cza, przyczem nie zaiączył pokwi- 
towania z odbioru. Przypuszcza- 
jąc, że tytaj właśnie kryje się ta- 
jemnica kradzieży, zaczął indago 
wał chłopaka, który oświadczył, 
że dubeltówkę zaniósł na skutek 
polecenia Ryszarda  Kuklińskie- 
go, pracownika firmy. 
Maksymowicz nie 
firmy, na 


Ponieważ p. 
figurował jako klient 
gkutek doniesienia właściciela 
policja przeprowadziła w jego 
mieszkaniu rewizję, podczas któ- 
rej znaleziono dwie dubeltówka, 
rewolwer, torby myśliwskię oraz 
dwa listy, z których wynikało, źe 
pozostaję on w stosunkach z Ky 
klińskim, dostarczającym broni. 
Skolei dowiedziano się od Kukliń 


skiego, że pozostaje on w łączna 
ści z Zygmuntem  Pierzyńskim, 
właścicielem  przedstawicielstwa 
firmy motocyklowej  „Indian*, 
dla którego również dostarczał 
broni, wykradzionej ze składu p. 
Lisowskiego, Kukliński przyznał 
się więe do kradzieży į oświadczył 
że dopuszczał się plzestępstwą, 
potrzebując pieniędzy na lekarza. 

W toku Śledztwa urząd śledczy 
otrzymał kilka telefonicznych 
zgłoszeń od rozmaitych osób. In- 
formatorzy donosili, że oni rów- 
nież nabyli broń od Kuklińskie- 
go. 

Wczoraj przed Sądem Okręgo- 
wym zasiadł Kukliński pod za- 
rzutem kradzieży. Do odpowie- 
dzialności karnej pociągnięto rów 
nież i nabywców broni, p. Mak- 
symowitza, Jana Wojnarowskie- 
go, inż. Rajmunda  Czapłiekięgo 
i Zygmunta Pierzyńskiego, oskar- 
żonych o nieostrożne kupno. Nie' 
przyznają się oni do winy i do- 
wodzą „że kupująe sprzęt myśliw- 
ski, od Kuklińskiego, działaj « 
dobrej wierze i mieli do niego 
pełne zaufanie, jako do długolet- 
niego pracownika firmy. 


TRAWIENIE REGULUJĄ zam „CHOLEKINAZA” H. NiEMOJEWSRIEGA 


Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zapareju. 


Suszona krew ludzka 


chcą dostarczać Polsce 


Jędną z większych wytwórni war- 
szawskicjw specyfików. ukargljch qr 
trzymałą niedawno oferte z zagrani- 
cy, mianowicić”vjedlnego z sąsiednich 
krajów — w sprawie dostawy więk- 
szej ilości suszonej krwi ludzkiej. 

Z taką ofertą dotychczas jeszcze 


sie nie spotykano. 

Powetuje kwestja, skąd sasiad 
Polski czerpie ludzką krew. Czyżby 
w tym sąsiednim kraju istniały eper 
cjalne zakłady pobierania krwi z or- 
gapizmów ludzkich. 

Rzecz jasna, że ofertę odrzucono. 


OKI SERERE T OOBE ZYD "ZRT KJK" 


Proces o porwanie Januszka Skalskiego 


Zzgadkowe pobudki niezwykłego czynu 


szyka chłopców i przyprowadzi, wiła zatrzymać go dla siebia 


Prokuratura sporządziła juz 
akt oskarżenia w głośnej 
wie o porwanie d-leiniego dJar 
nuszką Skalskięgo. Na lawie o- 
skarżonych zasiądzie więe nięba- 
wem sprawczyni porwania Stani- 


wiele ponad 1 zł., we Francji po- 
nad 2 zł, w Niemezech blisio 
2.80 zł. za kilogram. Mięso wie» 
przowe w Polscę kosztowało koło 
90 gr. gdy w Anglji 1.90 gł. pa- 
dobnie i we Francji, w  Nięm- 
czech 2.77 zł. Masło 1 kg. w Pole, 
sce 2.47 zł, we Francji 4.21 zł.,| 
w Niemczech 5.20 zł. Jaja świe- | 
że 120 sztuk: w Polsce 5.83 Pa 
w Anglji 10.85 zł, wę Francji! 
12.37 zł, w Niemczech aż 20.44, 


s 


nie rodziców spełniał chętnie: Zas 
latwiał różnę sprawy u miejsco» 
wego lekarza, Robił to jednak nie 
z gorliwości, lęcz tylko dlatego, 
że właśnię u doktora zawsze znaj- 
dywał wiele bardzo ciekawych 
książek. Piotr pragnął uczyć się, 
z czego ojciec był niezadowolony, 
chciałby bowiem zrobić z chłopca 
swego następcę. Ratuje chłopaka 
natha, która wstawia się za nim 


złotych. 


r. Laval jest szefem przy Quai 


sława Mozlowska - Rakowska z 
d'Orsay. 


zawodu akuszerką, która czynu 
swego dopuściła się prawdopo- 
dobnie pod wpływem niezaspoko- 
joncj tęsknoty macierzyństwa, 
Okoliczności porwania dziecka 
były niezwykle. P. Cęcylją Skaj- 
ska udała się pewnego dnia na 
przęchadzkę do ogrodu Baskiego, 
sobą troje dzjęci. 
i ; czy metodę, jest w jch przepro- | Przechądzałą się po ogrodzie w 
z niebywałą energją. wadzaniu niestrudzony i uparty. | pobliżu grobu 


Opowiadają o nim, że jest nie- 
zmiernie ruchliwy i umię słuchać, 
a jednocześnie nad rzeczą słucha- 
ną myśleć | szybko wydawać swój 
sąd. Od  teoretyzowania Layal 
jest bardzo daleki. Nie należy do 
ludzi, którzy łatwo się decydują, 
ale, raz powziąwszy jakiś plan | wziąwszy z 


młody człowiek ma dane na 


Nieznanego  Żol- 


spra- ich matce. Ponieważ nieobecność 


dzieci przedłużała się, p. Skalska 
sama udała się na poszukiwania. 
Spotkała tylko Tadzia, który za- 
pytany, co się stalo z sanusz- 
kiem, odpowiedział, że „pam 
wzięłu g9 za rączkę i poszła”. 
Od tego czasu wszelki ślad po 
dziecku zaginął. Januszek byl wy- 
jatkowo ładnym chłopcem i po- 
czątkowe przypuszczano, że por- 
wany został przez jąkąg szajkę, 
która będzię chciała w ten spo» 
sób wymusjć okup na rouzicach. 
Matko zamęldowała policji 


porwaniy i podała, że już od kil-| Skłonily K f 
ku miesięcy śledziła ją jakaś ko-|do porwania dziecka. 


Chociaż wyszła zamąż 4 lata te- 
mu za Franciszka Rakowskiego 
stolarza, jednak niema z pim 
dzieci. Dowiedziawszy się z pism 
o rozpaczy rodziców Januszka: 
spowodu utraty dziecka. zdecy- 
dóowała się zwrócić chlopca ro- 
dzicom i w tym cely poprosija 
dwóch swoich znajomych bezro- 
hotnych, ażeby zawiadomili pp- 
Skalgkich, gdzie dzięcko się znaj- 
duje. 

Akt oskarżenie jest w ten 
sposób sformułowany, żę nie po- 


of daje zupełnie motywów, jakie 
Kozlowską =~ Rakowską 
Niewiadp- 


bieta, która informowała się,| mo. czy kierowała gię ona chącią 


WYSOKIE CENY PRZEMY- 

SŁOWE 
Widać z tego zestawienia, zej 
ceny produktow wiejskich są w] 
Polsce o wiele niższe, niż w wies 
du krajach europejskich. lnna 
sytuacja jest jeżeli chodzi o wy] 
twory przemysłu zarówno w gru-i 
pie fabrykatów, jak i półfabryka-| 
tów. Tak np. gdy 1 kg. baweiny 
w Polsce kosztuje 168 zł. we 
Francji 1.60 zł., w Niemczech 1.51 
zł. Szczególna różnica, co trze- 
ba zaznaczyć, widoczna jest w 
cenie artykułów gotowych i pół- 
tabrykatow, mimo że często ceny 
samych surowców są albo niewie- 
le niższe niż w Poisce, albo na- 
wet znacznie wyższe. Np. węgiel 
w Polsce kosztuje 25 zł. 94 gr. za 
tonnę w hurcie (jedna tonna 4i- 
czona Średnio), a są warunki ob- 
jektywne do obniżenia tej ceny, 
aw Anglji tonna węgla kosztuje 
20 zł. 72 gr., gdy już we Francji 
39,54 zł, w Czechach 34,99 zł. 
Nafta w Polsce kosztuje 43,8) 
zł. podczas gdy w Anglji 82.58 


zł., ale we Francji 76.94 zł. Nis- 
znaczne różnice ną naszą ko- 
rzyść istnieją np. w cenie ge 


mentu, który droższy jest, BIŻ W| Marksa. 


Polsce, w Anglji, Austrji, Cze 


„Piow idzie tedy do szkoły. Dzię- | Jak wielu francuskich mężów 
ki pilności i wielkiej pojętości jstanu, i Laval ma swą osobli= 
jest zawsze najlepszym uczniem, |wość. Clemenceau znaliśmy z jęgo 
co jeszcze bardziej zjednywą my |szaremi rękawiczkami, Laval zaś 
matkę, popierającą wszelkię pla- |nie rozłącza się z białym krawa- 
ny ulubieńca. Za pieniądze mat- |tem. W sposobie bycia, choć jest 
ki mały Laval zaczyna brać jękcje |przecie bogaty, Lava] zachował 
angielskiego. Z czasem przenosi |dawną skromność i rezerwę. W 
się do Paryża, gdzie równięż uczy |ministerjum przyjmuje każdego 
się niezwykie pilnie. Prócz angzięl |życzliwie i uprzejmie. Przyzwy- 
skiego, bięrze lekcje łaciny, a |czajeń z okresu, gdy dopiero za- 
później, po przeniesieniu ną po- | WEEK 
łudnie (do 
hiszpańskiego. 
Dopiero, gdy Piotr zdał maturę, 
jego ojciec uwierzył, żę przed mle 


Bajonny) — także 


nierza, kiedy w pewnym momene 
cie podęszłą do niej jakaś kobigta 


znana juź jej z widzenia i wszczę| 


ła roamowę. Nicznajoma poveo- 
stowała jedno z dzieci czekolad- 
ką. Po pewnej chwili Januszek 
razem ze swym starszym bratem, 
4-lętnim Tadziem oddalił się, idac 
w kierunku placy marsz, Piłsud- 
skiego. Wóślad zg dzięćmi udają 
się nieznajoma, mówiąc, żę od- 


[BERETY LAC" — TOI LEE 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 11 maja 


dzieńcem ciekawsza zarysowuje Dewizy: Belgją 89.85; Gdański Kraj. i 8 proc. oblig. Banku Gosp. 
się przyszłość. Matką promienia- | 10000; Holandia 359.65;  Londyn| Kraj. 54,00; 7 proc. L. Z. Banku 
ję: 25,88; N, Jork (kabel) 5,31 i pięć ós- Gosp. Kraj. i 7 proc. oblig, Banku 


mych; 
Szwajcarja 171.72; Sztokholm 133.45; 
Włochy 43.85; Berlin 213.40. Obroty 
średnie, ienoengia pannie moce 
rO e E ra a niejsza. Banknoty doląrowe w obro- 
święcić się pracy społecznej, To tadh poźigtekiów ych 5.33. Rubel zło- 
też jego pierwszym krokiem jest |ty 4,73, Dolar złoty 9.18, Gram czy- 


Paryż 34.99, 
zapisanie się do socjalistów. In- - złota 5.9244, Marki njem, (ban- 


a 4 dza Pragą 22,16; 
Patrząc na ciężkie życie robot- 5 k 
nika w przemyśle czy górnictwie, 


Laval oddawna już zamierzał po- 


teresuje go bardzo polityka. Ale kaniy) y obrotach pryw. WR 
Laval należał do tego typu socja- DPEN P WA, w SORSAS 
lisżów, których nie teorja, lecz Papiery procentowe: 7 proc. stabil. 
praktyka pociągała. Nie przeczy |63.0) —- 62,13 = 62.25 (w proc.); 4 
tał przęcie ani jednego wiersza z 


proć. państw, poż. premjowa dolar. 

„ewangelji” socjalistów — z dzieł | 1.10; 8 proe. konwersyjna 68.00 — 
KAL l "= |6000; 6 proc. poź, dolarowa BO 00 

(w proe.); 5 proc. pożyczka koleje- 


Może dlatego wodzowie partji | wą 61.50; 8 proc. E, Z, Banku Gosp. 


Gosp. Kraj. 83,25; 8 proc. L. Z, Ban- 
ku Rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. Ban- 
ku Roinego 83.25; 4 i pół proc, L. Z. 
ziemskie 49.00; 5 proc, L. Z, Warsza- 
wy (1933 r,) 58.38 — 58,50; 5 proc. 
L. Z. Łodzi (1933 r.) 51.50; 6 proc, 
m. Piotrkowa (1933 r.) 4840. 
Aiscje; Bank Polski 87.75; Stara- 
chowice 10.50; klaberbusch 44,75 — 
45.00. Dla pożyczek państw, tenden- 
cja niejednolita; dla listów zastaw- 
nych — przeważnie mocniejsza, Obro 
ty akcjami male. W obrotach pryw, 
pożyczki dolarowe: 8 proc. państwo- 
wa z r, 1925 (Dillonowska): 89 j trzy 
czwarte — 90 1 pół (w proc.): 7 prot. 
st, m. Warszawy 70 i pół (w proe,), 


gdzie mieszkają państwo Skalscy, 

szczególnie zaś wypytywała 

o jasnowlogago Januszka. 
Po kilku dniach, które minely 


na bęzowocnych poszukiwaniach brońc 


czynionych przęz władze policyj- 
nę ij zrozpaczonych pp. Śkaiskich, 
do mięszkania przy ul. Czackiego, 
gdzie zamieszkują rodzice 'chłop- 
ca zglosiło się dwóch mężczyzn, 
którzy opowiedzieli, że przecho- 
dząc ulicą Chłodną, spotkali mło- 
dą Kobietę prowaazącą za rękę 
chłopczyka, który gwałtownie wy 
rywał się z rąk opiekunki, woła- 
jąc, że chce iść do domu. Ponie- 
waż więdziełi z prasy o porwaniu 
dziecka, poczęłi śledzić kobietę, 
która weszła do domu przy ul. 
Wolność 15 do mieszkania zajmo- 
wanego przez Franciszka Rakqw- 


| skiego. Jak się okazało, było to 
| mieszkanie 


męża  Kozłowskiej- 
Rakowskiej. Januszka tam nie 
było. Po długich dopiero nalega» 
niach, Rakowski powiedział, że 
Januszek znajduje się w mieszka 
niu przy ul. Nowolipki. 

Kiedy aresztowana Kozłowską- 
Rakowską. nie przyznawała się 
ona do winy. Twierdziia, że barr- 
dzo kocha dzieci i że chłopiec po- 
dobał iej się i dlatego postano- 


się| wyznaczą jukąś 


zysku, przypuszczając, że rodzice 
nagrodę za ode 
prowadzenie Januszka, czy też 
działała z innych pobudek. O" 
y Kozłowskiei - Rakowskięj 
adw. Drobniewski i daniewiez 
mają zgłosić wniosek o zbadanie 
stanu poczytalności oskarżonej. 
Twierdzą, że Kozłowska, pracu- 
jąc jako asystentka w zakładzie 
dla położnie przy ul, Karowej w 
Warszawie odznaczała się zawsze 
niezwykla nerwowością. ABYBtJr. 
jąc przy kilku porodach dziennie, 
przejmowała się nimi bardzo i 
sama niejednokrotnie wyrażąja 
żal, że nie może być matką. 0O- 
brońcy więc wysuwają tezę, że 
Kozłowska chciała w tej sposób 
zaspokoić i urzeczywistnić swoje 
pragnienia macierzyńskię. 

Z drugiej jednak strony, nięja- 
sne jest postępowanie akuszerki, 
która ostrzygła Januszka, kupila 
mu inne ubranie, a więc czyniła 
wszystko, ażeby połicja nie mo- 


gła wpaść nu ślad zaginionego 
dzięcka. 
Proces Kozłowskiej budzi v- 


gromne zaciekawienie z uwagi na 
to, że jest te pierwszy wypadek 
porwanią dzięcka znany w na- 
szem sądownictwię. 


` 
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ABC — 


NOWINY CODZIENNE 


Ge mówią hitierowcy 


unikają starannie poruszania 
sprawy żydowskiej. Przedewszyst 
kiem dlatego, jak oświadczył mi 
jeden z hitlerowców, że sprawa 
ta jest już ich zdaniem przebrz- 
miała. Wydano ustawę o paragra- 
fie aryjskim, wprowadzono w ży- 
cie szereg jej paragrafów, usu- 
nieto żydów z wolnych zawodów, 
z działalności politycznej i spo- 
łecznej. Spalono książki napisane 
przez żydów (zapomniano zdaje 
się tylko o nutach) operę, dramat, 
film oczyszczono z nie aryjskich 
elementów. Słowem wszystko 
idzie normalnym trybem. 

Z uporem. stale jednak powra- 
całem do tego samego tematu, co 
denerwowało moich rozmówców. 


Parę cyfr 

— By poznać sprawę żydowską 
w Niemczech, musi pan zaznajo- 
mić się z danymi statystycznymi 
-— oświadczył mi jeden z Niem- 
ców. — Cyfry mówią, że w Pru- 
sach. naprzykład, w r. 1925 na 38 
miljonów mieszkańców mieliśmy 
403.969 żydów, czyli żydzi stano- 
wili zaledwie 1,06 procent ludno- 
ści Prus. W tem najwięcej żydów 
mieszkało w Berlinie — 172 tys. 
osób, następnie w Nadrenji — 5B 


tys, w księstwie Hessen — 52 
tys, w Westfalji — 21 tys. w 


Prusach Wschodnich — 11 tys. 
i na Pomorzu 7 tys. osób. 

—- Jeśli w Prusach żydzi sta- 
nowili zaledwie 1.06 procent lud- 
ności, to niebezpieczeństwa wiel- 
kiego nie było? 

— Niebezpieczeńsiwo tkwiło w 
tem, że liczba żydów w Prusach 
stale się zwiększała. Ustalono na 
nodstawie statystyki oficjalnej. 
iż w okresie od r. 1910 do r. 1925 
codziennie przybywało do Prus 
13 żydów ze wschodu. 


* Stopniowy zalew 

Żydzi przybywający do 
miec  opanowywali stopniowo 
wszystkie dziedziny pracy spote- 
cznej, 
tycznej. 


Mie- 


+ 


Najpowaźżniejsze nie- 
mieckie koncerny wydawnicze 
znajdowały się w ręku żydow- 
skim, największe domy towarowe 
i fabryki były finansowane przez 
żydów. Tak dalej być nie mogło. 
Czy pan wie, że w Prusach prawie 
7 procent wszystkich aptek było 
w posiadaniu żydów. Lekarze ży- 
dzi stanowili 17,9 procent wszyst- 
kich lekarzy pruskich, dziennika” 
rze żydowscy stanowili 4,6 pro- 
cent osób zatrudnionych w Pru- 
sach w tym zawodzie. 27 procent 
wszystkich prawników, 11 pro- 
cent wszystkich reżyserów, 7,5 
procent aktorów, 148 procent 
dentystów, 4,8 procent plastyków 
— stanowili żydzi w Prusach. 

W Berlinie sytuacja przedsta- 
wiała się jeszcze gorzej. miano- 
wicie prawie połowa wszystkich 
iekarzy ordynujących w tym mie- 
ście była żydami, połowa wszyst- 
kich adwokatów berlińskich była 
pochodzenia żydowskiego, 35 pro- 
cent dentystów berlińskich byłe 
żydami. Ten stosunek procento: 
wy udziału żydów w woinych za- 
wodach był bardzo rażący, jeśli 
przypomnę panu, że w Prusach 
stanowili zaledwie 1,06 procent 
ludności. 


Wszkcłaci 


— Olbrzymi odsetek żydów byl 
w naszych szkołach. W męskich 
szkołach pruskich, do których u- 
częszczało ogółem 284.349 dzieci, 
uczniowie żydzi stanowili 8,1 
procent. Na czele byiy szkoły þer- 
lińskie, gdzie odsetek uczniów 
żydów wynosił 8 procent. Tylko 
w dwóch prowincjach pruskich, 
odsetek młodzieży żydowskiej byt 
niższy od 1 procenta, W szkolach 
dla dziewcząt w Bewlilnie odse- 
tek żydówek byl 10,4. 


— W niektórych dzielnicach 
Berlina uczniowie żydowscy w 
szkolnictwie stanowili jeszcze 


większy procent. W śródmieściu 
na 6.158 uczniów było. naprzy- 
kład 1.085 żydów. 

— W r. 1982 na 122.546 Stu; 
dentów było 4.980 pochodzenia 
żydowskiego, czyli 4 proc. Na każ- 
dych stu studentów bylo żydów 
i na każdych sto studentek bylo 
G Żydówek. Widać z tego, że w 
wyższych uczelniach studjowałe 
trzykrotnie więcej 


a 
9 


kulturalnej i nawet poli-! 


żydów Í SZejgy g 


kwestji zydowskiej w 


Dziaiacze hitlerowscy w rozmo- 
wach z obcymi dziennikarzami 


wynikało z procentowego stosun- 
ku ludności. 


Zawody wolne 

—- Żydzi szczególnie intereso- 
wali się wydziałami prawnym i 
lekarskim. Według oficjalnej sta- 
tystyki, w r. 1932/88 na wydzia- 
łach prawniczych studjowało o- 
gółem 15.194 mężczyzn, w tem 
było żydów 803, czyli 5 proc. i 
kobiet 981, w tem żydówek 149, 
czyli 15 proc. Na medycynie na 
19.385 słuchaczy było 1.554 ży- 
dów, czyli 7 procent, kontynuuje 
nasz informator. 


-— Pod względem liczby stu- 
dentów żydów przodował Uniwer- 
sytet Berliński, Na wydziale pra- 
wnym było tam 12,5 procent ży- 
dów, na wydziale lekarskim 24,8 
proc. i na filozoficznym 9 proc. 
żydów. Jeszcze większy udział w 
życiu akademickim Berlina brały 
żydówki: 26,7 procent na wydziale 
prawnym, 25 proc. na wydziale 
lekarskim i 11 proc. na wydziale 
filozoficznym. 


— Widzi więc pan, że pomimo, 
iż żydzi stanowili zaledwie 1,06 
procent ludności Prus zapełniali 
oni w znacznie większym stopniu 
procentowym, wszystkie nasze 
wyższe uczelnie i szkoły. Odsetek 
żydów wśród profesorów wyż- 
szych uczelni był większy niż 
wśród młodzieży stuujująccej. Po- 
łowa profesorów na wydziale le- 
karskim uniwersytetu berlińskie- 
go stanowili żydzi, 84 procent 
profesorów wydzialu lekarskiego 
i 30 procent profesorów wydzia- 
łu prawnego na uniwersytecie we 
Wrocławiu biło pochodzenia ży- 
<lowskiego. 

— W świecie handlowym i 
przemysłowym również nie bylo 
lepiej. Gdzie był jakikolwiek in- 
teres do zrobienia, gdzie można 
było łatwo zarobić*pieniądze tam 
pchali się żydzi. Nie bylo ich na- 


tomiast w szeregach 
kiej pracy, nie 
zupełnie wśród 
zycznych i na roli. 4 


Pierwszy odcinek 


— W tych warunkach, kiedy po 
stanowiliśmy stworzyć wielkie 
państwo Niemieckie, kiedy rzu- 
ciliśmy hasło walki o czystość 
rasową, pierwszym krokiem mu- 
sialo być wypowiedzenie wojny 
tym żydom, którzy opanowali na- 
sze życie umysłowe, kulturalne i 
naukowe, którzy wywierali ujem- 
nv, naszem zdaniem, wpływ na 
to życie. Owszem przyznam, śe 
były wyjatkowe jednostki wśród 
żydów. Byli wśród nich ludzie 
wybitnie zasłużeni dla nauki i 
dla sztuki, ale odsetek był tych 
znikomy w porównaniu do odset- 
ka żydów we wszystkich dziedzi- 
nach naszego życia. 


— Cyfry mówią panu, alacze- 
so musieliśmy walkę z żydami 
rozpocząć na odcinku przede- 


wszystkiem wolnych zawodów. 
Nie znaczy to bynajmniej, że za- 
mykamy przed żydami drzwi na- 
szych uczelni. Wprowadziliśmy 
tylko numerus clauzus. Żydów 


Przynoszą ulgę t 
uśmierzają bóle! 


że więc studjować 
uniwersytetach nie więcej. 


ludzi cięż- może być w szkołach tyle tylko, 
było ich prawie] jle wynosi ich odsetek w Niem- 
pracowników fl-i czech. Jeden procent żydów mo- 
na naszych 


Potworni mordercy 7-osobowej rodziny 
Dwa wyroki Śmierci i jeden bezierminowego więzienia zatwierdzone 


LUBLIN, 11.5. (tel. wi). 
czerwcu ub, reku w nocy dokona- 
no w kolonji Hołodyska w gminie 
Wołoskowola pow. włodawskiego 
onydnego morderstwa. Nocy tej 
wymordowano w bezlitosny spo- 
sób, całą rodzinę Bojarskich, kil- 
kudziesięcioletnich rodziców, 
Piotra i Marjanne oraz pięcioro 
rodzeństwa z których najstarsze 
dzieci, syn i córka, liczyły lat kil- 
kanaście, a najmłodsze dziecko, 
Kazimierz. liczył lat zaledwie 
trzy. Z całej rodziny pozostał przy 
życiu jedynie syn Jan Bojarski, 
który dziwnym sposobem ocalał 
w tej krwawej rzezi, jakolwiek 
nocy tej znajdował się w maka- 
brycznym domu oraz drugi syn, 
który był nieobecny, bowiem słu- 
żył u pewnego gospodarza w są 
siędniej wsi. 


TAJEMNICA OCALALEGO 
SYNA 


Pierwszy dał znać o zbrodni są- 
siadom Grzybowskim ocalały syn 
Bojarskich, Jan. Zbudził on ich 
w nocy przeraźliwem  doniesie- 
niem, że rodzina jego została wy- 
mordowana. Grzybowskim, którzy 
natychmiast pobiegli na wskaza- 
ne przez młodezo Bojarskiego 
miejsce zbrodni, przedstawił się 


Politykiersioo Í zakłamnie Legionu Młodych 


Znamienne oświadczenie b. premiera Jędrzejewicza 


Agencja „Iskra“ oglasza wy- 
wiad, jaki przeprowadziła z b. 
premjerem p. Januszem  Jędrze- 
jewiczem w sprawie przyczyn, któ 
re skłoniły senjorów „Legjonu | 
Młodych" do opublikowania płyn 
nej deklaracji z przed 3 ri 

| 
zaczęła ulegać „psychozie t. zw. 
masowych ruchów społecznych, 
których treścią stała się płytka! 
frazeologjia polityczna odznacza- 
jaca się wszystkiemi cechami par 
tyjnego politykierstwa“. Do tego| 
celu zmierzano wszelkiemi meto- | 
dami, z czego wymikła, Tr el 
na licytacja w hasłach“ i radyka- 
lizacja nastrojów. Owecem zaś 
takich metod była wytwarzają- 
ca się wśród naszej młodzieży | 
„atmosfera zakłamania doprowa- | 
dzająca do jaskrawych rozbieżno | 


ści między uprawianą a oss! 
teorją". 


Wyluszczając obszernie te mo- 
tywy. p. Jędrzejewicz oświadczył, 
iż od dłuższego czasu obserwowana 
no już na tym terenie zjawiska 
wybitnie niepożądane z państwo- 
wego punktu widzenia. Młodzież 


m 


Już przed rokiem ten pęd do- 
prowadził do szeregu procesów 
rozkładowych lub anarchicznyca, | 
powedując konieczność rozwiązy- 
wania jednych organizacyj, wew- 
nętrzne zaś konflikty w innej. W| 
tej grupie znalazł się także Le- 


gjon Młodych. Senjorzy starali, 
cię wytłumaczyć jego przywód-| 


| 


i 


com niewłaściwość przyjętych me 
tod, ale ogół „na skutek specy- | 
ficznej organizacji i ulegan:a 
zbiorowej psychozie stracił zdot- | 
uość do uzdrowienia się własnym | 
wysiłkiem". Wobec tego okazał 
cię konieczny krok stanowczy, 
choć był przykrą koniecznością. 


Co do pogłosek o zastupienia 
Legjonu Młodych inna organiza- 
cja, oświadczył p. Jędrzejewicz, | 
— że są zupełnie fałszywe i że 
przygotowanie młodzieży do ży- 
cia obywatelskiego, winno się od 
bywać w organizacjach nauko- 
wych, zawodowych, sportowych, 
EE R ODZOCHENWA 

Przy cierpieniach hemoroidalnych, 
obstrukcji, stosowanie naturalnej wo- 
orzkiej „Franciszka-Józeta" spra- 


ściokrotnie więcej żydówek niż to|wia zawsze drzviemną ulgę. 


przysposobienia wojskowego i t: 
p. Go zaś do Legjonu Młodych, 
to dla niego jedvnem „wyjściem 


tylko całkowite rozwiązanie”, 
Jak widać, sanacja zrezygno- 


i wała z dalszych prób w kierunku 


z sytuacji z honorem, może być | opanowania młodzieży. 


Giiańsk utrudnia 


wywóz żywności do Pojski 


Komisarz do kontroli w Gdań- 
sku cen wydał zarządzenie na pod 
stawie którego wywóz żywności 0- 
raz innych artykułów pierwszej 
potrzeby z terenu Wolnego Miasta 
do Polski uzależniony jest do uzy- 
skania jego zezwolenia. Ekspor- 
terzy, chcąc uzyskać to zezwole* 


nie. muszą przedłożyć komisarzo: 
wi faktury oraz korespondencję, 
przeprowadzoną z odbiorcami w 
Polsce. 

Należy zaznaczyć. że nie wyda- 
no podobnego zarządzenia w spra- 
wie wywozu do Niemice i innych 
krajów. 


Drakońskie metody hitlerowców 


sięgają nietylko kabaretów aie nawet klasztorów 


LONDYN. 10. 5. (PAT). Ager- 
cja Reutera donosi z Berlina: 
dwie zakonnice klasztoru św. Ķa- 
rola Boromeusza w Treibnitz 
w Saksonji zmariy na skutex 
wstrząsu jakiemu ulegiy spowo- 
du aresztowania matki przelłożo- 
nej i innych zakonnie pod zarzu- 
tem nielegalnego wysłania pienię 


tajna policja polityczna zamknęła 
kabarety berlińskie „Katakombe“ 
1 „Tingel-Tangel" pod zarzutem 
ośmieszania w tych kabaretach 
obecnego ustroju politycznego 
Rzeszy. Jednocześnie dokonano 
szeregu rewizyj domowych w mie 
szkaniach osób występujących w 
tych kabaretach i w nich współ- 


dzy do Czechosłowacji. Biskup ka | pracujących. 


tolicki Osnabrueck udał się do 
Berlina, by wystąpić w obronie 
oskarżonych. 

BERLIN, 10. 5. 


(PAT). Dziś 


| 


„Aresztowano kilkanaście osób, 
które odstawiono do obozu kon- 
centracyjnego. 


Ziadz duchowieństwa polskiego 


we Francji 


PARNI GRAY W 
dniu 30 kwietnia w siedzibie Mi- 
sji polskiej w Paryżu odbył się 
zjazd wszystkich duszpasterzy 
potrskich na cmieraeji we Frau- 
cji. Przed zjazdem odbylo się na- 
bożęństwo, które odprawił J. E. 
ks. dr. Henryk Przeździecki, bi- 
skup padlaski. Po nabożeństwie 
IJ. E. ks. dr. Romuald Jałbrzykow 
ski, arcybiskup metropolita wi- 
leński, dokonał poświęcenia no- 
wych lokali biurowych Misji. 

Obrady zagaił przemówieniem 
powitalnem rektor Misji polskiej, 
ks. dr. Paulus, kreśląc obraz sto- 
sunków politycznych i społecz- 
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nych, ganujących wśród wychodz 
twa. Następnie ks. prałat Zhorow 
ski, przedstawiciel ks. prymasa 
Polski, wygłosił referat, w któ- 
rym sprecrzowal dyrektywy d. 
Em. ka. kardynała Hlonda dia 
księży na emigracji w zakresie 
stosunku do 1) episkopatu i kie- 
ru francuskiego, 2) pracodawców 
i dyrektorów, 3) polskich organi- 
zacyj na terenie wychodziwa i 4) 
rządu polskiego, Dyrektywy te. 
gwarantujące działalność ducho- 
wieństwa polskiego we Francji 
wspolną i jednolitą linję postępo 
wania w zakresie wymienionven 
zagadnień. obowiazują od dnia 
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najokropniejszy widok: w stodo- 
le i przyległej komorze walały 
się zwłoki siedmiorga osób z po- 
rozbijanemi czaszkami. zmiażdżo- 
nemi twarzami. upstrzonemi 
krwawą miazgą mózgu, pogrucho- 
tanych kości i pociętego ciala 
ludzkiego. Koło ciał biegał zroz- 
paczony Leon Bojarski, lamentu- 
jac i załramując ręce. r 

Wezwany lekarz stwierdził na- 
tychmiastowy zgon sześciu ofiar, 
siódmą usiłował utrzymać przy 
życiu zastrzykami kamfory, które 
skutkowały jedynie przez kilka- 
naście godzin. 

Zaczęło się Śledztwo. Bojarski 
zeznał, że o niczem nie wie ani 
nie może wskazać sprawców zbro- 
dni. Spał on — jak dowodził — 
w jednej z dalszych ubikacyj o- 
bejścia i nic nie słyszał. Ponie- 
waż bolała go noga. wyszedł, by 
udać się do matki i z przeraże- 
niem zauważył krwawą robotę nie 
znanych zbrodniarzy. Gdy sasie- 
dzi pytali go, co zamierza począć 
teraz. gdy został omal że jedy- 
nym spadkobiercą, oświadczył, „że 
kupi desek na trumny, zbije je. 
pochowa zwłoki. ożeni się i bę- 
dzie gospodarzył ma ojcowskiem 
gospodarstwie", 

PO NITCE DO KŁĘBKA 

Oko władz śledczych  tropiło 
jednak przestępców przez nich 
nie zauważone. . Stwierdzono więc. 
przedewszystkiem, że Bojarski żył 
w niezzodzie z ojcem, że ojciec 
bał się gwałtownego charakteru 
syna, który licząc zaledwie lat 
19, domagał się uparcie podziału 
ojcowizny. Zauważono wreszcie 
podejrzane rozmowy między Bo- 
jarskim a znanym w gminie zło- 
dziejem Stefanem Mielniezukiem, 
który przy zbijaniu trumien dla 
zwłok, prosił Bojarskiego gorąco, 
by go „nie wswpał”. 


BOJARSKI PRZYZNAJE SIĘ 


Wzięto go więc ponownie w 
Śledztwo i tym. razem nie wytrzy- 
mał. Przyznał się do popełnienia 
zbrodni, dowodząc początkowo jć- 
dynie, iż popełnił ją sam. Nie 
długo jednak wytrzyma! w zapew- 
nianiu o swej wyiącznej winie. 
bo wkrótce „sypnął“ wspólników, 
niejakiego Stetana Mielniczuka i 
Leona Waszczuka, dwuch zna- 
nych złodziei. 

Bojarski począł wyjaśniać, co 
go popchnęło do zbrodni, i jak iej 
dokonano: już na początku ub, 
roku chciał sobie odebrać życie. 
chodził smutny i struty, bo mar- 
twił się tem, że ojciec nie chciał 
dawać mu tyle pieniędzy, ile Ża- 
dał. Postanowił więc skończyć z 


życiem. 

Na pięć dni przed zbrod- 
nią zetknął się w skle- 
pie wiejskim z  Mielniczukiem, 


wujem swym i bratem matki, któ- 
ry zaczął mu perswadować, by 
się nie zabijał. bo to niema sen- 
su, że sprawę można inaczej za- 
latwić. Od słowa do słowa począł 
go przekonywać, żę wystarczy za- 
bić ojea i rodzinę, a pieniądze 
znajdą się. 


JAK MORDOWANC 


W nocy z 14-go na 15-go czer- 
wca zjawili się u Bojarskiego 
Mielniczuk i Waszczuk. Przynie- 
Śli ze sobą wódki, którą napoili 
go i zami wypili. Namawiali go 
r ŻE SEFU L O REA OMARA, 


zjazdu. 

Następne referaty wygłosili: 
ks. Krzysztofik, sekretarz jeneral 
ny, o polskich organizacjach na 
wychodztwie i ks. redaktor Mó!- 
ler o piśmie „Polak we Francji". 
Oba referaty wywołały żywa dy- 
sknsję. 


nadal zaciekle do zbrodni i do 
natychmiastowego jej wykonania, 
ponieważ jest odpowiednia pora 
i cała rodzina zgromadzona śpi. 
Odurzony wódka wział jedną £ 
siekier.  przyniesionych przez 
wspólników i udał się do stodoły, 
w której spał ojciec z siostrą, a 
obok w zamkniętej komorze mat- 
ka z dziećmi. Wszyscy wślizgnęli 
się cicho do stodoły. Wskazał 
Mielniczukowi leżące postacie 
siostry i ojca i bez wahania rzu- 
cil się na nie, rabizc ostrzem sie- 
kiery i tępa stroną po twarzach; 
to samo uczynił Mielniczuk. Obie 
ofiary nie wydały jęku, jedynie 
siostra po pierwszym razie pod- 
niosła się z posłania, wówczas do» 
bił ją Mielniczuk. i 

Po zamordowaniu obu ofiar 
pomogli Waszezukowi, który roz- 
począł już mordować w przyle- 
głej komorze. gdzie spoczywała 
natka z resztą dzieci. Waszczuk 
zamordował matkę i jedną 7 
sióstr, resztę dobijał lub mordo: 
wa] Mielniczuk, Bojarski — jako- 
by nikogo nie tknał jużr 

Po dokonaniu morderstwa zræ 
bowali zbrodniarze skrzynię, i pə- 
dzielili się zdobytym łupem, kilku 
dziesięciu złotymi i paczką bez- 
wartościowych carskich rubli. 


CHWYTANIE WSPÓLNIKÓW 


Po przyznaniu się Bojarskiego 
Młądee śledcze aresztowały na- 
tychmiast jego- wspólników zbro- 
dni. 
przyznawał się do popełnienia 
morderetwa, po dłuższem badaniu 
zaplątał się do tego stopnia w ze- 
znaniach, iż nie pozostało mu nic 
innego, jak ujawnić całą prawdę. 
Mielniczuk natomiast stanowczo 
zaprzeczał, by brał udział w zbre- 
dni. 

Z dalszych zeznań Bojarskiego 
ujawniło się, że uplanowano po- 
dział spodziewanych łupów i ho- 
norarja za zbrodnię, przyczem 
Waszczuk miał otrzymać 200 zł. 
Równocześnie jednak ujawniło 
się, że zmowa do zbrodni musia- 
la nastąpić dużo wcześniej, bo 
już około Bożego Narodzenia 
1988 r. Zbrodniarze zwlekali tak 
długo, bo chcieli, by  Bojarscy 
przenieśli się na nowowybudowa- 
ną kolonię. 

Mielniczuk., badany w pojedyn- 
kę stanowczo zaprzeczał, gdy go 
jednak skonirontowano z Bojar 
skim i Waszceżukiem, zemdlał, Wy 
padek ten tłumaczył rzekomą 
chorobą padaczki. Ekspertyza le- 
karska dowiodła jednak, že była 
to doskonale wykonana symula- 
cja 


WYROK I INSTANCJI 


Rozprawa odbyła się przed 
Sądem Okręgowym w Lublinie na 
sesji wyjazdowej we Włodawie, 
w lutym b. roku. Sąd Okręgowy 
skazał Mielniczuka na karę śmier 
ci przez powieszenie, uznając, iż 
na przewodzie sądowym wina Zo- 
stała mu udowodniona zeznania- 
mi świadków, oraz okolicznościa- 
mi po zbrodni ujawnionemi, wska 
zującemi na jego współudział w 
niej, wreszcie zeznaniami oskar- 
żonych Bojarskiego i Waszczuka, 
które sąd uznał za prawdziwe. 
Waszczuk został również skaza- 
ny na karę śmierci przez powie- 
szenie wobec przyznania się do 
winy. Bojarskiemu natomiast sąd 
wymierzył tylko karę dożywotnie- 
go więzienia z uwagi na jego mło- 
dy wiek. 
WYROKI ŚMIERCI ZATWIER: 

DZONO 


Po dłuższej naradzie przewo- 
dniczący ogłosił wyrok, oddalają- 
cy skargi apelacyjne prokuratora 
i cbu skszanych na śmierć, i za- 
twierdzający wyrok I. instancji. 
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Waszczuk początkowo nie 
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Zdzisław Broncel 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Miedzy ziemią i siońcem 


Pamiętnik Piccarda 


z lotu do stratoesiery 


Oto jest najlepszy, najdokład- | gdzie mieszkali jego bogowie. Pic- 


niejszy wywiad z prof. Piccardem 
spisany przez niego samego, a za- 
razem jakby dokument na wzór 
tych, jakie pierwsi zdobywcy gór- 
skiego szczytu pozostawiają pod 
usypiskiem kamieni na najwyż- 
szym punkcie drogi. Prof. Piccard 
ma do niego pełne prawo. Sięgnał 
wyżej, niż wznosi się niezwycię- 
żony dotąd Mont Everest — wy» 
sokość pierwszego wzlotu balonu 
stratosferycznego jest prawie 
dwukrotną wysokością Mont E- 
verestu. 16201 metrów, zanotowa- 
nych na przyrządach balonu F. N. 
R. S., patrzy na szczyt Mont Eve- 
restu (3843 m.) z wysokości Mont 
Everestu. Że jednak świadectwa 
tego triumfu człowieka odrywają- 
cego się od ziemi nie można zło- 
żyć w czystej, słonecznej strato- 
sferze, tak jak się składa na wie- 
cznym śniegu gór, 
kartka pierwszego wejścia, z na- 
zwiskiem i datą, zamieniła się w 
książkọ zatytułowaną „Ponad 
ehmurami“ *). 


W KRAINIE BOGÓW. * 


W przedmowie do tego jedyne- 
go dotąd pamiętnika ze stratosfe- 
ry Piccard kreśli historję aero- 
nautyki i historję balonu. Jest o- 
na pochwałą człowieka. Piccard 
znajduje powód dumy w tem, że 
wznosimy się w powietrze nie 
dzięki „brutalnej sile muskułów”, 
ale dzięki „Athenie, która wyszła 
a głowy Jowisza i jowiszowego 
ducha tchnęła w gliniane twory 
Prometeusza”. Wiele dzieli strato 
seryczną wyprawę  Piccarda od 
balonu braci Montgolfier, ale Pic- 


card uważa się za ich następcę, | 


złączonego symbolicznym węzłem 
z pierwszym lotem. Montgolfiero- 
wie szukając gazu lżejszego od 
powietrza, znaleźli go w powie- 
trzu ogrzanem i tak, jak dawniej 
dym ofiary wznosił się ku niebu, 
wzniósł się balon Montgolfierów. 
Dla Picarda każdy lot, każde o- 
siągnięcie wyrasta z dążenia czło 
wieka do pójścia tą drogą, jaką 
kiedyś posyłał bogom swoje modli 
twy. Bogom człowiek przeznaczył 
wysoki olimp i wysokie niebo. 
Dziś sięga sam tych  regjonów, 
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*) AUGUSTE PICCARD: 5 


dessus des nuages“. Str. 269. 
plansze. B. Grasset. Paris- 


Piccard i d'Anntnzio w gondoli 
balonn. 


Z mlastyki 


tradycyjna |. 


card w pełnem brzmieniu imienia 
i nazwiska — Auguste Piccard — 
nosi imię „Augustus”, przyznawa 
ne w Rzymie cezarom, uważają- 
cym się za równych bogom. 

Lecz na wysokościach mieszka- 


li tylko bogowie jasności. Piccard 
w stratosierze widzi wymarzoną 
krainę bez chmur, bez burz, wie- 
cznie słoneczną, gdzie wzrok spo- 
tyka tylko słońce, 


W OBLICZU SŁOŃCA 
I ŚMIERCI. 


La Rochefoucauld pisał, że są 
dwie rzeczy, z któremi człowiek 
nie może zmierzyć się wzrokiem: 
słońce i śmierć. Gobryel d'Annun 
zio w entuzjastycznym liście do 
Piccarda mówi, że oto Pitcard za- 
dał kłam temu powiedzeniu. 

Pierwszy start do stratosfery 
odbył się z równiny, rozciągującej 
się wokół fabryki balonów Riedin 
gera w Augsburgu. Towarzyszył 
Piccardowi młody fizyk szwaj 
carski, Paweł Kipfer. Lot kilka- 
krotnie odkładano i ponieważ 
wiatr porywał olbrzymią powłokę 
balonu — musiano czekać lepszej 
pogody. Popołudniu 26 maja 1981 
r. przygotowano balon do lotu, na 
pełniając go 2800 metrami sześ- 
ciennemi wodoru. Start naznaczo- 
no na godz. 5 m. 50 rano, mniej 
więcej na porę wschodu słońca. 
Ponieważ rano nieco zaczął wiać 
wiatr dość silny, Piccard kazał 
jzałożyć dodatkową linę, mającą 
|utrzymać balon przy ziemi. Z 
ichwilą, gdy balon otrzymał cały 
igaz, szarpnął szesnaście lin o- 
|garniających powłokę. Gondola 


|zawisła kilka metrów ponad zie- 
mią. Piccard i Kipfer znajdowali 


Grzechy I grzeszki 


W związku z ogłoszeniem po- 
życzki inwestycyjnej, na murach 
Warszawy rozlepiono plakaty. za- 
chęcające społeczelistwo do gro- 
madnej subskrypcji. Flakatów 
jest kilka, ale pod względem ar- 
tystycznym są one jednym wiel- 
kim skandalem. Na pierwszym, 
podziełonym na Szereg obrazków 
zwraca zwłaszcza uwagę dama. 0 
biuście, która nie potrzebuje juz 
żadnej inwestycji. Ale nie o to 
chodzi. Ten elaborat jest wypo- 
ciną już nawet nie najbardziej 
kiepskiego artysty, ale poprostu 
jakaś nieszczęsną robótką, doms- 
wego wyrobu. Autor nie podpisał 
się, by nie hańbić rodziny, ałe w 
złośliwy sposób zhańbił ideję po- 
życzki. Wprost się wierzyć 
chce, by w stolicy, a nie jakiejś 
Pipidówce było możliwe propago- 
wanie poważnej imprezy pań- 


nie. 


już małe prywatne handelki le- 
piej sobie poczynają w tym za- 
kresie. 

Poważni obywatele, z komitetu 
propagandy pożyczki, zapewne 
chcieli jaknajlepiej, ale do licha! 
— jeśli sami nie mają zielonego 
pojęcia o sztuce, trzeba było ko- 
goś się spytać, co wart taki „pla- 
kat“? Czy to takie trudne? Za- 
dzwonić do IPS-u, lub do związ- 
ku grafików reklamowych, atbo 
poradzić się którego z profeso- 
rów Akademji i już. Napew.oby 
pomogli, wskazali odpowiedniego 
|i odpowieuzialnego za swe czyny 
"artystyczne grafika, lub wypo- 
wiedzieli swą opinję o przedsta- 
wianęj im pracy. 

Mamy chysia na temat: .d cu- 
dzoziemcy o nas powiedzą? Czy- 
taliśmy niedawno w dziennikach 
lo tem. że jakaś zagraniczna pin- 


stwowej w podobny sposób. Dzie da, odwdzięczając się za doznaną, 


się już w kabinie i oczekiwali sy- |chce wypuścić gaz, zaplątała się 
gnału odjazdu. Była godzina 3 m. |tak nieszczęśliwie, że nadwyrę- 
57. Nie dano umówionego znaku, |żyła klapę. Gaz ucieka. Barometr 
a już balon zaczął się gwałtow- |wskazuje ciśnienie 79 mm. Aże- 
nie wznosić. Wiatr znów pokrzy- |by osiągnąć zamierzoną wysokość 


* 
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2 Filharmonii 


Piątkowy koncert symfoniczny 


Dawno nie mieliśmy tak słabe-, akompanjamencie do koncertu 
go koucertu o równie chybionym | skrzypcowego Mendelssohna (wy 
programie i bezsensownym dobo-, konanego sprawnie przez uzdoi- 
rze wykonawców. Parę figur wo-|nioną młodocianą wirtuozkę 1. 
skowych oficjalnych laureatów | Hendlównę) są faktami zupełnie 
obok miodocianej laureatki — | niedopuszczalnemi. Po co więc 


żował plany. 
Piccard notatkę o starcie za- 


Prof. August Piccard. z rodzina. 


opatrzył żartobliwą uwagą: „Pe- 
wnie tam na ziemi myślano sobie: 
ach, byle tylko szybko pozbyć się 
tych uczonych. Jak już będą w gó 
rze, to i tak poznają, że  pole- 
cieli", 


NIEBEZPIECZEŃSTWO. 


Wkrótce po starcie Kipfer za- 
uważył, że wskutek uszkodzenia 
kabiny, ucieka powietrze. Drogo- 
cenne powietrze! Przecież tylko 
przy zachowaniu wewn. gondoli 
powietrza możliwego do oddycha- 
nia, uda się dokonać lotu. Rzuco- 
no się zatykać otwór wszystkiem, 
co wpadło pod rękę. Piccard na- 
próżno usiłował wepchnąć szpunt 
kauczukowy, podczas gdy Kipfer 
stwierdził, że wysokość wynosi 
już 4000 i ciśnienie wewnątrz ka- 
biny spadło do siły ciśnienia ze- 
wnętrznego. Piccard w ostatniej 
chwili uratował sytuację za pomo 
cą paczki paczesi z wazelina. Ciś- 
nienie wewnętrzne kabiny miało 
paczkę mocno wepchnąć w otwór, 
nitki paczesi utrzymywały wazceli- 
nę, a wazelinu zatrzymywała po- 
wietrze. Mimo to ciśnienie obni- 
żało się w dalszym ciągu. Piccard 
podtrzymywał je zapasem tlenu. 

O godzinie 4 m. 25 po 28 mi- 
nutach lotu, balon znalazł się już 
na wysokości 15 i pół tysiąca me- 
trów! I znów nowe niebezpieczeń- 
stwo. Lina, łącząca kabinę z klapą 
balonu, którą zrywa się, gdy się 


podczaz pobytu u nas gościn- 
ność, osmarowała Polskę po po- 
wrocie do domu. To było głupie 
babsko, ale gdyby się zabrała do 
rzeczy inteiigentnie, mogłaby nas 
ładnie urządzić. Wystarczało zre- 
produkowac wspomniany plaka- 
cik, z dopiskiem, że tak wygląda 
w Polsce reklama artystyczna 
poważnych państwowych poczy- 
nań, że widocznie nie stać nae 
na nic lepszego. A przecież to 
nieprawda. Pierwszy lepszy u- 
czeń szkoły artystycznej, z mia- 
sta, w którem  rozwieszono ten 
plakat mógł dać, w porównaniu z 
aim, — arcydzieło. 

Drugi plakat (ostatnie trzy dni 
subskrybcji), dzieło atelier rekla- 
mowego Lewitti Him, jest ju? u- 
tworem z prawdziwego zdarzeńia, 
choć należy do najsłabszych prac 
z tego zakresu, wśród ostatnio o* 
gladanych. Za takie wycinanki 
moi koledzy ! ja stawiamy swoim 


uczniom dwóje. Można propago-; 


wać ideję pożyczki, ale poco pro- 
pagować przytem złą sztuke? 


y 


trzeba się tak wznieść, by ciśnie- 
nie spadło do 76 mm. 

Pozostało jeszcze 437 kilogramów 
(balastu. Można go wyrzucić i u- 
zyskać odrazu większą wysokość. 
lAle jest to rzecz ryzykowna. Ba- 
last trzeba mieć przy lądowaniu, 
lądowanie zaś nie zapowiada się 
pomyślnie, ponieważ przy powięk 
„szającem się uszkodzeniu balon 
'zącznie szybko spadać. Pozatem, 
,niepodobna dosięgnąć liny i lądo- 
„wać w wybranem miejscu. Punkt 
lądowania zależy od przypadku. A 
„zdyby morze? Zależy tylko od wia 
„tru, czy balon spadnie na ziemię, 
czy na wodę. 

Decyzja. Ciężkie instrumenty 
„mogą zranić przy niespodziewa- 
„nem lądowaniu. A zatem — przy- 
rządy do koszy. To już zabezpie- 
cza przed wypadkiem, a w ostat- 
niej chwili można je wyrzucić, 
jako balast. Przygotowano wszyst 
ko do lądowania. Ponieważ jed- 
jnak lepiej poświęcić teraz balast, 
¡wznieść się wyżej, a potem zer- 
wać klapę i lądować, posługując 
się pustą powłoką balonu, jak spa 
dochronem — więc Piccard czyni 
(wysiłki, żeby schwycić linę. Lina, 
Rak na ironję, zwisa tuż nad otwo 
rem kabiny, ale tak, że nie można 
jej dosięgnąć. 

Lądowanie nastąpiło dopiero 
późnym wieczorem. Gaz ulatniał 
się powoli. Piccard i Kipfer nie 
Eisai zupełnie, gdzie się znaj- 
dują, ponieważ pole widzenia za- 
słoniły chmury. Stłukł się baro- 
metr. Instrumenty przestały dzia- 
łać. Pozostało tylko — oczekiwa- 
lnie. 

Oczekiwanie, wśród  stratosfe- 
ry, pod rozżarzonem słońcem na 
ciemnem, prawie czarnem, nie- 


A < „|bie. y | 
PIERWSZE Ją 


POD CZARNEM NIEBEM 
DNIA. 


— Nie nudziliśmy się tego dnia 
-— pisze Piccard — choć rozrywki 
dostarczał nam widok przez małe 
szybki naszej kabiny. Jesteśmy w 
stratosferze! Cóż tu można zo- 
baczyć? Ponad nami balon, ol- 
brzymi, wydęty, półkolisty. Na- 
około — niebo. Ze wszystkiego 
cośmy widzieli — najbardziej 
przejmujące było piękno nieba. 
Niebo było ciemne, ciemno grana- 
towe, z odcieniem fjoletu, prawie 
czarne. Musiało być takie, gdyż 
zawierało ledwie dziesiątą część 
masy tworzącej w naszych oczach 
zwykłe „niebo“. 

„Gwiazdy nie są jeszcze wido- 
czne w ciągu dnia. Nie jest jed- 
nak niemożliwe, że wyjątkowo u- 
da się zobaczyć wielkie planety. 
Najjaśniejsze gwiazdy stałe mają 
zaledwie dziesiątą część jasności 
Venus lub Jowisza. Mogą do 
sięgnąć granicy widzialności do- 
piero wówczas, gdy światło dzien 
ne, przeszkadzające nam w wi- 
dzeniu gwiazd, zmniejszy się do 
dziesiątej części swego nasilenia. 
[Wielkie gwiazdy zapewne nie są 


W tych dniach zaszedłem do 
jednego z większych antykwarja- 
tów na Świętokrzyskiej. Na półce 
zwrócił mogą uwagę jakiś tomik, 
oprawny w stary półskórek. Po- 
prosiłem o książkę: było to wy- 
danie poezyj Trembeckiego, wro- 
cławskie, Korna, zdaje się rok 
1800-ty. Egzemplarz wyglądał 
schludnie, półskórek był dobrze 
zachowany. z epoki — jednem 
słowem chciałem książeczkę ku- 
pić. Niestety do tranzaacji nie 
doszło, spowodu karty tytułowej. 
zeszpeconej napisem i pieczątką 
u góry. Właściciel książki napi- 
sal spoczątku swoje nazwisko a- 
tramentem, potem wydało mu się 
to nieodpowiednie, więc wytarł 
napis, przecierając kartę niemal 
na wylot (atrament anilinowy 
|nie chciał złazić!). Na tak osła- 
;bionem miejscu przywalił swoją 
| pieczątkę, wielkiemi literami, far- 
bą, o kolorze, jaki widujemy czę- 
sto u rzeźnika, na połciach słoni- 
ny, w napisach: wolne od try- 
chin. 

Czyja to była książka — nie 


skrzypaczki — Hendlówny. Istny 
bigos! Publiczność, przeczuwając 
na co się zanosi, przybyła na kon 
cert w liczbie minimalnej, a gre- 
mjalne wychodzenie z sali kon- 
certowej potwierdza fakt, że ta- 
kie traktowanie muzyki odstra- 
szy nawet najodważniejszych za- 
paleńców sztuki. 

Feliks Nowowiejski, kapel- 
mistrz tego niefortunnego kon- 
certu, jest zasłużonym muzykiem, 
organistą i chórmistrzem, ale ja- 
ko kapelmistrz nie stoi na pozio- 
mie piątkowego koncertu, a jako 
kompozytor reprezentuje klasę 
bardzo niską. Przekonał nas o 
tem ze smutkiem jego wystę» 
piątkowy. Poemat symfoniczny 
Nowowiejskiego „Beatrice“ — to 
muzyka na poziomie bodaj jesz- 


cze gorszym od... Rytla. Dyrygo-' Q 


wanie cudownym Scherzem Stra- 
wińskiego w rytmie marsza po- 
grzebowego, albo gonitwa w 


Dwa 


istnieje Rada Programowa Poi- 
skiego Radja, która zgadza się 
na podobne programy i dopuszcza 
do ich transmisji?! 


Pięć pieśni Witolda Maliszew- 
skiego w dobrem wykonaniu Pla- 
tówny, utwory zupełnie przeciet- 
ne i które nie powinny były w 
żadnym razie być dyrygowanymi 
przez kompozytora, uzupełniły 
ten jeden z najbardziej skanda- 
licznych koncertów filharmonicz- 
nych tego sezonu. 


Miko. 
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sema z Pari ci” 


dla uczestników konkursu „ASC—Nowin* 


Nagrodzeni uczestnicy konkursu 


„ABC—Nowin Codziennych* na ku 


lnbiong opere Warszawy“ otrzyma- 
Ją jeszcze 400 biletów, rozdzielonych 
pomiędzy kilka przedstawień. Naj- 
bliższe przedstawienia odbędą się w 
środę i piątek przyszłego tygodnia, 
t. j. dn. 15 i 18 maja. Grana będzie 
dwukrotnie „Niema z Portici“ z Lo- 
dą Halamą w roli tytułowej, w pre- 
mjerowej obsadzie, Zaproszenia na 
powyższe przedstawienia hędą* wy- 
słane dziś wieczorem. Do otrzymania 
biletów na środę upoważnia zapro- 
szenie zielone, na piątek — zaprosze- 
nie białe. 

Zaproszenie ważne jest tylko ze 
stemplem redakcji i tylko na przed- 
stawienie wymienione w zaproszeniu. 

|Kasa Opery zamieni zaproszenie w 
dzień lub w przeddzień przedstawie. 


| nia na dwa bezpłatne bilety do lóż 1 
piętra lub krzeseł parterowych. 
Wszelkich informacyj w sprawia na- 
gród dla uczestników konkursu u- 
dziela redakcja „ABC — Nowin Co- 
dziennych * w godz. 12 — 13 pod te- 
lefonem 6606-99, 


8 flmów niemieckich 
sprowadzono do Polski 


Niemcy wznawiają masowy import 
ohrazów filmowych do Polski, W o- 
statnich dniach nadeszło do Warsza- 
wy 8 obrazów wyprodukowanych w 
rb. przez wytwórnie berlińskie. Fil- 
my te przedstawione będą niebawem 
cCehzurza 


fidoczne poniżej wysokości 20-— 
25 kilometrów. Na wysokości, na 
jakiej my się znajdujemy, sierp 
księżyca ma wspaniałość, nigdy 
nie oglądaną na ziemi“, 
|  NIEWIDOCZNA ZIEMIA. 
| A widok ziemi? „Jeżeli patrzeć 
poniżej horyzontu (horyzont two- 
rzy nie ziemia, ale toposfera), 
spostrzega się ziemię. Spoczątku 
,zamęloną, jak nieostra fotogra- 
‘fja. Widzialność jest lepsza, ježe- 
li patrzeć prosto w dół pod sie- 
bie. Ale i wtedy ziemia zjawia się 
bez kontrastów. Między ziemią. a 
nami, leży dziewięć dziesiątych 
całej naszej atmosfery. Widzimy 
pod nami jasność nieba, jakiej 
już niema nad nami. Wszystko 
wydaje się szare na szurem tle". 
„Góry są piękne. Wynurzają się 
z najbardziej zamglonej części 
troposfery. Najpierw chowają się 
w chmurach, potem wychyla się 
jeden szczyt, potem drugi, nako- 
niec cały łańcuch skał. I znów 
nowy rząd szczytów. Jest ich co- 
raz więcej i widok staje się coraz 


powiem, mogę was tylko zapew- 


nić, że jej eks-właściciel jest.. 
znanym biblofilem, autorem kil- 
ku prac na temat, jak powinna 
wyglądać książka piękną. 

e 


Na zakończenie — coś bardziej 
pogodnego. Ukazał się trzeci nu- 
mer „Biuletynu historji sztuki i 
kultury". Jest to kwartalnik, cza- 
sopismo wydawane dla osób po- 
zostających w bliższym i stałym 
kontakcie z plastyką. W związku 
z wystawą gotycką w IPS-ie, nu- 
mer ostatni Biuletynu został cał- 
kowicie poświęcony gotykowi w 
Polsce. Do artykułów ważniej- 
szych należą w nim uwagi prof. 
O. Sosnowskiego, o  zotyckiem 
budownictwie drzewnem w Pol- 
sce; Zachwatowicza — a goty- 
ckim systemie konstrukcyjnym, 
zanalizowanym na przykładzie 
katedry gnieźnieńskiej; Anny Mi- 
siaz Bocheńskiej — o gotyckiej 
rzeźbie architektonicznej; potem 
ks. S. Dettloffa — o rzeźbie wiel- 
kopolskiej, również z tego okre- 


piękniejszy“. 
| Nadchodzi zmierzch. Balon zni: 
lża się. Zdobywcy stratosfery tęsk- 
|nią juź do ziemi. Dręczy ich nie- 
|znośne pragnienie. Metal kabiny 
pod palącem słońcem rozgrzał się 
tak, że niemal parzy od wewnątrz. 
Zaczyna się spadek j lądowanie. 
Szybkość spadku wynosi trzy me- 
|try na sekundę. O godzinie 21 ba- 
lon ląduje na lodowcu w Alpach 
Tyrolskich. przehywszy stratosfe- 
ryczne próby szalonego upału, 
braku powietrza i różnicy ciśnień. 
Pierwszy lot w stratosferę zo- 
stał dokonany. Data przechodzi 
do historji nauki, do historji cy- 
wilizacji i przetrwa datę niejed- 
nego traktatu i niejednej wojny. 
D'*Annunzio na wieść o zwycię- 
stwie Piccarda posłał mu obraz 


Korzystajcie ze źródeł słono-gorzkich 
i kąpieli w Zdrojowisku 


INOWROCŁAW 


g ETEN 


su. Materjał do swego artykułu 
zebrał ksiądz profesor Dettloff, 
| Z kościoły wielkopolskie, 
z ramienia Kurji Areybiskupiej. 
W czasie tych wędrówek udało 
się ks. profesorowi dokonać wie- 
lu ciekawych odkryć, choć jak 
sam autor skromnie nadmienia: 
są to „znaleziska raczej przypad- 
kowe". 

Mamy także artykuł o grafice. 
Dr. St. Sawicka sygnalizuje od- 
nalezienie 5 rycin z XV-go wie- 
ku, metalorytów. w zbiorach Bi- 
bljoteki Kapitulnej, w Gnieźnie. 
Rycinki te należą do najrzad- 
Szych na świecie. Niektóre z nich 
8a znane zaledwie w 2-ch egzem- 
plarzach. 


Kogo więc, z racji wystawy w 
IPS-ic, zainteresował poważniej 
gotyk. niech kupi (za 8 zł.) ə- 
statni numer „Biuletynu Znaj- 
dzie w nim wiele ciekawego dla 
"siebie materjału, opatrzonego 
| przy tem ilustracjami. 


Wiktor Podoski. 


Wychodząc z założenia, że w le 
cie nie okazuje radjosłuchacz 
większych skłonności do skupie- 
nia się i wysiłku myślow., znajdu 
jąc opodobanie w pogodnych ne- 
strojach, radjofonja nasza w nad 
chodząym sezonie zwiększając i- 
lość audycyj muzycznych, nadaje 
im równocześnie odpowiedni cha- 
rakter. A więc jedną z zasad, ja- 
kie zastosowane będą, będzie ak- 
tualizacja programów  muzycz- 
nych. Przejawi się ona we wszyst- 
kich działach, poczynając od sym- 
fonji, a kończąc na operetce. Du- 
że pole do popisu będzie miał Wy- 
dział Muzyczny w audycjach o ty 
pie folklorystycznym, jak sobót- 
ki i dożynki. 

Propaganda i kultywowanie pie 
Sni polskiej znajdzie wyraz w co- 
dziennym l5-minutowym odcinku 
pod stałym tytułem „Cała Polska 
śpiewa”, nadawanym między g. 
18.15 a 18.30 w dnie powszednie, 
zaś w niedziele między 18.30 a 
18.45. Ta kwadransowa audycja 
ma na celu propagandę śpiewu 
zbiorowego. prostego nie uczone- 
go, lecz dobrego Śpiewu, Druga 
tego typu audycja, nieco bardziej 
tylko reprezentacyjna, nadawana 
będzie co sobotę między g. 19. — 
19.50 p. t. „Nasze pieśni" i zawie 
rać będzie kompozycje pieśniarzy 
polskith, jak Troszel, Zarzycki, 
Paderewski, Maszyński, Niewia- 
domski, Gall, Noskowski, Szopski, 
Nowowiejski, Szymanowski, Pan: 
kiewicz i tylu innych. Przepiękne 
pieśni Moniuszki nie zostały w 
tych audycjach uwzględnione, 
gdyż otrzymają one w sezonie ję- 
siennym specjalną oprawę. 

Muzyka ludowa reprezentowa- 
na będzie szeregiem odcinków, 
które zajmą dość poważne miej- 
sce w różnych działach muzyki 
radjowej. Jako stałą audycję, po- 
święconą temu rodzajowi muzyki, 
wymienić należy popołudniowy 
koncert sobotni, nadawany 2 god. 
12.15. 

Szczególny nacisk położono na 
koncerty symfoniczne, poświęco- 
ne rozwojowi muzyki polskiej, 


przezwyciężając liczne trudności, 
połączone z brakiem materjału 
nutowego, rozproszonego najczę- 
bibljote- 


ściej jako rękopisy po 


Z tvgodnia 
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kach i zbiorach prywatnych. Kon- 
certy piątkowe, skrócone do jed- 
nej godziny, składać się będą prze 
dewszystkiem z uwertur i serenad 
na orkiestrę smyczkową repertua- 
ru międzynarodowego. Wreszcie 
trzecim typem koncertów symfo- 
nieznych będą koncerty „udrama- 
tyzowane”, a więc koncerty po- 
siadające podkład słowa mówione 
go, opierającega się na tematach 
malarskich i literackich. Dzięki 
tym komentarzom, audycje te sta- 
ną się przystępne i zrozumiałe 
dla tych, którzy koncerty symfoni 
czne uważają za rodzaj muzyki 
zbyt dla nich trudny i niedostęp- 
ny. Tematów tych dostarczy prze- 
dewszystkiem przyroda. 


W okresie letnim usłyszymy ró- 
wnież szereg oper. A więc dnia 3 
czerwca „Lilje“ Szopskiego, dalej 
„Flisa“ Moniuszki i „Janka“ Że- 
leńskiego. Zaś z oper obcych „Ja- 
sia i Małgosię* — Humperdincka, 
„Łucję z Lammermooru"* Doni- 
zettiego, oraz szereg tranemisyj z 
zagranicy, a więc z Wiednia, Rzy- 
mu, Bayreuth. Szczegóły i termi- 
ny tych transmisyj nie zostały 
jeszcze ustalone. 

Poza transmisjami muzyki ope- 
rowej z zagranicznych scen, usły- 
szymy w miesiącach letnich dwie 
ostatnie audycje z cyklu poświę- 


conego Bachowi i Haendlowi: o- |tane kroniką polskiego wybrzeża. 


Anglia reduku e program letni 


podobno na rzecz wydatków telewizyjnych 


Inaczej niż radjofonja polska, 
która szczyci się tem, że nie re- 
dukuje swego programu na lato, 
władze naczelne rozgłośnictwa 
angielskiego dgłosiły znaczne ©0- 
graniczenie czasu nadawania w 
miesiącach letnich — od czerw- 
ca do września. W sferach radjo- 
wych Londynu mówi się w związż- 
ku z tem o wydatkach na urucho- 
mienie stacji telewizyjnej w Ale- 
xandra Palace w  Herfordshire. 
British Broadcasting Company 
ma wprawdzie na ten cel spe- 
cjalny kredyt w wysokości 250 
tysięcy funtów szterlingów, ale 
widać nie uznaje go za wystar- 
czający. 


lponiedziatki, środy i piątki mię- 


zapowiedź muzyczna 


letnie co programu radiowego 


ratorjum „Mesjasz“ Haendla. ©- 
raz „Kunst der Fuge“ Bacha. Po- 
zatem program letni nie pominie 
wspaniałych muzycznych festiva- 
lów międzynarodowych, które 
znajdą w ten lub inny sposób na- 
leżyte odbicie w programach ra- 
djowych. Przedewszystkiem cho- 
dzi tu o Bayreuth i Salzburg. 
W projekcie są t. zw. audycje 
komponowane, złożone z szeregu 
różnych utworów, związanych w 
myśl pewnego tematu, jak np. 
| „Pierwsze utwory wielkich muzy- 
ków", „Listy miłosne“ (Chopin, 
Beethoven, Schumann i Wagner), 
„Wielcy pedagodzy” i t. p. Audy- 
cje 
tematy będą często utrzymywane 
nawet w tonie żartobliwym i będą 
również starały się o przestrzega- 
nie zasady aktualności. 


Audycjami o charakterze Ściśle 
rozrywkowym będą koncerty po- 
godnej „letniskowej" muzyki w 


dzy godz. 12.15 a 13,380, w niedzie- 
le, wtorki i czwartki między godz. 
17.00 a 18.00. Poszczególne utwo- 
ry tych audycyj złączone będą w 
jedną całość wesołą konferencier- 
ką. 

Do tego działu należeć będą tak 
że koncerty portowe orkiestry Ma 
rynarki Wojenej z Gdyni przepla- 


Tymczasem po zdecydowaniu 
umieszczenia pierwszej stacji te- 
lewizyjnej w Pałacu Aleksandry 
(na północ od Londynu) wysuwa 
się kwestja, jaki system będzie u- 
żyty dla nadawania obrazów. Do- 
tychczasowe próby robi się z o- 
brazami o małej wyrazistości, a z 
systemów 0 dużej wyrazistości 
wchodzą w rachubę wynalazki 
Bairda i Marconiego. Narazie 
spośród zwykłych abonentów ra- 
djowych nikt jeszcze nawet tych 
o małej wyrazistości obrazów te- 
lewizyjnych nie odbiera, bo do- 
tychczas telewizorów fabrycznych 
niema w handlu, 


Podoskiego czwartkowy, drugi 
skolei, reportaż z uroczystości 
londyńskich, należał do rzędu do- 


Żyjemy w epoce, w której wszy-| djowej polega głównie na tem, że brze skoncypowanych i umiejęt- 


stko jest „względne“. 


tule tego feljetonu. 


bowiem wynosi wszystkiego czca-| ność przedstawiała 


Względne | ludzie jej „nie rozumieją”, zwró- nie 
zatem bywa niekiedy także poję-|cenie zaś uwagi na względność plastycznie 
cie „tygodnia“, figurujące w ty-|dysonansu i 
Tym razem |jasny sposób, jak się ta względ- 


wytłumaczenie w 


w rozwoju 


zmontowanych.  Iłustrujac 
znaczenie społeczne 
Kiplinga, dyskretnie wtórując ja- 
ko cicerone transmisjom ze sta- 
lografu i w interesujacy sposób 


ry dni, a to wskutek zmiany, jaka | historycznym muzyki nowoczes- | wprowadzając słuchaczy za kuli- 


ze względów technicznych zosta- | nej. mogło niejednemu słuchaczo- | gy 
obecnie co do|wi rozjaśnić wiele rzeczy. Zwła- 

na|szcza że jako ilustrację niar. 
dodatek „ABC radjowe“. Z wtor-|ną wybrano jednego z moderni- | głośnia 


je wprowadzona 
stałych dni, przeznaczonych 


ku, a ostatnio środy. przechodzi 
on obecnie spowrotem na niedzie- 
lę, od następnego zaś tygodnia 
ustabilizuje się na sobocie. 
Czterodniowy tydzień daje o- 
czywiście mniej niż normalnie 
materjału sprawozdawczego. Pier 
wsze miejsce przypada w 
audycji 


nim | bardzo daleko pod względem 
ustępujacej może innym |tonalności, nie prowadził do celu 


stów najłatwiej zrozumiałych, 
Debussy'ego. 
Dotychczasowy system poda-! 


wania muzyki nowoczesnej w 
porcjach zbyt dużych i to nieraz 
zbyt wiele na jeden raz groma- 
dzących eksperymentów idących 


pod względem popularności wśród | — raczej przeciwnie, wielu slu-| 
szerokiego ogółu, ale za to wiel-|chaczy „szokował”* i wręcz zra- | 


ką wagę mającej dla rozwoju 
działalności programowej Pol- 
skiego Radja. Chodzi mianowicie 
o pierwszą z obliczonego na 6 au- 
dycyj cyklu pogadankę p. Micha- 
ła Kondrackiego o „muzyce współ 
czesnej dla niedowiarków*. Za- 
inicjowała ona bowiem akcję bar- 
dzo ważną i jest interesującą 
próbą rozwiązania sprawy, maja- 
cej dotąd wiele podobieństw z 
węzłem gordyjsiim. 
p 


Względność pojęć obrzi sobie 
za punkt wyjścia także i p. Kon- 
dracki — i wybór ten był słusz- 
ny. Rzeczywiście bowiem trud- 
ność w nawiązaniu kontaktu mię- 
dzy muzyką nowoczesną a Sszero- 
kiem audytorjum publiczności ra- 


żał lub nawet odstraszał od no-i 
woczesnych kompozycji. Dawki | 
małe, z fragmentów złożone i od-| 
powiednio objaśniane, a przytem 
umiejętnie stopniujące 
jaki różni muzykę nową od daw- 
nych tradycyj. mogą działać o 
wiele skuteczniej. Jeśli cykl roz-| 
poczęty obecnie wywoła odpo-j 
wiednią reakcję wśród słuchaczy 
(a zdaje się, że można się tego 
spodziewać), warto będzie ekspe-| 
ryment zastosować w szerszych 
rozmiarach 1 objaśnianie koncer- 
tów muzyki nowoczesnej w spo- 
sób ułatwiający jej zrozumienie, 
przygotowujący odpowiednio słu-, 
chacza, wprowadzić jako regułę. 
EE 


Prowadzony przez p. Jerzego 


_|czątkowo 
jczem i dość bezplanowem wypeł- 


olbrzymiej a skomplikowanej 
pracy, jakiej z okazji transmisyj 
londyńskich musiała dokonać roz- 
warszawska,  S8prawoz- 
dawcą osiągnął pełny efekt: da- 
nia wieczoru miłego i zajmujące- 
go. 


Godne są także podkreślenia 
stopniowe reformy, jakim ulega- 
ją kwadranse poetyckie — po- 
polegające na doryw- 


nianiu przeznaczonego na tę au- 
dycję czagu, teraz zaś idące dro- 
gą dawania słuchaczom pewnych 
syntetycznych całości, a ostatnio 
dające także — analogicznie jak 
to uczyniono przy nowoczesnej 


nowoczesnej 


te komponowane na s: 
| 


Z pokłosia naszego konkursu 


U 

Gios z 

Przytaczaliśmy już przeżycie 
księdza „Efce', które świadczy: 
ło, jak się nostalgja Polaków po 
za krajem karmi słuchaniem pol- 
skiej fali radjowej. A oto dwa in- 
ne z dalekich mórz i lądów: pier- 
wsze p. Leona Mierkowskiego: 

Moje najsilniejsze przeżycie radjv- 
we miało miejsce przed paru laty, 
podczas dłuższego pobytu służbowe- 

go zdala od kraju. Nie wiem jak jest 
obecnie, „po uruchomieniu stacji Ra- 
szyńskiej, ale wówczas kilkakrotne 
próby złapania Warszawy nie udaly 

mi się wcale. I otóż razu pewnego, 
po paru miesiącach pobytu w Ate- 
„nach, kiedy już miałem dość całego 
Bliskiego Wschodu, a marzyłem o 
powrocie do kraju, będąc w jednej z 
restauracyj dobrze po północy (ruż- 
nica w czasie 2 godz. w stosunku do 
naszego). usłyszałem z głośnika, 
który przedtem gadał coś po niemie- 
cku, sakramentalne „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, wyjątkowo głośno i wy- 
raźnie. 

Wrażenia, jakie to na mnie wy- 
warło, nie jestem w stanie opisać, 
może dlatego, Że jake technik nie 
mam zdolności pisarskich, zaręczyć 
jednak mogę, iż mało tak silnych 
wzruszeń miałem w swojem życiu. 


P. Janusz Grodzicki nadesłał 


jak pisze — głęboko mu się wry- 
ło w duszę: ; 

Na wiosnę roku 1932 wracaliśmy z 
podróży na pokładzie „Daru Pomo- 
rza” do Polski. Dawno Ją opuściliś- 
my. Ucieklismmy od jesiennych  desz- 
czów pod cudne niebo podzwrotniko- 
we, pod Krzyż Południa, żeglowaliś- 
my po morzach południowych, ' zwie- 
dzaliśmy cudne wyspy. lecz to wszy- 
stko nie zdołało zagłuszyć coraz więk 
szej tęsknoty za krajem. Toteż z nie- 
cierpliwością liczyliśmy te jeszcze ty- 
siące mi! morskich dzielących nas od 
Gdym, 

Wpłynęliśmy wreszcie na Morze 
Północne. W porównaniu z odległerni 
krajami, Ameryką Południową, gdzieś 
my byli, morze Północne — to już 
prawie własny dom. Nie mogła więc 
zagłuszyć tego wewnętrznego podnie: 
cenia ani stała, wyjatkowo ciężka pra 
ca na pokładzie, na obmarzłych re» 
jach, czepianie się lodem pokrytych 
lin, ogniem palących stalówek, zwija- 
nie ciężkich od przymarzłej wilgoci 
żagli, ani też zwykłe roboty codzien: 
ne, Co chwila przenosiliśmy się myślą 
do swych drogich i bliskich. 

Była właśnie Wielka Sobota, Na nio 
rza jednak wszystko bez zmian, Tyl- 
ko jeszcze bardziej spotęgowana tę: 
sknota i pragnienie jaknajszybszego 
powrotu! Od 20 — 24 godz. pełniliś- 
miy służbę na pokładzie, 

Była zimna marcowa noc, Księżyc 
w pelni rzucał ruchcme, pod wpłv* 
wem chybotu statku, cienie od setek 
lin į dziesiątków żagli na pokład, Pod 
lekkim wiatrem statek leniwie rozhi: 


przy audycjach dotyczących 
spraw polskich, odpowiedniej o- 
prawy, któraby wzmogła zainte- 
resowanie słuchacza i utrwaliła 
audycję w jego pamięci. 

Wspomnijmy wreszcie o środo- 
wym wesołym skeczu „Wizyta“ 
według Awerczenki. Sam wpraw- 
dzie tekst, idący raczej w kierun- 
ku minorowym, mógłby wywołać 
pewne zastrzeżenia. gdyż zasad- 
niczo wieczory środowe wyrobiły 
sobie tradycję raczej pogodnego 
optymizmu, wykonanie jednak 
było staranne, zarówno ze strony 
Justjana „jak zwłaszcza bardzo 
dobrego Kurnakowicza. 

k 

Korzystając z wolnego miejsca, 
pragnę jeszcze na zakończenie po- 
święcić nieco uwagi omawianej 
już parokrotnie kwestji t. zw. ra- 
djofoniczności. Stanowi oha te- 
mat wiecznie żywy, bo dotąd 
nieujęty jeszcze w formę jakichś 
ustalonych zasad i poglądów. 

Przytoczyliśmy przed tygod- | 
niem ciekawą tabelę klasyfika- | 


odskok, muzyce — metadę „komentowania | cyjną Younga, który jako punkt 
poezji od jej stro- | wyjścia 


radjofoniczności bierze 


ny konstruktywnej. Opracowana stopień deformacji dźwięków na- 


przez p. Sebyłę ostatnia audycja 
o „przenośni w poezji“ należała 
do tego właśnie typu. 


turalnych przez mikrofon i głoś- 
nik. Można jednak oceniać radjo- 
foniczność także wedle innych 


Ze święta narodowego rumuń-ikryterjów. Osobiście sądzę, że 


skiego w dniu 10 b. m. skorzysta-ikryterjum takiem, zgło 
no, aby zaznajomić radjosłucha- | ile chodzi o mowę ludzką tspea-|nych, konspirując 
czy z współczesną poezją rumuń-; 


ską oraz pieśniarstwem. Szkoda 
tylko, że audycje tego rodzaju 34 
przeważnie naprędce improwizo- 
wane. Poznawanie dorobku kul- 
turalnego innych narodów wy- 
magzałoby jeszcze bardziej, Niż 


zwłaszcza © 


ker, sprawozdawcy, prelegenci, 
aktorzy), winna być wyobra-| 
żŻalność danego głosu. 

Tak bowiem, jak niezależnie 
od rzeczywistości życiowej istnie- 
je rzeczywistość n. p. teatralna 
albo poetycka, taksamo istnieje 


wspomnienie żeglarskie, które 


Polski 


jat dziobem nadbiegające fale i zbliżał 
się stale do Gdyni. 

Cisza i spokój. Chwfia wytchnienia 
dla służbowej wachty. 

Skupiliśmy się przy burcie i wpa- 
trzyliśmy się w tę stronę, gdzie mniej 
więcej miała znajdować się Polska, 
gdzie teraz właśnie odprzwia się Re- 
zurekcja. Marzyliśmy.. żeby to się 
znależć wśród swoich, usłyszeć pol- 
skie, kochane słowa... 

Raptem służbowy przyniósł 'wiado- 
mość, że stacja odbiorczą statku jest 
już w zasięgu Warszawy i, że zaraz 
zostanie ona właczona na głośnik, 
Zgrupowaliśmy się przy drzwiach do 
sali wykładowej, gdzie głośnik był za 
wieszony i zamarliśmy w oczekiwa- 
niu. Istotnie po paru minutach coś za- 
częło burczeć i szypieć. Za chwilę na- 
sze marzenia mają się spełnić... Zaraz 
usłyszyny, tak dawno niesłyszane — 
polskie głosy! 

Szmery ucichły i z oddali odezwa! 
się piękny (jak piękny nam Się zwła- 
szczą wtedy wydawał) głos warszaw 
skiej speakerki: „Hallo, hatlo, Polskie 
Radjo Warszawa į wszystkie rozgłoś- 
nie polskie, w dalszym ciagu nadaje- 


NIE MAGNETYZUJE SIĘodi 
TELEFONU, RADJA;MOTOR. 


my transmisję Rezurekcji”_ 

Pamiętam dokładnie te słowa, tak 
nagłe i nieoczekiwane. a tak wówczas 
wymarzone i wytęsknione podczas 
długich godzin wacht nocnych. Wra- 
żenie to zrobiło na mnie i na wszyst- 
kich kolosalne. 

Z głośnika wvpłynęłe pieśń: „Weso 
ły nam dziś dzień nastał.” Twarze 
nasze się rozrzewniły i Skupiły, W 
wielu oczach ukazała się łza A cho- 
ciaż byśmy mężczyznami — żegla- 
rzami, nie wstydziliśmw się tych łez, 
tego nagłego i głębokiego wzruszenia, 
ody Polska nas w ten sposób witała. 


NAZZA PA A O e A 


Ach, to radion. 


siraszliwa Śroż”a 


Całą prasę obiegła przerażająca 
wiadomość, że pewien  radjosłn- 
chacz w jednem z miast Pensyl- 
wanji dostał przed niejakim 
czasem ostrego ataku szału i wrze- 
szcząc „radjo! radjo!“ zdemolował 
głośnik ryczący właśnie znane tango 
o bzie w Pensylwanii, wymordował 


POEZJA LITEWSKA 


RECTTACJE PRZEZ RADIO 
W PIĄTEK 17. V. O GODZ, 22.30 


z 


także samodzielna rzeczywistość 
radjowa. Mikrofon niejednokrot- 
nie deformuje głos do tego stop- 
nia, że sam jego właściciel zdu- 
miony jest, słysząc siebie samego 
przy reprodukcji ze stalografu, a 
również zdumione jest jego oto- 
czenie, zdające sobia. sprawę z 
różnicy między głosem natural- 
uym a przepuszczonym przez mi- 
krofon. Jeśli jednak ta nowa war- 
tość, jaka powstała dzięki trans- 
misji radjowej, posiada swoje sa- 
moistne walory, ma w radjofonji 
prawo bytu. Otóż to prawo bytu 
jest tem większe, im więcej do 
wrażeń wyłącznie akustycznych, 
jakie odbiera słuchacz, wnosi on 
momentów plastycznych. ułatwia- 
jących niejako wyobrażenie sobie 
wzrokowe mówiącej postaci i wy- 
posażenie jej w pewne cechy cha- 
rakterystyczne. 


Nie muszą to być wcale cechy | 
odpowiadające rzeczywistości 
wręcz przeciwnie, mogą 9d niej 
odbiegać hardzo daleko. Osobiś- 
cie zdarzało mi się nieraz w cza- 
sie objazdów dziennikarskich po- 
znawać ludzi, którzy mię „znali“ 
z artykułów i niemal regi.ią "uel 
uwaga: „A ja sobie pana inaczej 
wyobrażałem". Mam też przyja-, 
ciela malarza, który przed laty! 
speakerował przez dłuższy czas w 
jednej z rozgłośni prowincjona|-| 
jednak swoje! 
razwisko tak starannie, że wj 
miejscowych kołach literweko-ar- | 
tystycznych napróżno się głowie- 
no: jak też ten speaker wyglada?! 
Dochodziło do  przezabawnych 
qui pro quo, gość bowem jest ni- 
ski, łyzy, wygolony, dzięki zaś 


| tknął 
|rrzed niejakim czasem, a wobec 


rodzinę, a może nawet podpalił dom.» 
Niektórzy lekarze twierdzili od- 
dawna, że audycje radjowe muszą 
wywołać obłakanie i ten wypadek 
jest jaskrawym tego dowodem. 

Z pełnem poczuciem odpowiedzial- 
ności za zdrowie umysłowe 420.000 
zgóra polskich radjoabonentów (ra- 
djopajeęczarze niech szaleja!), poda- 
jemy im to ostrzeżenie. Oto jasne 
już jest teraz, dlaczego ostatniemi 
czasy tak się wzmogly choroby psy- 
chiczne wśród społeczeństwa, dlacze- 


go Tworki, Kobierzyn, Kulparków ° 


i t. p. nie mog} pomieścić niegzczę- 
śliwych. Tak jak w swoim czasie 0- 
kazało się, że kina wzmogły przestęp- 
czość zwłaszcza wśród nieletnich 
(niestety, kin nie zamknięto), tak 
teraz wychodzi najaw ponura rola 
radja. 

Cóż za niepowetowana szkoda, że 
jedyny dokładnie znany i ściśle jako 
radjowy określony wypadek szaleń- 
siwa zdarzył się tak daleko — w 
ijednem z miast Pensylwanji, do- 
radjosłuchacza 


pA 
a 


pewnego 


tego sceptycy, zwątpialcy i niedo- 
(miarki, których nigdy nie brak, go- 
jtewi tę straszliwą grożbe zlekcewa- 
żyć... Gąska. 


riskiemu a pełnemu barytonowi, 
jakim mówi, wyobrażano go sobie 
przeważnie jako mężczyznę tęgie- 
go, rosłego, z sumiastym wąsem... 

Każdy.z popularnych prelegen- 
tów naszego radja ma spewnoś- 
cią podobnie, ustalona markę w 
wyobraźni słuchaczy — mniej lub 
bardziej jednolitą. Prawdopodob- 
nie dr. Stępowski jest wysokim 
profesorem, noszącym sztywny 
kolnierzyk, o wzroku  przenikli- 
wym. o geście autorytatywnym 
— prawdopodobnie ma piękną 
brodę. Zrębowicz — to bujna czu- 
pryna i fantazyjny krawat. Fren- 
kiel, to ujmujący w obejścia czło- 
wiek, ubrany skromnie ale z nie- 
zwykłą starannością — jeden z 
tych, na których wiol: odrucho- 
wo sięgamy do krawata, czy nie 
krzywo związany i oglądamy rę- 
kawy, czy na nich niema jakiego 
pyłku. A Bocheński" O Bocheń- 


-_|skim istnieje w archiwach Pol- 


skiego Radja prawdopodobnie ca- 
ła już literatura listów, w któ- 
rych opisane jest jego „ciało Ta- 
djalne"... 

Konkluzja? Ano ta, że im lep- 
sza „wyobrażalność' głosu, im 
obfitsza plastyka możliwości, ja- 
kie w sobie zawiera, tem większa 
zarazem radjofoniczność. Po dru- 
gie zaś: że inne są wymogi radjo- 
foniczności dla speakera, inne dla 
prelegenta mówiącego o poezji, a 
inne n. p. dla autora pogadanki 
naukowej. Inne wreszcie dla roz- 


maitych aktorów, a nawet dla 
tych samych — w różnych ro- 
lach. 


Marjan Grzegorczyk. 
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NIEDZIELA 


Olbrzymia afera wekslowa w Gnieźnie 


687 sfałszowanych weksli na sumę 350.792 zł. 


NIEZNO, 115. Dnia 16 maja 
rozpoczuie się przed Sądem Okręgo- 
wym w Gnieźnie, sprawa karna Ma- 
kszrmiljana Wawerskiego z Gniezna 


1 15—32 | 7—48 |i jeso wspólniczek, 


 UECEEEEZZESCYY W LE SET T o UWRGPOŁIZIJ 
Dziś św. Pankracega 
Jutro św. Serwacego 

T E | TEE Ta LK LA a IA 


Chmurno 


Wczoraj była w Polsce poguda slo- 
neczna o zachmurzeniu naogoł umiar- 
kowanem. 

„Temperatura o godz, 7-ej była dość 
równomierna I wynosiła od +6 ao 
rll stopni, a tylko w Małopolsce 
wschodniej natowano od +10 do 
+16 stopni. W Tatrach temperatura 
wynosiła od rl do +6 stopni. 

Przymrozżki nocne występowały tyl 
ko miejscami w okolicach wysokogór 
skich, Drobne opady za dobę ubiega 
ogarnęiy jedynie Wileńszczyznę, 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Chmurno z roz- 


tura bez większych zmian, Umiarku- 
wane wiatry z kierunków  północ- 
nych. 

E CN W CORE] 


CHORA WĄTROBA 
zatruwa organizm 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wat- 
roby i wydzielaniu żółci powodują 
swego rodzaju zatrucia organizmu, a 
na tem tle szereg najrozmaitszych cho 
rób. Zioła Magistra Wolskiego „B:ilo- 
sa”, zawierające znane rośliny egzo- 
łyczne Combretum 1 Boldo, pobudza- 
ją wątrobę do właściwej pracy oraz 
prawidłowego wydzielania żółci i po- 
wodują naturalne wypróżnienia, Sto- 
sują się przy cierpiemach wątroby i 
woreczka żółciowego (kamicy żółcio- 
wej). Zioła ze znak, ochr. „Billosa” 
do nabycia w aptekach i drogeriach 
(składach aptecznych), Wytwórnia 
Magister E. Wolski, Warszawa, Zio- 
tą 14 m. 1. 

Zawartość pudełka znacznie 
szona bez zniiany ceny. 
RSI 


zwięk- 


1 
pogodzeniami w ciągu dnia. ; 


Maksymilian Wawerski i zmarły 
jego brat,  Kiemens, prowadzili 
wspólnie w Gnieźnie od r. 1919 fa- 
krysę powozów, a następnie fabrykę 
skrzyń i warsztat reparacyjny samo- 
chodów oraz byli przedstawicielami 
samochodów „Ford”, 

W r. 1931 wskutek nieszczęśliwe- 
go wypadku samochodowego zmarł 
Klemens Wawerski i od tego czasu 
irma popadała w coraz wieksze 
trudności finansowe. Chcąc ratować 
ja od katastrofy, Wawerski zwrócił 
się do swej urzędniezki, Wiktorii 
Kaniekiej (od dwóch lat zamężnej 
Makowskiej) i nakłonił ją do udzie- 
lenia mu pomożły w zrealizowaniu n- 
przednio uplanowanegą fałszerstwa 
weksli. 

Makowska, zgodziwszy się na pro- 
pozycję Wawerskiego, podrabiała na 
blankictach wekslowych oraz na we- 
kslach wręczonych jej przez Wawer- 
skiego podpisy wystawców 1 akcep- 
tuntów, poczem Wawerski drskon- 
tował fałszowane weksle w oddziale 
ETENEE "TTS TCZEW" 


6 osób zatruło się 


gazem świetlnym 

TOMASZÓW, 10. 5. (PAT). 
Przy ul. Marszałka Piłsudskiego 
w mieszkaniu niejakiego Nagrodz 
kiego zatruło się gazem świetle 
nym 6 osób, w tem właściciel 
mieszkania, jego żena i 2 nielet- 
nie eórki oraz 2 sublokatorów. 

Wezwani lekarze  stwierdziii 
śmierć córck Nagrodzkicgo; po- 
zostałe osoby w stanie b. cięż- 
kim przewieziono do szpitala. 


Znów tyfus w Warszawie 
26 zachorowań na Annopolu 


Dowiadujemy się, że w schronisku 
dla bezdomnych na Annopolu wybu- 
chła  epidemja tyfusu. Wezoraj 
stwierdzone dur brzuszny u 26 osób. 
Chorych izolowano i rozpoczęto mia- 
sowe szczepienia ochronne. Groźba 


* tyfusn, która, zdawało się, przestała 


już wisieć nad stolicą, znowu powra- 
ca. 

Przypominamy, że dla uchronienia 
się przed groźnemi zarazkami duru 
brzuszńego, trzeba w pierwszym rzę- 
dzia wystrzegać się zetknięcia z o- 
sobami choremi i dczynfckować rę- 


Poznańczyk 


ce karbolem przy ich obsługiwaniu. 


Naczjuia używane przez chorych 
powinny być również dezyfekowane 
lizolem, karbolem lub chlorkiem. 


Bardzo ważnem źródłem zarazków 
jest również nieprzegotowana woda 
lub niehigjenicznie buielkowane mle- 
ko. Do najprostszych i najmniej prze 
strzeganych środków ostrożności, na- 
leży częste mycie rak, zwłaszcza 
przed jedzeniem oraz obmywanie o- 
woców spożywanych razem z łupi- 
nami, 


i torunianka 


Popełnili samokójstwo pod Częstochową 


CZĘSTOCHOWA, 11.5. W lasku 
przy szosie pod wsią Piasek, gminy 
Złoty Potok, popełnili samobójstwo 
przez zażycie trucizny niejaki Józef 
Stępowski ze wsi Wielowieś (woj. 


poznańskie), oraz Władysława Ma- 
tyjewska z Namionki, powiatu toruń- 
skiego. Oboje zmarli. Samobójstwo 
ich ma podłoże miłosne. Oboje byli 
żonaci. 


Matka porzuciła swe dzieci 


w więzieniu 


WEJHEROWO, 11.5. Do kolonji 
karnej więzienia wejherowskiego w 
Wyszecinie przyjechała w odwiedzi- 
my do przebywającego tam męża nic- 
jaka Flemingowa z Żelistrzewa (jo- 
wiat morski), wraz z dwojgiem dzie- 
ci, Fleming odsiaduje w Wyszecinie 
karę półtora roku więzienia, skazany 
przez sąd w Pucku za zbrodnię za- 
hójstwa, Z odwiedzin żony ucieszył 
sie, lecz w niemałym znalazł się kło- 
pocie, gdy w pewnym momencie żo- 
na ułotniła się nagle, pozostawiając 


mu dwoje dzieci, z których jedno li- 
czy rok, drugie zaś 2 lata. W więk- 
szym jeszoze kłopocie zna!azł się za- 
rząd więzienia spowodu nagłągo przy 
roslu stanu licgcbnego wychowanków 
kolonji karnej. Cheac pozbyć się cię- 
żaru, zarząd więzienia przetranslo- 
kowal dzieci więziennym autokarem 
do wydziału opieki społecznej magi- 
strału Wejherowa, lecz i tam ich nie 
przyjęto. Wobec tego dzieci spowro- 
tem przewieziono do Wyvszseina, 
gdzie oddano je pod opiekę miejsco- 
wego soitysa. 


Greożny porar 


zniszczyć wieś 


KIELCE, 115, Wo wsi Świetliko 
wa Wola pod Rozieniceami wybuchł, 
zaprószony przez dzieci, olbrzymi 
pożar, który strawił doszczętnie 25 
domów, 31 stodół, 46 obór i kilka- 
dziesiąt małych budynków gospodar- 
skich, wyrządzając 65.000 zt. straty. 
Pozbuwionych mul 
słowa 29 rodzin, w iłości 150 osób. 
Mimo akcji ratunkowej 
straży ochotniczej, pożar zeoluł się 
RA AAS EAA 


Wyścigi Kenne 
w Wilnie 
VESO 10.6. OPAŁ).  Mitni- 
sterstwo Rolnictwa zezwoliio Wi- 
leńskiemu T-wu Zachęty Hodo- 
wli Koni i popierania sportu kon- 


zostało dachu 


miejscowej 


nego w Wiinie na urzadzenie wy-r 


ścigów z totoiizatorem. Wyścigi 
odbędą się dn. 30 czerwca oraz 4, 


4.0, 14, ia i 21 ipea 1985 r. 


przerzucić na sąsiadującą hezpo- 
średnio z Świetlikową Wola wieś Lu- 
kawą Woje, gdzie strawił kilkanaście 
zabndowań, wyrządzając 15.009 zł, 


strat. 


Ciunkiewiczowa 


na wolności 


l 
j 
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lza ofiary fałszywe 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


sposób sfałszowano, względnie pod- 
robiono weksli na kwotę 350.792 zł. 
Weksle te w ilości 687 sztuk pocho- 
dzą z czasów od maja 1933 do stycz- 
nia 1985 r.; za poprzedni ókres o- 
skarżona Miadowiczówna zniszczyła 
książkę wokslową oraz weksle do tej 
pory wykupione. 

Podobnej panamv mwekslowej do- 
tąd w Gnieźnie nie było. 


Banku Polskiego w Gieźnie i War- 
szawie, KKO, powiatu gnieźnieńskie- 
go, KKO miasta Gniezna, w Banku 
Kredyvtowym w Gnieźnie i w innych 
instytucjach finansowych. Od 1 
stycznia 1932 r. do tej spółki fal- 
szerskiej wciągnął Wawerski również 
Miadowiczównę. 

Procedura  tabszowania Ej 
trwała do 1 stycznia 1985 r. W ten 


B. „arcybiskupowi” Kowalskiemu 


nie udało się sprzedać kamienicy 


ŁÓDŹ, 11.5. Wydział cywilny Są- |w osobie „biskupa“ Feldmana, oraz 
du Okręgowego rozpoznawał sprawę | miejscowych marjawitów. 
o przepisanie prawa własności 5-| Postanowiono wystąpić 
piętrowej kamienicy przy ul. Fran- |sądowa o przepisanie prawa własno- 
ciszkańskicj 29 na rzecz parafii ma- | Ści na rzecz parafji marjawiekiej w 
rjawickiej, Dom ten został zakupio- | Łodzi. Na rozprawę wezwano b. 
ny w r. 1907 za pieniądze łódzkich | „arcybiskupa“, który jednak nie sta- 
imarjawitów przez b. „arcybiskupa“ | wił się. Sąd wniósł decyzję uskazu- 
Kowalskiego, który w aktach hipo- | jacą przepisanie prawa własności na 
tecznych zapisał się jako jego wła- | rzecz parafji marjawiekiej. W ten 
ściciej. Po ostatnim rozłamie wśród | pzosób Kowalski został pozbawiony 
marjawitów Kowalski postanowił ten | nadzici uzyskania poważnej kwoty 
dom sprzedać, wywołując sprzeciw | w ciężkich dla niego tarapatach. 


na drogę 
ze strony nowej głowy marjawitów, | 
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PREMJA | 
DLA ABONERT 


ÓW GAZOWNI MIEJSKIEJ 


Pragnąc uprzystępnić korzystanie z gazu w szerszym zakresie 
Gazownia Miejska m. sr. Warszawy wprowadziła z dniem 1 maja 
1035 roku 


specjalna prezmie 


dla tych abonentów, którzy wykażą się w roku bieżącym większeni 
zużyciem gazu, niź w tym samym czasie roku ubiegłego, Za każdy 
metr sześc, nadwyżki zużycia Gazownia liczyć będzie po gr, 18 za- 
miast groszy 26. 

Wysokość powyższego rabatu obliczana 
rocznym, 


DANIA CENY GAZU PROENYSLOWEDO 


będzie w stosunku 


Zgodnie z decyzją Zarządu Miejskiego w m, st. Warszawie Ga- 


j teatrach i 


zowħia Miejska m. st, Warszawy 


wprowadziła z dniem 1 maja 


1935 r. nową taryfę dla gazu przemysłowego, a mianowicie: 


przy rocznenmt zużyciu gazu” 

3 i us 27 pda 3000 m* po 26 gr. za m$ 
od 300! „, LAWA, 
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Samochód wpadł na dom 


4 osoby ofiarami katastrofy pod Poznaniem 


POZNAŃ, 105. (PAT). Dziś 
przedpołudniem wydarzyła się na 
szosie pod Poznaniem, koło Szre- 
niawy, poważna katastrofa samo 
chodowa. 

Jadący do Poznania samochód 
osobowy, chcąc wyminąć drugi 
wóz, jadący w przeciwnym kis- 
runku, a zauważony dopiero w o- 
statniej chwili spowodu tumanów 


kurzu na drodze, wjechał z wiel- | 


kim inipetem z szosy na dom, znaj 
dujący się tuż przy drodze. 
Wskutek zderzenia z domem 
samochód został zupełnie rozbi- 
ty. Spośród pasażerów 2 osoby 
odniosły bardzo ciężkie rany, tat 
że musiano je przewieźć do szpi- 
tala w Poznaniu, dwie zaś wyszły 
z katastrofy z lekkiemi kontuzja- 
mie 


Szajka fałszywych studentów 
oszukiwała wiele instytucy! 


Na terenie Warszawy grasowa- | więzieniu. 


ła od diuższego czasu szajka fał- 
szywych studentów  występują- 
cych pod różnemi osobami: raz 
jako członkowie Bratniej Poraocy 
Uniwersytetu lub Politechniki, in 
nym razem jako członkowie aka- 
demickich szkół Macierzy Szkol- 
nej. Czerwonego Krzyża i t. d. 
Szajka oszustów grasujac na te 


renie Warszawy zdołała nacią- 
gnąć kilkanaście najpoważniej- 


szych instytucyj i firm na kilka- 
dziesiąt tysięcy złotych, wydajac 
dyplomy, po- 


KRAKOW, 10. 5. (PAT). Znana | CGziekowania it. d. 


z głośnej afery ubezpieczeniowej 


Marin Crunkiewiczowa po odcier- 
pieniu kary zwolniona została z 


więzienia Św. Michała w hMrake- 


kie. 


S e 


= 
PKOWALSBI 


WAR rANA 


Wreszcie oszustom powinęla Się 
noga w drukarni państwowej, da 
której zwrócili się z żądaniem wy 
dania zamówionych klankietów 
na świadectwa dojrzałości gimnu- 
zjum w Krzemieńcu. Rzekomi de- 
legaci gimnazjum okazawszy sfał- 
szowane zamówienie, zażądali kil- 
kudziesięciu biankietów. Zarząd 
drukarni zorjentował cie, iż zamó 
wienie jest fałszywe, ma podro- 
bione pieczęcie i podpisy. Wezwa- 
no policję, która rzekomych stu- 
dentów aresztowała i osadziła w 


W rejestrach urzędu śledczego 
okazało się, że są to Wilhelm Si- 
nicki (Sienna 61), Tadeusz Lange 
(Włochy) i Jan Chełmiński (Czu- 
bin pow. błoński). 


Znów katastrofa 
lotnicza w Krakowie 
RRAKÓW, 10. 5. (PAT). W 

czasie lotów ćwiczebnych na lot- 
nisku krakowskiem skutkiem udo 
rzenia aeroplanu o hangar po- 
niósł Śmierc na miejscu kapral 
pilot Godlewski. 


Groźny pożar 
kcło żawiercia, 
ZAWIERCIE, 10. 5. (PAT). W 
piątek w południe w Górze Wło- 
dowskiej wybuchł grożny pożar, 
który w krótkim ezasie strawił 
2 domów mieszkulnych ze wszy- 
stkiemi zabudowaniami i inwen- 

tarzem, 


17.50 Wskazówki prakt, 8.00 Audycja 
dla szkół, 8.05 Aud. dla poborowych. 
16 11.57 Sygnał czasu, 12.00  Hejuał z 


à 


Nr. 1350 === 


na ekranach 


warszawy 


Repertuar na dzień 
przedstawia się naštęnujaco: 

Teatr Narodowy „Poskromienie zło 
śnicy” Teatr Mały „Wszelkie pra- 
wa zastrzeżone”. Teatr Polski „Jue 
dasz”. Teatr Kameralny „To więcej 
niż miłość“ Ibsena z  Grywińską. 
Teatr Letni „Muzyka na ulicy“ O- 
ffenbacha z Modzelewska i Dymszą. 

Teatr Aktora: „Krzyk” z  [ara-= 
czem. T. Nowy: „Człowiek czynu” 
Choromańskiego. 

A teraz, na co warto pójść do ki- 


dzisiejszy 


Światowid (Marszałkowska 
„Ulica rozkoszy“. Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — „Mała 
mateczka“, Atlantic (Chmielna 33) 
„To iubią mężczyźni”. Apollo Marszał 
xowska 106) — „Bengali“ Capitol 
(Marszałkow. 125)—,„Roześmiane o- 
czy”, Europa (Nowy Świat 63) 
plidziemy po szczęście”, Rialto (jasna 
3) „Mężowie do wyboru”, 

Casino (Nowy Świat 40) „Niedo- 
kończona symfonia”, 


sa? 
111 
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Program polsk 


WARSZAWA 
Niedziela, dnia 12 maja 


10.00 Transm. Naboż. z košciołą 
św. Antoniego w Warszawie z okazji 
15 rocznicy bitwy Il korpusu W. P. 
pod Kaniowem, 12,00 Hejnał z Krako- 
wa. 1203  Wiadom.  meteorol.-roln. 
12.05 Przegląd teatralny, 12.15 Po- 
ranek muzyczny z Filh, Warsz, 14.00 
Muzyka 
(płyty). 
nierskich — płyty, 
rynków produktów 
Utwory na klarnet solo z tow. ork. 
w wyk, Fr. Witkowskiego (płyty). 
16.00 Muzyka lekka. Wyk.: Mała or- 
kiestra P. R. 16,40 „Felek” — fragm. 
z pow. H. Górskiej, 17.00 Konc. ork. 
A. Stromberga i WŁ Kaczyńskiego, 
17,40 „Jak Pan Wojciech podszedł 
ptaszki?” — opowiadanie dla dzieci 
młodszych, 17.50 .Zdejmijmw czarne 
tura życia codziennego”, 18.00 „Pierw 
okulary” — pogadanka z cyklu „Ku 
szy raz przed mikrofonem P. R” — 
L, Strassberżanka  (fort.) i T. Lifan 
(wiolonczela), 19.08 'Wiadom. sporto- 
we lokalne. 19,13 Muzyka lekka (pły- 
ty). 19.40 Podróżujmy: „Zielona Stv- 
rja” — felj, wygł. S. Podliorska. 20.00 
Koncert w wyk. Ork. Symf. P, R 
20.45 Dziennik wiecz. 21.00 „Na we- 
sołej lwowskiej fali”, 21,30 „Co czy- 
tać”. 2145 Wiadom. spert. ze wszyst 
kich rozgłośni P. R. 22,00 Koncert re 
klamowy. 22,15 Tr. do Reichssender| 
Wrocław i Kóln, oraz Deutschiandsen | 
der. Stylizowana muzyka góralska, 
22,45 „Wiedeńskie walczyki” Gpłytyde | 
23.05 — 24,00 Orkiestra taneczna P. 
Radja. 


salonowa į wesołe piosenki 
15.15 Wiązanka piosenek żoł 
15.22 „Przegląd 
rolnych”, 15,35 


MEEO eea enren 


ERVORN aKa Naa, $ 


KOGUTEK., 


VAKCIK GRYPA: 
KEEYCAMENS), 
KOBUTEKN 


WARSZAWA 
Poniedziałek, dnia 13 maja 
6.30 „Niedy ranne" 0.33 Pohudka. 
6.36 Gimnastyka. 6,50 Muz. z pł. 7.15 
Dziennik, 


| 
PROWINCJA 


7.45 Program na dz. bież.; 


Krakowa. 12.03  Wiadom. meteorol. 
12,05 Zespół salonowy. 12,45 Pogad. 
ze Lwowa. 12.55 Dziennik. 13.05 Kon 
cert solistów. 13.55 Wiadom. o eksp. 
15,35 Przegl. giełdowy. 15.45 Muz, ba 
letowa (pi). 16.30 Lekcja jęz, niem, 
16.45 Kwadrans 
U yy 


stłennych artystów. 


CAFE SiM“ Królewska 11 

3: tel. 296-29 

g. 20.30 Dancing — W, Elektorowicz 
p. Łakosz — recytacje. 


Każdy zna przepyszne opisy Contra. 
da, każdy marzył, aby znaleźć się w 
tym zaczarowanym zakątku ziemi. 
Ale nie każdy wie, że słynna ambra, 
wyciag z egzotycznych roślin krajów 
i Mórz Południowych, posiada czaro- 
dziejskie wprost właściwości leczni- 
cze i odmładzające i, że stanowi ma 
składnik kremu Benignina D-ra Sten- 
zla, Dzięki temu składnikowi twarz 
kobiety używającej Benien-ny. zmie- 
nia się nie do poznania. Po kilkuna- 
stu dniach używania Benigniny D-ra 
Stenzla znikają zmarszczki, pryszcze, | 
wągry, pieg:, 
dza się, cera staje się czysta, mato- 
wa, pełna delikatnego, wiośnianego 
uroku. 


i Ogłoszenia drobne f 
PETIERE TEIE} 
S wę dwór, pałac, starożytny 

park, rzeka, łódki, plaża, las, ra- 


fortepian, Wyśmienita 
13 m. 


kuchnia, 
t0, godz. 7 — W. 


dio, 
Wkapucyńska 


A 15-20 TŁ meea 
się do firmy SOLIDRAT 


Wspólna 37/1. Posiadamy na skła- 
rdzie ubiory, plaszcze moskie, dam- 
skie, kostjumy gotowe i na zamó 
lwienie. Urzędnikom państwowym, 
samorządowym bez zaliczki, 


lo i tanio udając 


twarz pięknieje 5 


ich radjostacyj 


17.00 „Gronie nase, gronie, hejt” — 
Pa a anka krajozn. 17.15 Tr. z Kom. 
*olicji, 17.35 Ogólnop. rezerwa. 18.00 
Przegł. film. 18.10 Pieśni łotewskie w 
wyk. M. Vetra (tenor). 18.25 Chwil- 
ka społ, 18.30 „Skrzynka ogólna”. 
18.40 „życie kultur. i artyst. stolicy”, 
18,45 „Król jazzu” — Paul'a White- 
mana (płyty). 19.07 Progr. na dz. 
nast. 19,15 „Skrzynka rolnicza”. 19.25 
Wiadom, sport, 1935 Aud. żoin. 20.00 
Audycja słowacka. 20.45 Dziennik, 
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 
sce”. 21.60 Tr. z Filnarm, Warsz. Ur 
czysty koncert ku czci Ś. p. Emila 
Miynarskiego. 22.35 Konc, rekl, 22.50 
Muzyka lekka, 23,00 Wiadom. me- 
teor, 


Poniedziatek, dnia 13 maja 


KATOWICE: 7.45 Progr. na dm 
bież. 7.50 Wskazówki prakt. 13.55 
Gieida zboż.-rowar. 14.00 Koncert po- 
pularny (płyty). 16.30  „Góralskie 
zdobnictwo drzewne na Śląsku”. 
16.45 Gaspar Cassado — wiołtoncz. 
(płyty). 16.30 „Zbieranie ziół leczni- 
czych i ochrona przyrody”. 18.45 Re- 
cital fort. prof. Al. Brachockiego. 
19.15 Feljeton, Eoi 

KRAKÓW: 7.45 Progr. na dz, bież, 
oraz wskazówki prakt. 15,45 Koņycert. 
z piyt gramofonowych. 16,45 Caruso 
na pł, 18.25 Chwiłka społeczna, -18.30 
oldea ochrony przyrody w praktyce”, 
18.40 Wiadom, bież. 18.45 Muzyka 
lekka francuska z płyt. 19,07 Progr. 
na dz. nast, 19,15 Felieton „Skrzydla- 


tv tydzień”. 19,25 Wiadom. sport. 
20.060 Andycja słowacka, ; 
LWÓW: 7,43 Progr. na dz, bież. 


17.50 Wskazówki prakr, 12.45 „Praso- 
wanie bielizny”, pogadanka. 15,45 Ze- 
spół operowy la Scali — płyty. 16.50 
Lekcja jęz. niem, 1645 Chwila To- 
stiego == płyty. 18.25 Chnwiłka spo- 
łeczna. 1880 Audycja dla dzieci „/a- 
bawa w ludjan”, 18.40 Silva rerun 
i życie artyst. 18,45 Arje i pieśni w 
wyk. M. Slepowron-Sąsiedzkiej, 19.07 


Program na dz, nast. 19.15 „Żólkiew 


— miasto, które czeka”, 19,25 Wia- 
dom. sport. 22.50 Muzyka-z płyt. - - 

LODŹ: 7.45 Program na dz. bież, 
7.50 Wskazówki prakt. 14.00 „Radjo- 
rewia” (płyty). 18,30 Poradnik turyst. 
sport, 18.4) Życie artyst, į kultural, 
1845 Arje i pieśni w wk. T. Szalapi 
na (płyty). 19.07 Program na dzień 
nasu 10.15 Bizet: Potpourri z opery 
„Carmen'. 19.25 Wiadom. sport. 

POZNAŃ: 7.45 Progr. na dz, bież, 
7.50 Wskazówki prakt, 8.00 — 8,20 
Tr, z Warszawy, 15.45 Duety instru- 
menialne i wokalne na płytach. 16,45 
Arje z oper włoskich w wyk, Enrico 
Caruso (piyty). 18.25 Chwilka spo- 
łeczna. 13.30 Skrzynka ogólna. 18.40 
Życie kule, art. i społ, Poznania. 
13.45 Michał Święrzyński: Suita forte- 
pianowa Il. 19.04 Program na dz. 
nast. 19.15 Skrzynka rolniczą, 19.25 
M iadom. Sport. 

TORUŃ: 7.45 Program na dz, bież. 
7,50 Wskazówki prakt, 14,00 — 14.45 
Muzyka lekka r taneczna. 15,35 Prze- 
oląd gieldowy, 18.25 Chwilka spo- 
leczna. 18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 
Życie kult, artyst. i nauk. na Pomo- 
rzu, 18,45 Słynni dyrygenci (pł). 
19,07 Progr, na dz. nast. 19.15 Wiad. 
gospod. z Pomorza, 19,25 Wiadom. 
Sport, n 

WILNO: 745 Program dzienny. 
7.50 Wskazówki prakt. 15,35 Codzien 
ny odcinek powieściowy. 15.45 Kon- 
cert z płyt. 16.45 Słynni skrzypkowie 
na płytach, 18.25 Chwilka społ, 18.5U 
Skrzynka ogólna. 18.40 Życie arty- 
styczne | kultur. miasta, 18,45 Pieśni 
ludowe (płyty). 19.07 Program na 
wtorek, 19.15 Z litewskich spraw ak- 
tualnych. 19.25 Wiad. sport. 

Dziś d. c. walk 


CYRK o mistrzostwo świata 


1935 o 8.20 walczą: 
KRAUSER (Polska) — PRYBOR- 
SKY (Czechy 


Decydująca Thomson (murzyn)— 
Tornow (Polska) 


| Czaruchin (Rosja) — Trawaglini 


(Italja) ) 
Decydująca POQOSHOFF (Niem- | 
cy) — GRABOWSKI (Polska) 
Koehler (Niemcy — Oliveira (Por- 
tugalja) 


AŁ LEKARSKI 


Dr. med. K. KRAJEWSKI 
|WENERYCZNE sów 


SKÓRY 


przejmuje w swojej prywatn. lecznice. Chmie?* 


na 56, od $r.-0w Niedz. do l. Te), 267-53 
Dr.BRAMS "N 
Fa skórac. 


płciowe przyjm. w swojej Lecznicy 
Nowy-Swiat 46 m 22. 8r — 8 w. 


Dr. | 


KOZERSKI 


POWRÓCIŁ 


= Nr, 185 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pelna tabela loterji 


i 1 Il ciągnienie 


Główne wygrane 


30.000 2ł— 187986 180545. 
20.000 zł. —= 75381. 


6-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy 


1088111 208 36 308 78 662 728 923 632 714 893 911, 
109004 229 69 393 97 507 67 762 846, 80195 24 437 41 594 891 81030 208 
202 72. e 317 716 41 810 57 965 93 82167 434 
L11096 142 48 81 242 46 581 553|59 89 544 745 63006 317 422 565 633 
} 667 841 111215 45 58 878 429 80 84|84106 25 347 650 685055 95 128 333 
t G68 788 61 852 904 46 41 70 92 112031 | 36286 826 971 87325 598 725 92 808 


Po 10.000 zł. —56T42 78696 109889 95 99 143 G2 257 67 854 477 92 552| 43 73 83038 121 90 219 323 48 476 88; 


125005 126743. 
Po 5.000 zł. — 678 4936 64291 
9555569 127428. 


l88 738 63 899 969 99 113066 98 254| 923 84 89147 346 823 26 85 991, 
29 866 413 35 74 665 762 818 951| 90590 667 98 977 91673 877 92064 
| 114179 315 662 866 960 115048 198|170 418 56 767 829 93093 743 55 B71 


Po 2.000 zì. — 10665 18804 22926 421 37 y8 670 958 116210 44 56 344|940U2 56 122 249 78 696 95050 2Ty 


27262 67784 102550 102768 117795 400 21 79 574 658 781 117066 74 111) 368 55 678 96159 242 59 433 627 
1222]7 128160 148421 164872 174524 19 5u 209 316 45 78 451 79 657 702 796 97140 203 967 86 761 %839 98114 


175568 184366. 


Po 1.000 zł. — 7480 10880 18243 80 
14981 20293 47011 51087 58257 51743 542 600 752 96 821 52. 
57688 58057 60825 61492 6237y 64215] 
05684 69679 77699 83918 97443 77 121246 821 438 511 28 94 97 


104804 105607 1069356 107942 136443 
10818] 147067 145976 146266 150347 


150970 151041 154690 155485 170865 964 124015 80 215 92 438 63 79 


178566 182598. 
Wygrane po 290 zł. 


ay 
: 3] 


168 T 811 15 908 118000 252 76 559|25 306 469 768 941 99468. 


T20 24 89 824 40 967 88 19190| 100359 444 509 G67 806 101069 668; 
1 102029 365 402 37 560 84 103062 137] 
120216 38 68 65 429 809 80 82 903|626 47 726 104120 95 296 687 701 
856 | 105012 137 563 738 862 901 106509 
684 | 97 178 107047 176 250 417 816 108816 | 
T68|25 970 109220 472 748 971. 

56]| 110659 98 784 111838 34 410 512 


122008 111 74 89 208 410 55 70 
876 992 123188 348 500 12 664 


| 55% 741 72 925 125006 13 161 216 417|68u 756 98 112487 6lo 21 49 118141 


44 571 671 721 69 810 49 971 1260351284 419 549 T38 114031 11t 4381 705 
|62 218 23 264 528 59 620 768 82 809|97 115087 159 814 116035 44 56 789 


$54.960 94501 617 719 93563 614 33 
465 96018 43 97307 5i4 779 918 51 60 
98039 126 255 424 99155 462 578, 

10061 186 239 97 754 846 98 
101052 115 212 630 417 528 620 24 
712 951 102132 398 415 644 827 931 
47 103297 822 548 675 745 94 104321 
787 65 94 905 105160 432 547 666 76 
139 106218 658 650 734 107887 501 
837 108010 25 143 366 447 634 
109342 59 69 582 77 601 

110076 162 257 902 33 111177 3816 
64 423 520 67 719 840 92 112069 150 
404 637 818 926 113106 240 379 759 
78 114090 480 654 177 873 945 94 
115521 116047 101 3811 96 9117053 


| 199 466 506 66 606 67 722 821 118297 


592 703 56 119080 344 466 500 STU 
120010 262 46 540 104 121077 124 
240 311 702 16 823 962 54 57 122017 
19 31 136 200 492 519 54 59 672 819 
86 90 128107 467 639 124230 602 87 
791 898 125181 392 424 3T 543 95b 
126184 354 895 972 127009 198 


79 192 393 615 714 36 1010 29 1841958 127010 42 104 204 324 38 681 T4| 1117051 60 252 G2 468 96 601 25 R8|]28896 453 JUG 87 120141} Z30 658 
308 333 59 96 402 97 556 783 822 961195 794 809 45 128250 98 u44 407 527|765 916 38 97 118029 218 119808 429 
2022 101 224 474 542 54 859 971 3028|611 75 92 174 812 22 60 82 938 91|838 76. i 


130109 32 249 884 TL 131021 67 
241 650 132279 689 850 133205 25 


66 102 200 15 25 325 52 66 46a 583/129031 119 49 210 24 97 328 87 409| 120863 493 675 92 724 121069 %8 388 481 604 735 809 ZI 67 134215 
701 49 823 26 19 950 4083 155 250 502,98 525 64 670 85 884 969. 231 430 56 562 813 90 989 122077 161 439 66 TBZ 185586 920 49 136184 
11 717 943 51 5055 140 ol 235 92 333! , 130090 112 212 44 427 62 565 77|859 409 528 630 88 736 123100 708 247 88 137125 657 81 Tia 138198 25y 
48 89 438 70 79 513 40 792 6003 146| 131095 242 351 452 545 80 678 750861 85 950 124035 303 41% 501 4 TOS 314 40 428 61 890 933 139020 289 
55 B2 242 361 518 28 57 653 887 902 918 94 132091 242 45l 452 545 80 678|61 833 906 17 125069 76 250 402 40; 464 78 669 918 43 

55 7097 168 306 8 412 537 73 88 613| 750 918 94 132091 127 821 58 454 580, 877 126040 44 177 366 74 7G 502 17) 140088 115 348 455 898 141298 562 


755 58 70 891 547 8009 119 22 72 229 
422 598 712 33 817 57 968 9023 25 
84 111 232 39 351 415 84 805 930 54 
10030 55 65 206 374 84 445 04 BO 655 
77 769 932 92 11239 79 321 44 89 578 
86 643 70 91 95 12043 228 50 357 660 
165 97 843 921 61 70 13017 i76 93 317 
714 83 98 895 916 14068 70 100 36 63 
313 468 608 724 814 992 15083 146 6i 
399 405 503 694 725 868 958 16035 76 
83 575 681 S6 789 B36 88 931 17057 
79 198 323 458 524 649 763 800) 981 
180i1 94 102 312 412 528 654 869 
19028 113 206 8 300 53 609 14 

20135 68 73 250 329 472 805 21107 
56 210 323 53 400 737 834 926 22206 
12 95 317 38 455 606 25 61 23128 212 
320 520 90 608 97 784 809 917 45 
24049 108 48 251 340 566 625 720 82 
838 924 47 96 25031 110 239 59 339 59 
484 524 624 741 43 927 49 26069 84 
212 303 402 25 837 74 27025 43 225 
48 456 65 589 94 631 738 827 28 31 
74 28098 521 776 838 913 29234 72 
324 425 32 558 4635 44 822 58 77 9I 
928 30036 229 601 16 810 68 900 31062 
212 314 741 801 927 32056 80 97 122 
206 540 519 83 878 959 33023 114 373 
93 605 25 814 23 908 74 81 34094 123 
45 254 56 324 45 450 518 689 96 712 
945 35066 170 29] 468 73 276 87 708 
832 40 68 934 36173 202 9 83 421 36 
55'64 95 532 49 86 605 56 64 829 929 
63 53 37034 410 513 68 942 38017 207 
460 93 636 827 917 39006 53 186 201 
38 $62 400 75 877 SP1 31 8e 40015 19 
164 77 230 49 91 337 40 458 544 80 
642 97 147 58 41078 128 373 4U2 67 
6038 809 IL 911 68 92 42027 72 351 443 
48 bl 560 652 824 52 944 43056 97 
266 350 509 i3 711 20 831 44325 474 
580 87 862 953 45011 76 184 295 339 
SOB 11 46009 104 23 242 464 631 34 
756 70 88 822 915 47071 163 28) 387 
477 521 43 649 787 99 910 46134 74 
537 502 623 756 873 74 892 49190 313 
22 441 627 65 836 73, 

50098 137 235 340 48 500 17 663 76 
849 94 952 92 51191 202 43 350 454 
74 96 542 19 733 22120 73 86 305 «1 
354 676 Bii 32 35 71 909 53224 4/6 


51] 67 631 63 736 922 25 54003 «7; 


122 57 268 3% 634 814 82 907 S5U(W 
29 131 58 66 257 332 425 98 533 63 
61] 79 783 56031 93 257 460 64 6J> 


RQ 7% 52 59 818 906 76 57102 275 403 | guz 
357 621 39 866 W 91 06 72 95 55945: kip 


201 13 99 308 20 40 472 501 56 098 
49040 215 328 412 64 521 53 59 695 
702 40 51. 

60039 i36 62 99 293 433 80 340 b0 
788 98% 61039 86 295 358 516 28 66 
628 86 91 742 76 999 62051 86 143 255 
345 434 66 644 924 63035 53 79 117 


36 78 272 388 500 30 615 38 709 05 | zg 


976 84 138081 136 294 484 92 507 611|819 30 968 127164 240 90 318 513 619; 6TG 864 71 142038 534 67 96 148144 
37 81 8566 80 134004 40 45 131 35 66| 185 885 944 128090 156 59 281 6181654 693 144568 645 940 145089 108 


239 öl T8 98 549 79 601 36 99 854 | 120227 336 60V 50 788 894 180482 
906 135041 53 65 94 169 74 85 215 81|848 52 181156 218 554 645 712 911 
535 400 638 728 156224 374 447 54T|122667 98 183431 89 866 987 134822 
53 625 72 76 82 718 904 137106 49 77|587 781 805 8, 
206 580 83 437 568 904 44 148068 105| 135332 88 586 186204 GT 487 689 | 
69 206 51 645 130180 287 548 605 1s|662 07 84v 187227 69 468 600 188294 
710 83 85 913 40 76. A 499 710 19 66 840 70 139438 8569 b71 
140040 56 88 116 434 543 803.973] 704 60 879 923 66 140031. 335 449 743 
141094 114 538 413 80 562 67 85 T6u|141221 332 59 673 894924 142859 
86 142006 91 183 624 41 55 VD8|961 143030 Bl 39 20087 870 529 692 
143264 822 522 78 638 40 728 882|144132 42 850 145008 207 404 845 63; 
98% 144083 184 256 497 624 B3 80 767|146G069 147691 716 874 148u80 223 
858 92 914 58 92 145187 218 25 «09|597 661 149352 468 666 745 © -~ 
BAB 742 01 951 59 BT 146050 56 157%) 160178 529 668 700 151065 108 14 
74 255 3816 448 78 H28 54 603 18 041|522 56 722 998 1562086 535 640 T2 
64 83 147143 246 500 2 15 74 426 04] 76 927 97 153229 346 154047 J44 5h 
521 601 729 31 895 148089 134 243 80|262 334 458 86 661 765 155139 08 
847 81 410 50 69 619 51 869 935 58|405 543 637 867 156008 76 141 77 
149028 60 145 79 280 330 627 68 758|426 705 803 157384 624 158215 56 
TB 985 69 15002 170 234 309 94 42u[327 443 615 984 156835 616 811 88 
45 DYO 698 819 41 67 88 906 151204|95 002 160823 953 94 161511 71 696 
62 851 58 417 68 POIL 28 772 950 73.) 843 955 162012 175 361 168174 232 
152020 62 104 18 241 sql 78 86|502 18 854 89 930 164750 ©20 366 
481 08 506 98 Gi4 47 744 158036 116| 165538 777. 954 62 166668 173 845 
433 037 95 666 801 9 62 959 lód4lly|94 994 96 167069 415 508 168398 451 
ƏB 88 214 007 11 47 79 715 89 91] 724 836 49 57 66 169196 652 78 972 
515 995 155018 79 119 8y 465 73 544] 170000 108 29 446 676 84 bóv 
49 BO 619 47 T02 52 90 156009 21!171235 51 511 822 142014 85 295 597 
154 75 87 084 428 59 H28 95 607 7704609 782 614 28 173108 481 617 966, 
827 45 910 28 65 15%058 210 31 81 85174604 822 T4 175791 989 176408 92| 
u99 555 605 26 881 946 80 81 84 8716I1 728 886 912 177085 179 199 T63: 
158001 133 871 495 599 747 92 998|$2V 178018 122 474 827 94 907 179087 
159100 41 46 76 205 79 396 416 558|582 707 180167 407 15 16 847 181220 
623 82. 381 688 182094 216 14 394 472 65) 
160080 73 139 50 200 479 769 97|768 188021 282 361 557 708 820 92 
859 906 60 161091 184 243 620 66|184293 891 957 59 
ANA: Aa cy 7902, „ike AT r : 
619 770 961 1683142 263 365 432 501 r ieni 
s, nA T 57 68 933 164049 151 045 W cągnienie 
30 84 R74 996 165100 71 74 J7 : 
283 458 752 10 166083 149 280 76 Główne wygrane 
440 612 69 75 948 78 167121 68 87) Po 10.000 zi. — 10964 72438 080G8 
1056167. ° 
Po 5.600 zl. — 34108 107243. 
Po 2.000 zł. — 8218 8424 17809 


258 307 12 509 826 985 168150 47 9G 
532 G10 717 82 834 78 963 89 169115 
17839 20595 22566 28494 80877 46028 
66838 70497 86223  YLUŻY 


sA 


82 250 870 77 96 417 81 809 968. 
170029 102 41 219 56 75 207 45 61 


bl 640 798 808 54 76 930 172019 G65 
135 84 014 517 77 821 178002 8 21 
H9 141 247 329 707 68 BLO m4 925 
174115 40 45 98 275 841 78 559 607 
9TG 1756013 150 459 86 Yb 602 117 Gu 
4 981 80 176204 17 808 14 461 569 
44% 
409 
305 


813 


124 842 Ta 92 919 44 177584 
) 6R7 786 88% Dó4 178856 T9 
baQ0 87 96 98 662 848 985 179084 
464 T6 672 75 710 951. 

180064 106 405 21 78 505 9 46 
253 181078 283 86 344 46 5435 75 730 
42 369 901 80 1820138 182 290 306 514 
71 94 98 865 183007 62 143 55 88 
289 488 704 15 A9 871 95 


DĄ 


184041 112 


79 259 STE 79 580 TE 85 600 929, 


MI ciągnienie 


95 B3I 62 46 70 925 64053 190 745 571 
13 89 404 622 61 85 717 83 980 65028 
52 138 7i 274 88 498 304 31 83 624 
39 66124 400 15 99 501 613 83 337 
anel 246 14 252 124 818 34 68030] Wygrane po 200 zł. 
172 278 358 451 55 501 23608 87 877] 928 1040 217 561 903 44 2176 77 
045 53 69010 15 292 400 643 748 74|486 581 710 909 3108 360 499 590 651 
909 67, 905 4007 92 296 317 437 84 304 51 
10136 246 580 83 626.33 BU 705 347 |5197 275 96 535 823 944 6026 230 674 
B4 908 71006 57 82 143 219 74 417 88|41 761 886 7428 8112 25 240 36: 6582 
574 753 72125 202 340 470 512 p34 67 |677 10127 344 58 466 675 78 839 11000 
122 58 90 844 96 73029 123 86 94 222 |116 270 794 12084 382 91 652 13277 
47 97 472 563 74006 110 93 296 WE|344 577 83 843 81 14104 47 99 277 412 
314 47 66 70 490 611 722 85 843 7502:|23 523 79 754 BA 15064 526 646 705 
225 6 497 617 80 96 708 95 841 =*|969 16039 200 909 17269 309 35 549 
996 16134 74 96 205 525 669 840 46/64 977 18577 760 837 53 19676 841, 
77298 418 72 702 17 87 834 934 S8] 20081 101 335 80 98 032 724 40 820 
78320 550 83 604 26 724 63 74 915/930 21099 847 22323 507 82 104 847 
79022 360 448 64 546 79 707 20 817)84 24185 450 75 767 816 53 77 25111 
45, 41 353 79 781 26071 313 422 798 848 
30080 210 424 580 678 744 R79|27070 253 448 505 731 896 ŻS%a3 541 
81022 145 65 72 233 438 47 72 508 1702 |34 66 708 997 29149 515 721 30111 84 
81 835 99 929 82224 74 78 377 479 174 921 46 31402 88 458 613 756 32079 


594 


39 81 154 434 66 627 734 838 74 925 34041 33 461 637 79 


71 84112 47 266 


733 56 818 994 83207 |36044 289 


«28 703 8 93 854 944 54 58 83022 |560 33013 128 216 435 551 840 900 64 
97 159/84 


3532. 


460 37001 475 628 899 


524 52 B2 126 44 865 976 86098 120 50138110 571 612 889 981 92 29034 403 
83 247 326 692 712 73 629 87006 7 3/1 |390 909 40208 25 307 79 4:7 61 824 


89 460 93 518 94 682 91 777 973 85029 
145 200 


310 71 87 423 56 65 512 £6|601 


38 91 41547 714 34 918 42014 79 547 
é 508 904 43464 739 82 70 441604 


1746 97 803 55 68 69 904 89040 105 2% |537 $3 477, 


372 509 805 21 971, 
90041 112 31 É 
609 61 739 51 71 8 884 985 91244 


306 426 649 70 92 
92022 36 44 145 269 93 0 
571 87 658 783 879 933 93027 164 


45214 350 471 567 685 46262 441 


78 212 332 86 475 80|625 Blu 9%] 47010 93 231 384 459 624 
£2|30 857 48007 12 402 53 633 865 40uj4 
701 6 13 53 98 843|208 314 30003 113 32 74 276 435 523 
342 77 400 33|758 811 51291 357 562 758 66 520:0 
30828 53057 81 174 210 348 417 633 273 


210 21 304 478 07 544 98 711 916 %3|54113 278 639 55105 265 389 544 90) 


94119 228 412 73 618 42 816 986 95150 
81 590 662 77 815 38 


56483 636 70 716 29 924 57132 216 


96000 73 108 3%|36b 71 633 66 773 826 58 89 958 53103 


266 426 506 19 658 770 927 97138 6ü | 205 40 423 608 55 954 59131 372 Guz. 


302 12 23 29 471 528 S6h 948 98115 
BI 201 27 12 364 482 * 
09475 136 209 391 21 603 8%. 

100041 411 40 550 61 607 51 60 03 
142 554 101040 46 206 20 T6 395 


102118 27 233 352 gi 654 103048 18% | 18 349 64 95 532 636 68007 57 232 


05 225 83 90 838 DET 795 83] 10400! 
87 161 230 65 78 445 671 
105192 96 224 304 64 408 


482 858 052 | 940 57 70313 482 876 988 71073 
G16 30 814|627 957 72253 985 73429 308 475 
g 71 106052 76 97 (36 49 65 201 3|766 74061 75454 545 889 76078 
05 62 780 893 947 107006 117 4o 69 | 469 790 816 914 77122 51 229 870 
79 229 BU 420 008 G4 88 S52 942178234 126 81 836 79 925 79303 


60238 50 99 353 83 402 62 615 716 


m9 612 47 5 61024 31 393 910 62024 230 324 61 92 


971 63084 161 241 445 47 603 61033 


60 Öt 378 98 469 514 628 65152 95 211 695 


213 
344 
363 
159 
oju 


869 83 69539 695 740 67058 189 


231 97 617 749 69045 143 436 98 


952 


E3 409 14 41 86 512 80 672 86 800 11| 48028 
951 69 89 171010 173 90 502 92 410| 109487 113988 124196 140047 155496 


207 I 


4571310 24 65 70 631 836 93300 


171860 175se1 170972 177800. 

Po 1.000 zł ~- 421 15995 17232 
17461 180604 19580 20488 32746 18448 
48471 58068 5915} 68Y14 7819] 78042 
BOwdŻ 05684 100591 101904 13070 
120452 120585 126126 129222 183958 
136651 157273 140807 15087 15263 
172400 173515 179691. 


Wygrane go 200 zł, 


»e2 423 51 97 545 61 827 970 1327 
514 688 45 2575 56 642 768 904 3143 
89 249 558 4035 6U 456 586 625 70 974 
5045 205 337 W6 944 7015 18 119 36 
30 40] 8348 534 855 98 Y212 58 
437 45 623 774 10060 747 11251 
595 799 83 B00 944 84 12139 94 420 
547 13311 402 652 99 752 666 14259 
573 740 805 89 943 15064 233 54 16135 
69 270 75 łe 79U 17233 36 46 305 8 
627 746 18041 606 83 723, 

20010 723 973 21330 470 742 22281 
23319 610 796 889 24102 275 763 
25562 83 690 809 62 26171 289 
767 73 862 937 27496 999 28067 
616 157 85 912 20153 345 m3 483 
571 633 72 836 52 30000 ðt 263 490 
507 p85 787 31108 20 219 300 578 875 
32226 27 40 b9 443 268 93 084 85 90 
723 33303 433 536 941 76 34060 135 
310 683 746 839 48 982 35445 505 010 
811 087 36338 747 983 37336 42 45 082 
35167 294 408 97 843 39343 828 80 98 
40007 207 482 871 41447 74 846 339 
42026 169 399 511 919 43141 62 530 
36 693 729 952 44026 36 734 95 875 %) 
926 45130 200 436 57 520 631 867 
16122 45 5591 670 843 47741 51 983 
48022 100 43 214 712 94 49055 455 705 


256 
370 


537 
974 
631 
138 


'50115 19 923 82 51465 567 127 52326 
42 49 413 68 560 74 69% 812 49 916 
58 53030 230 54117 231 427 6% 713 
939 45 55022 111 421 640 910 56048 
222 856 57054 341 470 53043 221 374 
692 765 59096 206 69 377 565 919 
60363 785 61142 382 668 90 62147 29 
83 286 353 500 620 63200 95 437 94 
86 64212 391 704 999 65102 51 282 
582 605 845 900 18 66054 116 238 BA 
219 449 787 67681 85 98 755 564 80 
*R048 250 366 308 49 830 40 943 69073 
9p 359 484 889, 

10233 410 747 819 71051 271 634 
717 54 80 812 9 72189 747 73039 298 
225 28 356 479 574 74231 677 812 
15012 96 249 401 89 16035 244 304 
584 625 79 814 77111 12 78206 115 
79007 148 394 415 702 15 844 57 80138 
506 51101 564 82250 376 650 713 83 
83u97 148 84 322 26 974 84029 32 139 
270 574 973 96 85151 362 381 541 
35438 Ta 805 87054 198 309 519 75 78 
681 721 89) 88273 425 515 801 80149 
238 0 334 44 475 508 23 804 38. 

99021 26 526 46 67 959 91048 161 
267 628 48 646 92166 276 96 307 445 


668 146068 218 607 991 147168 272 
508 86 705 44 999 148408 5} T6 84 
570 744 818 5V 149107 204 15 45 862 
459 87 529 76 87 604 744 150112 98 
450 98 107 526 151003 445 642 80.935 
84 152658 98 305 158087 545) BZ 409 
73 653 8u 759 154061 146 478 780 „94 
155210 43 314 478 589 686 086 156040 
111 61 229 357 433 562] 666 83 157419 
556 EO) 667 775 885 158018 724 884 
159337 602 705 34 955 

180077 8 90 164 271 558 750 161504 
48 624 85 865 1621217 801 586 747 
163485 89 902 8 164053 90 320 49 
136 84] 165345 45b 637 166010 gy 
412 514 666 70 84 769 926 167706 46 
862 922 68 18140 28] 689 99 862 69 
169498 538 949 

170040 2386 579 604 801 w04 Ż4 

171085 98 220 Bla 811 84 929 172887 
408 u0 540 608 208 173148 Z0J 66] 86 
815 174335 406 99 955 175184 825 436 
B12 176160 407 66 177299 446 890 
28 178007 108 470 179088 157 329 
51 536 61 688 180024 211 75 322 4U2 
16 181077 174 285 652 182127 819 
yis 84 183009 874 184803 519 691. 


Str. 7 


Wnioski Polski 


na międzynarodowy kongres łyżwiarski 


W Stolholmie obradować bedzie 
w dniach 3—7 czerwca międzynaro- 
dowy kongres łyżwiarski. Na kon- 
gresie tym Polska przedstawi szereg 
ciekawych wniosków, a mianowicie: 
m. in. wniosek, o wprowadzenie do 
programu mistrzostw Europy i mi- 
strzostw świata w konkurenejach ko- 
bieeych w jeździe szybkiej. Polska 
proponuja pozatom zreformować pro- 
gram obu mistrzostw w następujący 
sposób: 

Mistrzostwa Europy: I dzień — 
500 i 1500 m. dla pań, 500 i 3000 m. 
dla panów. JĄ dzień — 1600 i 3000 
m. dla pań, 1000 i 5000 m. dla pa- 
nów. Mistrzostwa świata: I dzień — 
200 i 8000 m. dla pań, 500 i 5000 m. 
dla panów, IL. dzień — 1500 i 5000 
m. dla pań, oraz 1500 i 10000 m. 
dla panów. A 

Następnie Polska zaproponuje 
wprowadzenie do tabeli rekordów 
świata bicgów męskich na wytrzy- 
małość, a mianowicie biegu godzin- 


nego i maratonu oraz biegów kobie- 
cych na 3000 i 5000 m. 
Charakterystyczne jest, że Norwe- 
gja, która dotychczas opierała eię 
wprowadzeniu do oficjalnych rawo- 
dów międzynarodowych konkurenerj 
kobiecych, głosując w tym zakresie 
przeciwko wnioskom polskim, zgła- 
szanym na poprzednich kongressch, 
obecnie zgłosiła wniosek na tęgorocz- 
ny kongres, aby dopuścić do progra- 
nm mistrzostw Europy i mistrzostw 
Świata biem pań na dotychczas mzma- 


nych trzech dystansach: 500, 1000 i - 


1500 m. 
GE. -—ezzmgyj : . E | GORE, 


Potrzebny 1-2 pokoje 


z kuchnią, łazienką w centrum 

miasta bez odstępnego. 

pod „Z. H.“ do Administracji 

ABC — Nowin Codziennych, ul. 
Zgoda 1. 


Czy to nie ponad wasze siły 
pięściarze Cuiavii? 


Popularna drużyna pięściarska Cu- 
iavia z lnowrocławia, postanowiła 
wyjrzeć poza granice swego miasta 
iw szlachetnej walce na ringu zmie- 
rzyć swe siły z kolegami „po fachu” 
w innych miastach. W tym celu zakon 
traktowała ona trzy mecze: z Policyj- 
nym KS w Katowicach, z Wawelem w 
Krakowie i z Ruchem w Wielkich 
Hajdukach. 

Osobliwością tych meczów Cuiavii 
będzie to, że odbędą się one kolejno 
w ciągu trzech dni, począwszy od 
dzisiaj. Pięściarze Cuiawii prześcignęii 
zasadę „upięczenia dwóch pieczeni 
przy jednym ogniu” į chcą za jednym 
zamachem „odwalić” aż trzy, choć 
nie pieczenie, wprawdzie, ale mecze, 

Tego rodzaju terminarz spotkań 


bokserów Cuiavii nie wróży nic doe 
brego dla nich. Pomijając już <©ko- 


Oferty , 


liczność, że codziennie coraz to słąbej | 
zawodnicy Cuiavii będą spotykać Bie 


z wypoczętymi przeciwnikami, 
każdym razem z innego klubu, należy 


zá 


jeszcze wziąć pod uwagę wypadł, 


na jakie naraża się czynny zwolennik 


sportu pięściarskiego. A więc zranie- 
nia, mniej lub więcej bolesne, kontu- 
zje itp., co pociąga za sobą koniecz- 


ność pauzowania, choćby tylko kidlko- ` 


dniowego, ale na to pięściarze Cu- 
iavii nie będa mogli sobie pozwolić, 


bo po sobotnim meczu w  Kałowi- * 
cach, muszą już w niedzielę walczyć 


w Krakowie, a w poniedziałek w W 
Hajdukach. Niema czego im zazdroś 
cić! Ale oczekujemy na wyniki. 


Na stadionie miejskim © Praterze wiedeńskim 


zmierzą sę dziś reprezentacje piłkarskie Polski i Austrji > 


Dziś o z. 17 na stadjonie wiejskim 


'|w Praterzę, w Wiedniu spotkają się 


ze sobą w międzypaństwowym me- 
czu piłkarskim reprezentacje Polski 
i Austrji. Łączność naszych piłkarzy 
z austrjackimi sięga jeszcze 1911 r. 
Oficjalne spotkanie obu reprezenta- 
cyj odbyło się dopiero w 1929 r. w 
Grazu oraz w rok później w Krako- 
wię. Dwukrotnie zwyciężyła wówezaś 
drużyną polska, zdobywając pubar 
środkowo - europejski. 

Mecz z amatorskimi drużynami 
Austrji, bo właśnie z takimi tylko 
dotychczas mieliśmy Jączność, nie 
mogły zadowolić ambicyj naszych 
piłkarzy. Wiadóno bowiem, że tyl- 
ko zawodowe piłkarstwo austriackie 
reprezentuje najwyższą klasg w pił- 
oe nożnej w Austrji i ono należy do 
ckstya klasy piłkarskiej świata. Ale 
przedstawiciele słynnego „Wunder. 
icamu* nie kwapili się do meczu z 
piłkarstwem polskien nic mającem 
specjalnego autorytetu na rynku 
międzynarodowym. Mecz a Polską 
nie był dla zawodowców austrjagkich 
atrakcyjny, t, zm, yie dawał zysków 
finapzowych, boć przecież pod tym 
kątem widzenia patrzy zawodowiec. 

Ale przyszły ciężkie czasy dla pij- 
kurstwa Austrjackiego. Minęły czasy 
bwjetności, „Wunderieamu”. Toteż 
Austrija zaezęłu poszukiwać przeciw- 
nika na którym mogłaby się „od- 
mryżć. Tutaj właśnie należy ppa- 
triywać źródła dzisiejszego meczu, 
Reprezentacja Austrji jest drużyną 
lepszą od reprezentacji Polski już 
«hoćby z tego względu, że składa się 
oną z zawodowców, œ więc ludzi, dla 
których piłka nożna jest rzemiosłem 
I, którzy eale godziny w ciągu dnia 
poświęcają piłce i mają w tym kie- 
runku specjalne nastawienie. W 
przecgiwieńetwie do tego, drążyna na- 
szu składa się z ludzi; dla których 
piłka nożna nie jest celem w życiu, 
jak dla tamtych, lecz środkien. Ź tej 
właśnie racji poświęceją oni piłec 
wolne tylko godziny w rczaliacie 
czego kanszłu piłkarskiego nio mo- 
gą ogarnąć w takim atopniu jak za- 
woiowey. 

Trudno tutaj powstrzymać się od 
dygresji, że piłkarstwo stanowi wy- 
jątek w sporcie, gdzie amator swo- 
bodnie może walczyć z zawodoweem. 
Niechby tak spróbowali Lo przedsta- 
wiciele innsel dziedzin sportu: dy- 
skwalifikacja gotowa. Ba! Jakie ro- 
bi jm się utrndnienia, choćby w ta- 
kief lekkonitełyce, gdzie Petkiewiez 
i Nurpi daremnie zabiegają o moż- 
ność startu. Podatek sońdny od ta- 


pom m | LA RE WETE PR ENE W Z Z EE OO EP: 


574 505jkiej imprezy druzgocze plany zawo- 


dowców. A tymczasem w piłce noż- 
nej przeciwstawia się amatorom — 
„rzemieślników sportu i wszystko 
dobrze. 

Powracając do naszej reprezenta 
cji piłkarskiej, czeka ją trudne zada- 
nie na obeym terenie, gdzie wogóle 
reprezeptacyjny piłkarz Polski zja- 
wi się po raz pierwszy. Wypadki u- 
biegłej niedzieli, brak w drużynie 
W;limowskiego, . niewątpliwie, pod- 
pory naszej reprezentacji, osłabia po- 
ważnie drużynę polską. Meez wiedeń- 
ski będzie debiutem polskiej repre- 
zentacji w tym sezonie, a wogółe 61- 
szym skolei meczem międzypaństwo- 
wym. 

Ktekt meczu wyraża się w slosun- 
kn eyfrowym spotkania. Ale to nie 
jest wszystko, Polska może przegrać, 
w Wiedniu, jeśli Anstrjacy są lepsi, 
a co do tego trudno się spierać, na- 
tomiast mamy prawo wymagać od 
reprezentantów Białego Orła walki 
ambitnej i walki rycerskiej. Jeśli 
piłkarzu polscy dopclnią tych waran- 
ków w Wiedniu, e wynik bądźmy 


ERROR FRIKO OWA REECE 
Ida 


WADLIWA PRZEMIANA MATERJI| 
rujnuje organizm, skraca Życie | 
Przy sklerozie. artretyżmie, reuma- 
tyżmie stosujcie sok czosnku marki | 
f.f. Apteka Mazowiecka, Warszawa, | 
Mazowiecka 10. Prospekty bezpłatnie. 


spokojni 


ka 


Prłeciwnicy nasi pozwolili sobit 4 


na walkę na dRóch frontach jedno” 
cześnie, przeciwko Polsce i przeciw- 
ko Węgrom (w Budapeszcie). Moga 
oni sobię pozwolić na ten „luksus”, 
gdyż mają w czem wybierać, 


Nie - 


przypuszczajny, że przeciwko Polsce `“ 


wystawili oni skład słabszy niż ten, 


który wyjechał do Budapesztu, prze- “ 


ciwnie zaś lepszy „garnitur pozo- 
stał w Wiedniu. 

Trzon reprezentacji Austrji na 
niecz z Polską oparty jest o piłkarze 
wistrzowskiej drużyny Rapid oraz 


Admiry. Imiennie przedstawia się oñ `“ 


następująco: Rafi, sTestrab, Wagner ~ 
Ilofiman 


(wszywy + Rapidu), 
(Vienna), Skoumal (Rapid), Vogel 
II, Halimemann, Steiber (Admiro), 
Birider i Pesser (Rapid). 

Drużynie  austrjuckiej Polska 
przeciwstawia piłkarzy reprezentują- 
cych aż 7 klubów, przyczem jeden 
A-klasowy. Łącznie s rezerwowymi 


Garbarnia ma udział w reprezentacji 


3 graczy, Wisła, Ruch, Pogoń i War- 
2, Polonja, Warszawianka i 
Xaprzód po 1, Imienny skład: Fon- 


towicz, Miehalski, Bułanow, Kotlar- ` 


czyk II 1 I, Haliszka, Riesner, Pazu- 
tek, Scherlke, Matyas, Wodarz i re- 
zerwa: Albański, Giemza, Zwierz. 


Mecz Ś$ląsu—Polska 


zweryfikowany 2:9 


W Świętochłowicach odbył się dwa, 
tygodnie temu ligowy mecz piłkarski 
pomiedzy beniaminkiem ligi drużyną 
„Śląsk” i stoleczuą „Polonją”. Mecz: 
ten zakończył się wynikiem 2:0 dla; 
drużyny śłąskicj, „Polonja! założyła 
protest z tego powodu, że w druży- 


nie Śląska brało udział dwóch graczy 
rzekomo nie uprawnionych do tego. 

Na ostataiem posiedzeniu wydzial 
gier i dyscypliny ligi PZPN rozpaty- 
wał tę sprawę i zweryfikował mecz 
2:6 dla Śląska 


Wizyta hazenistek jugosłowiańskich 
w Polsce 


Do Polski przybywaje w przy- 
aziym tygodniu hazcpistki jugosio- 
wiańskie, które rozegrają ogolem 7 
meczów ma terenie naszego kraja. 
Pobyt Jugosłowianck w Polsce po- 
trwa prawie dwa tygodnie, 

Hazenistki jugosłowiańskie sozpocz 
na swoje tournée po Polsce niędzy* 
państyowym Polska-Jugo- 
sławia w dniu 19 b, m, w Warsza- 
wie, W dwa dni potem grać one bedą 
w meczu propagandowym z reprezen 


Meczet 


tacją Warszawy w Lublinie. 23 b. m. 
spotkają się one znów z reprezentacją 
Warszawy, ale tym razem w Warsza- 
wic, 

Śkulci odbędą się następujące mce- 
cze: 27 b. m. z reprezentacją Łodzi w 
Łodzi, 28 i 30 b. m. z reprezentacią 


Krakowa w Krakowie i propagandc- , 


wy mecz w Tarnowie. Pobyt w Pol- 
sce zakończą Jugosiowianki 
w Poznaniu w dniu 2 czerwca z re- 
prezentacją tego miasta. 


meczem 


Str. 8 


ABC- NOWINY CODZIENNE 


Tresura mustangów 


Brutalne znecanie sie nad końmi 


Europejskie Towarzystwa Opie 
ki nad Zwierzętami, które opieku- 


ją się końmi zadręczanemi przez | 


właścicieli i przeciążanemi pracą 
— mają jeszcze stosunkowo łat- 
we zadanie. Taka myśl nasuwa 
się nieodparcie, gdy czyta się o 
tresurze mustangów w Ameryce 
Południowej i o niesłychanem o- 
krucieństwie, z jakiem słynni 
gauchosi, bohaterzy tanich po- 
wieści i marnych filmów, rycerze 
pampasów, znęcaja się nad nie- 
szczęśliwymi końmi. 


DZIKI MUSTANG, 


Skąd pochodzą mustangi, słyn- 
ne konie Ameryki Południowej? 
Przodkowie tej rasy — to konie 
przywiezione w 16-tym stuleciu 
do Ameryki przez hiszpańskie eks 
pedycje odkrywcze. Istnieje hipo- 
teza, że konie te, pochodzenia a- 
rabskiego, w połączeniu z miejsco 
wemi końmi dzikiemi, stworzyły 
słynną rasę mustangów. W rozle- 
złych prerjach Argentyny i Para- 
zwaju żyją dziko te szlachetne i 
piękne stworzenia. 

Nieoswojone mustanzi żyją sta 
dami, które wędrują i przebiegają 
pola w poszukiwaniu świeżej pą- 
szy. Jako rasa nie są szczególnie 
piękne i daleko im do doskonałoś- 
ci kształtów ich andaluzyjskich 
przodków. Sa to zwierzęta duże, 
niezbyt smukłe, o ciężkiej głowie 
i grubych pęcinach. Uszy mają 
długie i brzydko osadzone. Pra- 
wie wszystkie posiadają maść ja- 
ano - brunatna. 


"ZWABIANIE KLACZY 


Obyczaje tych końskich noma- 
dów są ciekawe. Żyją stadami, zło 
żonemi nieraz z przeszło paru ty- 
sięcy sztuk j zdają się nie posia- 
dać żadnego przewodnika. Całe 
stado trzyma się razem dotąd, do- 
póki nie wypasie łąki, na której 
się zatrzymało. Potęm pędzi da- 
lej. 

Nieco inne obyczaje posiada od 
miana mustangów, t. zw. cimar- 
rony. * Te, w przeciwieństwie do 
„mustungów, nie są tak płochliwe 
i dzikie, ale zato przeciągające 
ich stada stanowią wielkie niebez 
pieczeństwo i przynoszą wielkie 
szkody właścicielom farm położo- 
nych przy szlaku dróg cimarro- 
nów. Konie te bowiem, przebiega- 
jąc koło osad. wabią swem dziw- 
nem, przejmującem rżeniem kla- 
cze osadników, które, idąc za tem 
CE OEE PPTI T T 

Naturalnym, łagodnym srodkiem 
przeczyszczającym są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zicła”, stosowane przy cho- 
robach: żołądka, kiszek, nerek, wą- 


troby, wzdęciu brzucha, kamieni żól- 
giowych i skłonności do zaparcia. 


Antoni Marczyński 


Zemsta 


Powieść 


ROZDZIAŁ XIII. 


NA 


ardi 


W SZPO 
Pobyt w 


Mandalay trwał cztery dni, 
władz angielskich i otrzymać przepustkę na dalszą podróż, Freddy | wkroczyło 


wołaniem, opuszczają zagrody i; Wrażliwość odgrywa 


przyłączają się do stad, 
NIEBEZPIECZEŃSTWA. 


Mustangi i cimarrony, pomimo 
swej pozornie masywnej budowy, 
stanowią rasę końską wyjątkowo 
delikatną i wrażliwą. Zima — 
brak paszy, pewne muchy złośli- 
we „których ukąszenie powoduje 
ropiejące rany, ponadto jaguary, 
które specjalnie polują na koń- 


Hałas, krzyk, jakiś huk — to 
wszystko stwarza przedziwną 
nerwowość koni, które w wypad- 
kach zbyt ostrej tresury zdają się 
wprost szaleć ze strachu. 


RYCERZE PRERJI. 


Tę lękliwość wykorzystują sia- 
wetni rycerze prerji, gauchosi. 
Trudno jest entuzjazmować się 


skie mięso — to wszystko przy- |- k OO a T 
czynia się do  dziesiątkowania | Sh slawa, jako jeźdźców, jeśli się 
stad, * weźmie pod uwagę, w jaki sposób 


zabierają się do ujeżdżania swo- 


Ale największym wrogiem mu: |: S 
ich rumaków. 


stangów jest człowiek. Mustangi 
są, jak już było wspomniane, bar- Przedewszystkiem więc zasad- 
dzo wrażliwe. Ich wydelikacony |niczym instrumentem, używanym 
słuch chwyta najmniejszy hałas. iprzy tresurze jest t. zw. bola. Jest 


Przeciwko -bombom zapaliym 
bomby gaszące 


W tych dniach pod Paryżem, 
na poligonie w Vincennes urzą- 
dzono pokaz bomb gaszących, wy 
nalezionych w celu unieszkodli: 


jest nieskomplikowany i, jak prze 
konano się po szeregu doświad- 
czeń, wystarczy rzucenie bomby 
lub też potoczenie jej w ten spo- 


wiania bomb zapalnych, zrzuca-| sób, aby znalazła się w zasięgu 
nych w czasie wojny 2a samolo-| płomieni. Możliwe jest również 
tów nieprzyjacielskich. Jest toj wkładanie bomb do płonących 


wynalazek bardzo doniosły i zo- 
stał obecnie zaakceptowany przez 
Zgromadzenie Obrony Społecznej 
w Rzymie. ` i 

Na poligonie ` w Vincennes 
wzniesiono kilka prowizorycznych 
budyrków, które następnie pod-|laiących w okresie wojny, w cza- 
palono za pomocą bomb zapalająy-| sie pokoju zaś —- bomby gaszące 
cych. Kiedy pożar wybuchł i był| znajdą swoje zastosowanie przy 
w pełnym rozwoju — wówczas! tłumieniu pożarów. 
rzucono jedną bombę  gaszącą, 
wagi 5 gr. Reakcja była prawie 
natychmiastowa. Za pomocą jed- 
nej bomby w bardzo szybkim cza- 
sie stłumiony został pożar, dosć 
duży, gdyż płomienie sięgały 10 
metrów wzwyż. 


mieszkań i od zewnątrz za pomo 
cą długich tyczek, gdyż eksplozja 
bomb jest nieszkodliwa dla czło- 
wieka. 

Jest to więc nowy środek obro- 
ny przeciwko atakom bomb zapa- 


Tegoroczuy budżet Ministerstwa 
Komunikacji przewiduje szereg po- 
ważnych pozycyj na budowę mostów. 
Między innemi podjęte być mają w 
czerwcu roboty koło budowy wielkie- 
go mostu o konstrukcji żelaznej nad 
Dniestrom w Zaleszczykach, na te- 
renie pogranicznym polsko - rumnuń- 


są w sposób dość skomplikowan 
ny. Powłoka „ich jest wykonana 
z dość cienkiej, specjalnie spre- 
parowanej masy, która pozwała 
na szybkie rozbicie się bomby. 
Wewnątrz znajduje się proch ga 


l 
Bomby gaszące za 


szący, zmieszany z innymi je- ki 
szcze składnikami chemicznemi. |5®™ i ę— 
T kótokń k A Rokowania przestawicieli obu rzą- 
a kombinacja sprawia, ŻE|ggy na ten temat doprowadziły do 


bomba wybuchając wywołuje sil- 
ny ruch cząsteczek powietrza — 
coś w rodzaju bardzo silnego wia 
tru, który przygasza płomierie, a 
zawarty w bombie proch gaszący 
tłumi je doszczętnie. Bomby te 
posiadaja tę jedną ujemną stro- 
nę, że przechowywane w atmo- 
sferze zbyt ciepłej łatwo wybu- 
chają. 
Sposób użycia bomb gasząc 


RE: uzgodnienia wszystkich 
szczegółów. Delegaci rządu rumuń- 
skiego uznali celowość i konieczność 
budowy mostu. Stroma rumuńska za- 
Geklarowała gotowość poniesienia w 
odpowiedniej proporcji kosztów 
związanych z budową mostu. 

Most ten rozpiętości około 250 
metrów, będzie konstęukcji żelaznej, 
oprze się na filarach dawnego mostu, 


| 


Kde 23 w czasie wojnv w po- 


59) 


dużą rolę jto bardzo dlugi, skórzany bat, w; 
przy oswajaniu i tresurze konia. |który powplatane są małe kamie- 
[nie lub kawałki ołowiu. 


Batem 
tym, wprawny gauchos operuje 
w ten sposób, że zatacza nim na- 
około uwiązanego konia kręgi, a 
świst wydawany przez bat i bole- 
sne uderzenia ołowiu, sprawiają, 
że nieszczęsny mustang jest osa- 
czony na miejscu i drżąc z obawy, 
nie myśli o ucieczce „Kiedy już 
jest naieżycie oszołomiony świ- 
stem boli, wówczas gauchosi z 
przysłowiową zręcznością zarzu- 
caja mu lasso na tylne nogi w te: 
sposób, aby nie mógł się podnieść. 
Leżącemu zakłada się wędzidło, 
które jest skonstruowane w ten 
sposób, że przy gwałtowniejszym 
ruchu głową, rani zwierzęciu bo- 
leśnie wargi i podniebienie. 


Ale to jeszcze nie wszystko. Te- 
raz należy konia osiodłać. Usuwa 
się więc lasso z nóg i zarzuca się 
siodło. Potem gauchos wskakuje 
na nie i stara się utrzymać na sio 
dle, mimo rozpaczliwych skoków 
mustanga, trzymanego na ranią- 
cem pysk wędzidle. Dla poskro- 
mienia tych gwałtownych skoków 
gauchosi używaja olbrzymich i ra 
niących boleśnie ostróg, któremi 
ranią boki konia. Oprócz ostróg 
jest jeszcze w użyciu i bat. Okrut 
uy bat z rzemienia szerokiego na 
dłoń i zakończonego ołowiem. To 
wszystko sprawia, że po kilku lub 
kilkunastu takich „lekcjach“ mu- 
stany jest ujeżdżony, a gauchos 
może się popisywać na nim swo- 
jemi sztukami i zdobywać sławę 


|nieustraszonego jeźdźca. 


Polska i Rumunia zbudują 
w.elki most nad Dniestrem 


wietrze. Same filary | wymagają 
znacznego ich wzmocnienia. 

Plany budowy mostu nad Dnie- 
sliem są tak opracowane, aby cała 
prica mogła być dokonana, w ciągu 
Jednego sezonu. Roboty bedą podję- 
te z ehwilą, gdy pomiędzy zaintere- 
sowaypcemi nładzami polskiemi i ru- 
muñńskieni zostanie wyjaśniona for- 
walnie sprawa sfinansowania kosz- 
tów budowy. 


Ogólny koszt budowy mostu prze- 
kracza 400.000 zł. 

Most nad Duiestrem będzie posia- 
dał wielkie znaczenie dla wymiany 
uospodarczej między terenami po- 
granicznymi obu państw. Łącząc ob- 
szary, położone pomiędzy Bałtykiem 
a morzem Czarnem, przyczyni się 
niewątpliwie do ożywienia między- 
narodowego ruchu turystycznego po- 
przez obszar Polski i Rumunii, 


ciaż więc zależało mu ogromnie na pośpiechu, zrezygnował z jazdy 


koleją i 29-go sierpnia rano rozpoczęli drugi etap podróży rzeką. 


Hindusa 


egzotyczna metrów, zato równie głęboką, a 


przestrzeni 56-ciu kilometrów! 


CH TYGRYSA. | strachu za wszystkie czasy. 
Chcąc uśpić 


kilku 


t Prado musiał nareszcie poświęcić trochę czasu studjem, dla których ; czele. 


rzekomo przyjechał do Indochin. 


Na brak materjału uskarżać się 


Po pięciu dobach podróży wśród 
krajobrazów przybyli do Myitkyiny, gdzie Freddy Prudo najadł się 
Spędziwszy pierwszą noc w jakimś 
czujność | podłym zajeździe, spożywali właśnie śniadanie, kiedy do jadalni 
kolorowych połicjantów z srogim wąsalem na 


Żegluga odbywała się zrazu tak, jak na odcinku Prome-Mandalay, 
później raz po raz zabiegały im drogę pasma gór. Przy spotkaniu 
z niemi koryto Irawadi, przeważnie rozlanej na dwie mile i nie- 
bezpiecznie płytkiej, raptownie zwęża się w ryrię szeroką na 60 
jędna z tych rynien ciągnie się na 


najbardziej malowniczych 


— Oto moja przepustka, — niedbalym ruchem Prado wyjał 


s nie mógi. Mandalay, siedziba ostatnich władców niepodległej Bir-| ów dokument i rzucił go na stół, — pozwolę sobie jednak zauważyć, 
my nie posiada wprawdzie tylu pomników dawnej świetności kraju, | że wylegitymowano nas już wczoraj, kiedy wysiadaliśmy na brzeg. 


«co „miasto ruin“, 


' i zdetronizowaii okrutnego 


wszystkiem pałac królewski, 


w biurze turystycznym i znowu 


upałach i braku wagonów restauracyjnych, oraz bufetów na dwor- 
cach, 40 godzin męczarni w pociągu odbija się fatainie na wyglą- 
dzie każdego pasażera, a Freddy chciał, by Zosia byia w jak naj- 
"lepszej formie, kiedy staną przed obliczem księcia Bahadura. Cho- 


Pagan, ale jej zabytki są zachowane i utrzymane 
najlepiej. Naprzykład pałac królewski, w którym Arglicy uwięzili 
Thibawa w roku 1885-tym, wyglada 
wciąż tak, jak gdyby król opuścił go wczoraj zaledwie, a to*samo 
można powiedzieć o „Złotym Klasztorze Królowej". 
szym stanie znajduje się największa osobliwość miasta, Kuthodaw, 
skupienie 129-ciu białych kaplic, 
pazodę, lecz tam Freddy ani nie zajrzal; jego interesował przede- 
(i to z :różnych wzęlędów!) w nim 
"więc spędzał ze szkicownikiem po kilka godzin dziennie. 

W dalszą drogę mieli wyruszyć koleją, odradzono im to jednak 


Freddy zbladł; 


W nieco gor- — Tak. 


otaczających piękną. kamienną 


Stąd. wniosek... 
zalecono parowiec; przy tutejszych 
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— To była zwyczajna kontrola pasażerów statku, a teraz... 
te słowa, a przedewszystkiem ironiczne spoj- 
rzenia pana komendanta nie wróżyły nie dobrego. 

— Państwo jesteście w podróży poślubnej? 


— I zamierzacie spędzić miodowy miesiąc w Chinach?! 
— W Chinach? A pocóż jabym miał jechać do Chin! 

Poco, tego narazie nie wiem. 
przybyliście państwo tutaj i że Myitkyina jest jednym z punktów 
wyjścia karawan podążających do chińskiej prowincji Yun-Nan. 


Stwierdzam tylko fakt, że 


Po wylegitymowaniu Prado i nader drobiazgowym egzaminie 
na temat powodów jego przybycia w tak odległe strony Birmy, wą- 
saty, komendant objawił chęc osobistego zapoznania się z zawar- 
tością bagażu młodej pary..Przeszli do pokoju Zosi, dokad przynie- 
siono również walizy, jej męża i rozpoczęła się 


gruntowna rewizja. 


U 


w tekśc 


| motaniu się 


Ceny ogloszeń: 


Niech żyje król 


Mówcie sobie co chcecie pano- 
wie demokraci, a jednak obchód 
jubileuszowy króla Jerzego V-go 
był wspaniałym symbolem mocy 
bogactwa i dumy narodowej. 


Wystarczy powiedzieć, że co 
ubożsi mieszkańcy Londynu Spę- 
dzili noc poprzedzającą uroczy=! 
stość pod gołem niebem. Spali na 
ławkach ulicznych i chodnikach, 
aby zapewnić sobie zawczasu 
miejsce, z których widacby było na 


lewski. 

Czuli potrzebę tego widoku wie 
dząc, że piękny obraz spekcju i 
potęgi, wplywa uspokajająco i po- 
zostawia w duszy silne krzepiące 
wrażenie. 

W innych krajach jest znacz- 
nie gorzej z reprezentacją. Nowi 
przywódcy nie mogą jakoś wydo- 
łać z ceremonjałem i dużo czasu 
upłynie zanim obrosną w splen- 
dor i dostojeństwo. Przywódcy 
Rosji ukazują się w szarawarach 
i palonych butach na tle krem- 
lu, co nie stanowi miłej harmonji, 
niemieccy przebierają się w har- 
cerskie koszulki, co także nie 
wzbudza zaufania, a francuscy 
charakteryzują się poprostu na 
poczciwych mieszczan. Słowem 
nie mogą utrafić w sedno. Zato u 
nas jest podobnie jak w Anglji. 
My mamy też swoją parę królew- 
ską, obieraną rok rocznie ną ba- 
lu Mody. Jeśli się nie mylę, na 
rok obecny została królową pani 
Vera Bobrowska i bodajże, Bodo 


Gebula 


zamiast aikohciu 


W Kanadzie cena cebuli jest 
pięciokrotnie niższą, niż w Sta- 
nach Zjednoczonych. Ta olbrzy- 
mia różnica ceny, powoduje, że 
bardzo wielu przemytników, któ- 
rzy po zniesieniu prohibicji stra- 
cili zarobek, obecnie zajmuje się 
szmuglem cebuli zamiast alkoho- 
lu. Nie odstrasza ich nawet to, 
że cebulę trudniej jest szmuglo- 
wać, ze względu na duży rozmiar 
szmufglowanego towaru, nie mniej 
przemyca się cebulę specjalnymi 
statkami, które są ścigane podob- 
nie jak swego czasu statki szmu- 
glujące wódkę, wino i koniaki.” 


Żadnych kompromitujących „kawałków“ 


zajutrz przejeżdżający orszak kró, 
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Gdy ktoś z tej pary monarszej 
wyjeżdża na spacer w aleje, naj- 
ubożsi mieszkańcy miasta podob- 
nie jak w Londynie, spędzają noc 
poprzedzającą tę uroczystość, pod 
golem niebem. Śpia na ławkach 
w alejach i na chodnikach, szu- 
kając pokrzepienia w małych 
flaszeczkach  sinej gorzałki co 
'|wpływa na nich uspakajająco i 
pozostawia silne wrażenie ka- 
tzenjameru. Są to oczywiście mo- 
narchiczne wybryki, nic nie ma- 
|jące wspólnego z panującym u- 
strojem. 

W gruncie rzeczy bowiem je- 
steśmy na tyle cywilizowani, że 
nie trzeba nam pokazywać sker- 
bów królewskich,  djamentów 
wielkości strusiego jaja, 34 miljo- 
nów kilometrów imperjum, orsza- 
ku maharadżów z Janunu, Kasz- 
miru, Bikaneru, premjerów Ka- 
nady, Południowej Afryki, Au- 
stralji, Nowej Zelandji i Ro- 
dezji abyśmy uwierzyli w swoją 


potęgę. 
My i tak jesteśmy  morowe 
chłopy, — swojskie junaki. 


Wystarczy nam czapka na ba- 
kier i krzepiąca piosenka: 
— Hupaj, siupaj dana! 
Jur. 


S£ZOROWY Zwyczaj 
amerykański 


W Ameryce panuje zwyczaj, że 
w jednym dniu, a mianowicie 16 


|maja, odrazu wszyscy mężczyźni 


wkładają słomkowe kapelusze i 
to począwszy od robotnika, a 
skończywszy na samym prezyden 
cie. Dzieje się to rok rocznie bez 
względu na pozodę. Po sezonie, 
t j. równo w dniu 16 września, 
znowu wszyscy Amerykanie po- 
zbywaja się słomkowych kapełu- 
szy, lecz żaden Szanujący się A- 
merykanin kapelusza nie chowa 
na drugi rok, lecz poprostu wy- 
rzuca do śmietnika — albo na u- 
licę. 


Ryba-motyl 


W zachodniej Afryce żyje ryba 
motyl, która jest w stanie prze- 
lecień kilka metrów. Unika w ten 
sposób nietylko grożącego jej 
niebezpieczeństwa, ale również 
zdobywa dla siebie pożywienie w 
powietrzu. Jest znamienne, że te- 
go rodzaju ryba została pierwszy 
raz nie złowiona, ale złapana dò 
siatki w powietrzu. 


Freddy nie woził z sobą, 


a kostumy, nuty, płyty gramofonowe, szkice, fotografje świadczyły, 


że młody żonkoś jest naprawdę tym, za kog 


o się podaje. 


— No i co? Mam wszystko w porządku, czy nie mam? 
— Takby wygladalo, a jednak... 


Freddy 


zrozumiał. że musi natychmiast rozprószyć chmury 


podejrzeń, inaczej wąsal każc mu wracać do Mandalay. Zabrał się 
do tego w taki sposób, że w pewnym momencie przyskoczył do po- 
licjanta, który właśnie zaczął przeglądać jego „dziennik podróży“ 


i wyrwał mu go z ręki. 


— Wara! — krzyknął. —- Te zapiski nie ebchodzą was nic! 
Oczywiście cała uwaga przybyłych skoncentrowała się odrazu 


na niewinuym zeszycie. 
— Proszę mi to oddać. 


— Nigdy! To są moje osobiste zwierzenia 2.. 


— Acha, zwierzenia! 


„.1 nikt nie ma prawa wdzierać się W.. 


— Ja swoje prawa i obowiązki: znam. 


Protestuję! To gwałt! 
Prado zgrywał się, niczem 


amanta w teatrzyku amatorskim na prowincji. 
dwoma policjantami, 
poczem „złamany 


= 
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„dziennik podróży", 


„.wdzierać się w moje tajemnice! 
Panie, bo będę zmuszony użyć siły! 


farmaceuta w roli bohaterskiego 


Po krótkiem sza- 
pozwolił sobie wyrwać swój 
opadł na krzesło, jęcząc 


i „wyrywając sobie wlosy“, ku szczeremu zdumieniu Zosi. Tymcza- 
sem komendant odebrał z rąk podwładnego „bezcenną zdobycz" 
obejrzał ja, a stwierdziwszy, że niemal połowa zeszytu jest już za- 


pisana, skierował się ku drzwiom; 
przeczytać gdzieś w spokoju. 


— Nie spuszczać mi tu z oka tej parki, =— 


tak obszerny elaborat należało 
rzekł wychodząc 
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